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JZYS POLSKA
C Z Y L I

Dziennik umieiętności, w ynalaz
ków, kunsztów i rękodzieł, po-
święcony krajowemu przem y
słowi tudzież potrzebie w iey-
ifkiego i mieyłkiego gospodar
jstwa.

Tom u trzeciego, część p ierw sza .

I.
O Ukarmieniu zwierząt czyli teorya tucze- 

lia bydła i drobiu, rzecz wzięta z uwień- 
eoney przez Towarzystwo nauk w Ge
tyndze rozprawy JP. Karola Leuchs.

( przez J, Sroczyńskiego)

*

Z  tuczenie zwierząt wszelkiego rodzaiu, które 
człowiekowi za pokarm służyć mogą, iest iednym 
z wanych przedmiotów każdego gospodarstwa, o 
t e n i  bynaymniey wątpić nie można. Rodzay ten
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p rzem y słu  kraiowego w niektórych okolicach kra 
iu  naszego posunął się iuż do nieiakiego stopnia 
do Ikona!ości. Lee.z iakiemi sposobami nąywyższy 
d o tąd  w Europie znany stopień tey  odnogi mie.y- 
scowego gospodarstwa i kraiowey pomyślności o - 
siągnąć można, iakiemi środkam i surow e zw ierzę
ce i roślinne produkta naszły ziemi m ałym  kosz-r 
tern w droższe zamieniać, iakim kierunkiem  środ
ków , w  naszey mocy bądących, w ładaiąc nimi bez 
m ozołu  um ysłow ego, iłosuiąc icli użycie iedynie 
do powszechnych p raw ideł i dz ia łań  natury, p ra- 
cuiąc niby iedynie około swego prywatnego do
b ra, oraz i publiczne bogactw o kraiu powiększać 
będziem y; oto ies t cel p rzedm io tu , o którym  w 
krótkości mówić przedsięw ziąłem , —- Jak w szy- 
iłkie wiadomości i nauki w zięły pierwszy swóy po
czątek dopiero po złączeniu  się ludzi w  to  w arzyć 
f łw a; tak pewnie i sztuka tuczenia zw ierząt w sa
m em  llow arzyszeniu się dziko żyiących ludzi pier
wszy swóy znalazła zawiązek: bo przy pierwszey 
ilkierce żądzy wygodnieyszego życia, niżeli iest dzi
kie, pow ftała i w dzikich myśliwych chęć do wę
drow nego pafterlkiego życia, k tóre późniey w rol
nicze zamieniono. Ale i u  trudniących się rol
nictw em , tuczenie bydła  częścią z braku sposobno
śc i, częścią z przyczyny obfitości żyznych paftwilk 
sam ey natu rze  było  zoftawione, tern bardziey, gdy 
takow e ludy nawyknąwszy do grubego pokarm u i 
tw ardego życia, nie znaydow ały wielkiego sma
k u  w tuczonem  i delikatnem  mięsiwie. Cyyjilizo--.
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wanym dopiero wiekom słusznie przypisuie się 
poftęp w tey sztuce, g Izie cały sposób życia ude- 
likatniony zoftał i wszylłkie przyiernnie miekkie 
żywności, mieysce twardych i silnych pokarmów 
zaięły.

Zboczyłbym z drogi zamierzonego celu, chcąc 
hiftorycznie rozprawiać o stopniowym wznoszeniu 
się tey sztuki, przytaczaiąc, lak nawet okrutni lu 
dożercy dogadzając swemu srogiemu źarłoctwu 
używali sztuki tuczenia , iak niektóre machome- 
tańlkie narody zasadzaiąc piękność kobiet na zna- 
czney tuszy, wiele na to łożą flaranla, aby im sztu
ką nadać, czego natura odmówiła, i tym podobne
fakta, które m ajy , albo żadnego z mym zamia
rem niemaią związku. Niechcąb zatem bawić czy
telników samą ciekawością, opuszczam cześć hi
storyczną i przyftąpuię do przedmiotu uważane
go ze strony pożyteozney.

Tuczenie będąc ulepszeniem i udolkonale- 
niem grubszych produktów 'na tury , zasługuie z ł e 
go względu na całą nasze uwagę. Zamieniaiac 
r a w ę ,  zioła i inne rośliny w  mięso i zasilający na
wóz, wspieramy rolnictwo będące pańftw  pod- 
flawą naymocnieyszą. Dla tego też w niektórych 
kraiach, mianowicie w Anglii zwrócono na ten 
przedmiot wielką uwagę i niedawno obrachowa
no, ze sama Auflrya traci rocznie i 4 2,5o o  cetna- 
row mięsa ( 2,85o , o o o  ryn lk ich ) przez zaniedba
nie tuczenia i śpieszne bicie chudego bydła.



Tuczenie iest zniesieniem rów now agi s ił’źy~ 
wotnych, flanowiących zdrowie zwierzęcia, czyli 
sztucznem wprowadzeniem a v  chorobę; przez któ
re  to zniesienie równowagi iedna fundam entalna 
siła machiny zwierzęcej, czyli sama czyfla ciele
sność, podwyższona, a przeto massa ciała pow ięk
szona zoftaie, druga zaś siła, czyli same duchy 
żywotne, przytępione i zmnieyszone bywaią. Coś 
podobnego co do Iku tków , połlrzegamy i w ro 
ślinach. Gdy kwiaty zniew olam y do nabrania 
pełności, albo drzew a obrzynamy, iest to podobne 
lkaleczenie, (zniesienie rów now ag i) iak gdy zwie
rzęta kaftruiemy. Nieraoźemy w praw dzie powie
dzieć, źe ie przeto ulepszamy, że dolkonalśze drze
wo albo zdrowsze i silnieysze zwierzęta p roduku- 
iem y; bo za m ało i za wiele pożywienia niepopra— 
wia organizmu w zwierzętach i roślinach. Ale m ię
so tucznych zw ierząt ftaie się przyjem niejsze, de
likatniejsze i zgodnieysze znasza słabszą, niż przed 
wieki n a tu rą , również iak i ow oc drzewa um y
ślnie fkaleczonego ręką  ogrodnika.

Każde zwierze, przez cały ciąg życia swego, 
to iest-. przez czas wspólnego działania rzeczonych 
dwóch sił żywotnych, własnym mechanizmem 
wspólnie do wzaiemnego zniszczenia się dążących, 
utraca mniey więcćy części Ikładnyeh swego cia
ła , a do zaftąpienia utraconych cząftek i większe
go kształcenia się, potrzebuie nieprzerwanego przy
bywania posiłku, który prf ez usta iako pokarm  i n a -
poy , albo przez płuca i fkórę przyymuie, T o  za-



ftąpienie, czyli nagrodzenie utraconych części ciała, 
nezywamy żywieniem, a ciała do niego służące, i y l  
Wnością.

Żywność rozdrabnia czyli rozmiela się 
w ustach zębam i, gdzie zmieszawszy się ze śli
ną  przechodzi do żołądka i tam znowu przy po
mocy cieczy żołądkowych, ciepła i ieszcze inney 
nieznaneynam  siły, kamienia się w gęfiawą m as
se. Ta przechodzi z żołądka do kiszek, ulega w  
nim nowym  zmianom i dzieli się na dwie różne 
uzęści, na sok pożywny czyli mleczowy i na od - 
chód czyli exkrem ent. Z tych ieden, wciągaią wła
ściwe na kiszkach będące naczynia, drugi zaś idzie 
drogą kiszek daley udzielaiac im zawsze będące
go w sobie ieszcze soku mleczowego, na oftatek ia - 
ko niepotrzebny w ciele zwierzęcem, odchodzi pod 
imieniem właściwego exkrem entu.

K iszkow e, czyli mleczowe naczynia w cią- 
gnąw szy w  siebie sok pożywny czyli mleczowym 
prowadzą go do kanału piersiowego, gdzie zno
wu zmieszany z wodniflą nieco lipkawą m ateryą 
(L y m p lia ) idzie z krwią przez ży łę oboyczykową 
do serca, potem do płuc, ulegaiąc wszędzie now ym  
zmianom, zamienia się na oftatek w krew i służy 
do pożywienia i kształcenia lkładowych czę/ci ciała.

Do przyymowania cząftek pożywnych, znay- 
duią się w ciele właściwe naczynia czyli przestwo
ry  złozone z części tęgich czyli stałych, a w tych 
obeymuią się cząftki płynne. Im więcey mieyśca 
stałe części między sobą zoftawiaią, im słabsza ielt 
sprężyftośc ich włókien i ruch w ew nętrzny, tćnj
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ła tw ióy  zgrolnadzaią się w nich śoki żywiące i tem  
pełnieysze ftaie się c ia ło ;  i p rzec iw n ie ,  im żywsze 
ie s t  poruszenie ciała, im tęższe są iego włókna tem  
więcey spotrzebuie się'soków i tem  trudniey bę
d ą  nowe osiadać w ścieśnionych naczyniach.

P rzy  silnieyszem k rążen iu  k rw i ,  przy n a tę 
żen iu  ciała i u m y s łu ,  w ypróżnienie naczyń  dzieje 
się w daleko wyższym flo p n iu , niż w spokoyno- 
Ści ducha i c i a ł a ; w piórwszym wiec razie  po
trzeba wiele pożywienia do zaftąpienia u traconych 
części, w  drugim  p rzypadku  wyftarczy i m a ło  d o  
u trzym ania życia. Jeżeli s i łę  k rażen ia  k rw i zm niey— 
śzemy, w łókna naczyń  sokowych osłabiemy, zm ięk -  
czemy i ich spręźyłlosó nieiako uśp iem y, w ten  
czas więcey będą przyym ow ać części p o ży w n y ch  
i ciało nabierze tuszy. Jeżeli n a  terjczas unikać b e -  ' 
dziemy przyczyń traw iących , iakiemi są: nateżęn ie  
ciała i u m y s łu ,  znaczne w ypróżnienie i bezsen
ność, a przytem dobrego używ am y pokarmu, przy- 
śpieszemy przybyw anie i powiększenie ciała.

W  młodości dopóki ciało  ieszcze nie iest do -  
łkonale ukształcone, części pożyw ne obracaią  się 
w wiekszey połowie na iego wzrost. G dy zaś ca
łego  wzrostu doydzie, w tedy  części pożyw ne s łu 
ż ą  ledyme do iego u trzy m an ia ,  i dla tego zby- 
w aiące  od u trzym ania  cząstki pożywne, ła tw o  mas - 
&ę. iego ciała i t lustości powiększa.

Żywienia wiec młodego zwierzęcia zamia
re m  iest przykładanie się do iego w zroftu  i uksz ta ł-
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cenią, iakoteż do nagrodzenia części u traconych; 
starego zaś, utrzymanie w nim iuż nabytych, 
chronienie ich od zepsucia i zrobienie nieiakiego 
zapasu na  czas niedołłatku, czyli mnieyszy siły 
źywiącey. Żywić więc, iest to  ftarać się iedynie 
utrzym ywać życie zwierzęcia i czynić takowe 
zdolnym do odbywania silnie i Wytrwale czynności 
ciała i ducha, wzniecać chuci i namiętności, s ło 
wem wszyftko to , po czćm znowu naftępuie ko
niecznie większe wypotrzebowanie i wycieńcza- 
nie części pożywnych.

Całkiem różni się od żywienia, tu czen ie - 
zwierzęcia. T u  maśsa ciała zwierzęcego pow iek- ■ 
sza się, czyli siły żywotne rozdzielaią się na więk
szą massę; niema się tu  na względzie ifinienia silT 
żywotnych czyli życia i dzielności, ale pomnaża: ¥ 
się iedynie siła reprodukcyyna, a zmnieyszaia sie— 
siły tra w ią c e ; rozszerzają się w szybkie ftałe ezę-~ 
ści, naczynia napełniaią się p łynam i, szczegół- 
niey tłuftością i galaretą, staraiąe, się aby te bez 
przerwy zbierały się i zeby ich znowu nieuby— 
Wało.

W  tuczeniu zwierzęcia należy więc powięk
szyć.

i )  Żywienie dobrym i obfitym pokarm em , do
brym  żołądkiem  i dobremi narzędziami, kto-* 
re  pokarm w massę ciała zamieniaią.
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2) Sen i spokoynośc ducha, przez rozsprzężenie 
dzielności zmysłów, przez środki usypiaiąće 
i t. p.

Zmnieyszyć zaś należy.

1) Wśzyfiko co drażni ducha i- ciało, wszyflkie 
mocne obiiania się o zmysły słuchu i wzro
ku, ruch, natężenia, szybkie krążenie krwi 
i t. p.

2) Siłę naczyń ssących, które w  naturalnym ffa- 
nie ciała, tłufłosc 1 inne soki massy tuczney 
ku wygodzie ciała zwrotnie wyciagaią.

5)  Silne wypróżnienia każdego rodzaiu, szczegól- 
niey zaś przez poty i pochop do płci.
Ze sztucznie powiększonego żywienia, powflaią 

szczęgolniey dwa ciała , których reprodukcya iest 
zamiarem tuczenia, to iest mięso czyli galareta i 
tłustośc. Oba te ciała różnią się od siebie i każ
de z nich może przewysznie być reprodukowane 
A ponieważ to w nauce tuczenia ważną iest rze
czą, dochodźmy więc iak i zkąd każde z nich po- 
wfłaie. Mięso powftaie przez spokoynieysze i 
dolkonalsze wyrobienie soków i produkuie się 
wolniey niż tłuiłośó. Otrzymuiemy go zawsze 
żywiąc zwierze nie nadto obficie i więcey fiałym 
niż ciekłym 1 rozmiekczaiącym pokarmem, gdy 
prócz tego nie przyspieszamy tuczenia, cokolwiek 
ruchu dozwalamy i w ogólności nie nadto odfla- 
nu natury odftępuiemy. Wszyflkie mniey poży
wne pokarmy daią więcey mięsa niż tłuftości."
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Następująca lifta pokarmów w lkaie to  do- 
k ładn iey :

Mięso daią nasłepuiące. Tłustość daią 
Surowe kartofle , Suszone i śrotow ane
Marchew, W yka, groch, kuku-
Zoładz rudza.
Suszona karm a Jęczm ień, robactwo.
M ała ilość karmy* K rochm alm y, czyli

odchód w fabrykach 
krochmalu. 

G otow ana karma. 
W ielka ilość karmy.

Poniew aż mięso w tucznćm  zwierzęciu ieft 
iego właściwą podftawą, i gdy się wiele mięsa u -  
eposobiło, na ten czas w próżnych mieyscach w ię- 
kszey iego massy więcey tłuftości osiadać może, 
dla tego wiele gospodarzy wieyskich, zwykło w przód 
karmić na mięso, a potem na tłuftość. Daią z po
czątku nie nadto dobrą karm ę, dozwalaią r u -  
chu, a gdy się wiele mięsa u form ow ało , zaczy- 
naią dopiero właściwe przyspieszone tuczen ie , 
ktorego zamiarem ieft produkcya tłuftości. Jak 
daleko podobnym sposobem poftępować m ożna , 
nie ponosząc szkody, powinny w  przód doświdcze- v 
nia roztrzygnąć.

T łuftość osiada wielką ilością w tkance ko- 
mórkowatćy c ia ła , bywa przez właściwe ssące 
naczynia nazad wciągana i na żywienie ciała o-
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bracana. W  komórkach zaś samych ciała, zbie
ra  się tłuftość w c z a s i e  snu, s p o c z y n k u  um y
słu  i c i a ł a ,  tudzież przez z m n ie  y sz on ą m o c  
k r ą ż e n i a  k r w i .  Tłuftość zdaie się także szcze- 
gólniey reprodukować przez ubycie kwasorodu w 
ciele zwierzęcem. Ze zaś wciągu życia odbywa się 
nieuftanne działanie pa len ia , czyli oxydowania 
przez łączenie się wszyftkich części c ia ła , szcze- 
gólniey krwi w płucach z kwaśorodem, przez co 
ta ciecz potrzebnych sobie własności, to  ieft, cie- 
kłości, koloru i ciepła nabywa ; przeto im prędsze, 
żywsze i gorątzsze ieft działanie ży c ia , tern p rę- 
dzćy odbywa się palenie czyli oxydow anie; dla 
tego odbywa się w temperam entach cholerycznych 
prędzey, w flegmatycznych wolniey, przy natęże
niu ciała idzie mocniey, przy wygodnym spoczyn
ku słabiey. Tłuftość więcey ma w łasności w o- 
dorodu; chcąc ią więc reprodukować , potrzeba 
zmnieyszyc palenie (dzielność życia) a to :

1) Damc wiele pożywienia , ponieważ przez to  
większa mnogość soków w płucach nie tak 
łatwo oxvdowac się może. Do tego służy 
pokarm zawieraiący wiele części palnych a 
mało kwasorodu.

2) Rozpręźaiac tem peram ent i Zwalniaiąc k rą 
żenie krwi, co naylepiey dzieie się snem, dla 
tego można dawać pokarm sprawuiący śeri.

5) Tamuiąc wszelkie natężenia ciała i umysłu.
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Usypiając naczynia, aby solu łatwo przyymo— 
w at, ,i przy zwrotnym ich wciąganiu mniey 
byty czynnemi. Do tego służą pokarmy ro 
zmiękczające, osobliwie ciepła k a r m a ,  t u 
dzież środki rozciągające i przenikaiace, iako 
to  siarka i t. p. puszczanie krwi; środki zm niey- 
szaiace moc naczyń wciągających i transpira- 
cyi np: spirytus winny lub gorzałczany, któ
ry tu  naylepsze Ikutki czyni, bo nawet obu
m arłe  włokno mięsa zamienia w materyą 
t łu l łą  wolkowatą.

5) Oddalaiąc ciało tuczące się od działania świa- 
tła, gdyż to, aczkolwiek dobroczynne, osiada
niu tłuftości szkodzi, czyniąc w łókna  tę ż -  
szemi i ciało natury więcey węglikowey. W  
ciemności reproduktowane mięso, zbliża się 
bardziey do tłuflości; i osoby będące w cie- 
mnem więzieniu, łatwiey tyią lubo ich cia
ło  na zdrowiu cierpi.

6) Zmnieyszaiąctpranspiraóyą, co iuź przez pobyt 
na mieyscu ciemnem, chłodnem, przez uięcie 
ruchu samo z siebie naftępuie.
Temi sposobami można ła tw o  ufkutecznió 
przyrost, czyli powiększenie ciała zwierzęce
go, iednakże zachodzą ieszcze inne w  niem 
potrzebne usposobienia na których sztukę tu-> 
czenia, iako na pewnych zasadach oprzóć mo
żna , te zaś są.
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1) W łasności, ialde zwierze tuczyć się m aiące, 
z na tu ry  mieć powinno.

2)  Poprawienie tych własności w przypadku 
złego ich ftanu lub braku onychźe.

5 )  Potrzeby do sztucznego tuczenia.
4) Staranie utrzymania zdrowia zwierzęcia.
5) W p ły w  powietrza na tuczenie.
Oj W łasności mieysca do tuczenia.
6) Prawidła  dłogośei czasu tuczenia.

I.
W ł a s n o ś ć ,  i a k i e  z w i e r z e  t u c z y ć  s i ę  

m a i ą c e ,  z n a t u r y  m i e ć  p o w i n n o .

W  przód nim przyftąpiemy do samego ukarm ie- 
n ia, należy wyszczególnić własności zwierzęcia, 
bez k tórych  tuczenie nie wynagrodziłoby przed
sięwziętych około niego zachodów i wyłożonych 
kosztów. Ktokolwiek obznaymił się z gospodar- 
ftwem wieyfldćm, wie o tern, iak ła tw o  massa cia
ł a  iednyeh zwierząt powiększa się, i iak przeci
wnie inne przy obfitey żywności zawsze chudemi 
zostaią. Poftrzegamy to  w daleko wyższym łło -  
pniu w ludziach, z których iedni przy m iernem  po
żywieniu ty  i a, inni zaś przy daleko w iększem  i 
l -pszem zawsze w mizerney tuszy zoftaią. Do t a -  
kich naturalnych własności należą.

3 )  D o s k o n a ł a  b u d o w a  c i a ł a ,  bez k t ó r e y  

powszechnego zdrowia, a zatem  i korzyftne-



g o  u tu c z e n ia  o b ie c y w a ć  s o b ie  n ie  m o ż n a .  K a 

cie z w ie r z e  p o w in n a  s ię  z b l iż a ć  d o  n a y d o -  

Ik o n a ls z e g o  w  s w y m  g a t u n k u ; ie d n a k ż e  n a -  

f tę p u ią c e  o z n a k i  m o ż n a  u w a ż a ć  za  w ła s n o 
śc i, tu c z e n iu  n a y m o c n ie y  s p r z y ia ią c e :

P r z y z w o i t a w i e l k o ś ć  i  p o w s z e c h n e  u -  
s p o s o b ie n ie  d o  z n a c z n e g o  w z r o s tu  c i a ła ,  k tó 

r e  m ię s u  i  t ł u f t o ś c i  r o z s z e r z e n ia  s ię  d o z w a la .

W  y p r o s t o  w a n a  b u d o w a  k o ś c i ,  z m a — 

ł e m i  n ie  g ą b k o  w a te m i k o śc ia m i; n ie  z b y t  w ie lk a  

d e l ik a tn ie  u k s z ta ł c o n a  g ło w a ,  s z e r o k ie  c z o ło ,  
s z e ro k ie  u d a ,  p ie r s i  i  c a ł a  p o d f ta w a ,  k r ó tk ie  

n o g i,  o b s z e r n y  b r z u c h ,  I s n ą c a  s ie r ć ,  m ię k k a  i  
w o ln a  s k o r a ,  s i ln a  i r z y ź w a  p o f ta w a ,  d o b r e  
t r z y m a n ie  s ię ,  ż y w e  o c z y ,

a b s z ą  o z n a c z a  n a t u r ę .  S p o 
r a  b u d o w a  k o ś c i  z n a m ie n u ie  s i ły  z w ie r z ę c ia .  
I  p r z e r o s ł a  w ie lk o ś ć  ia k  s ię  iu ź  A n g l ic y  p rze 
k o n a l i ,  n ie o d p o w ia d a  c e lo w i .  W z r o s t  ś r e d n i  
ie s t  n ą y le p s z y .

K o  1 o r  p o k r y c ia  z a s łu g u i e  ta k ż e  n a  u w a g ę ,  

ia k o  z n a k  p r z y r o d z e n ią  o e c h u ią c y  w ła s n o ś ę  

c ia ła  z w ie r z ę c e g o .  Z w ie r z ę ta  k o lo r u  b ia łe g o  

m a ią  w ię k s z e  i  sm a c z n ie y s z e  m ię s o  n iż  z w i e 

r z ę t a  k o l o r u  c ie m n e g o .  U w a ź a m y  to  p o w s z e c h 

n ie  w  b y d le  r o g a te m ,  w  ś w in ia c h ,  w  d r o b iu ,  a  

n a w e t  i  w k o n ia c h . T a k ie  z w ie r z ę ta  s ą  d e l ik a t -  

n ie y s z e  i  t u c z n o ś ć  ł a t w i e y  p r z y y m u ią .  C z a r 

n y  k o lo r  o k a z u ie  w ię k s z e  s i ły  ż y w o tn e  i  g o 
r ę t s z ą  n a t u r ę  n iż  k o lo r  ia s n y ,  n ie  p r z y im u ie  

ł a t w o  tu s z y ,  s z c z e g ó ln ie  w  k r a ia c h  g o rą c y c h .



Czarna powierzchnia wciągaiąc z łatwością 
promienie słońca, dodaie zwierzętom w iek- 
szey gorącości, dla tego takowe w  gorących 
kraiach na otw arłem  powietrzu, tylko wiel
kim kosztem utuczone być inog-ą. Dla tego 
we W łoszech przekładaią białą sierć bydła 
rogatego nad czarną, twierdząc słusznie, źe 
zwierzęta czarney sierci, gorąco niełatw o zno
szą. Z wołow inaią być te osobliwie ła 
tw e do tuczenia, które maią sierć i.sn o - 
gniadą, żółtaw ą, pppielatawą, które są białe 
pod brzuchem , które maią biało cętkowane 
nogi i wązki biały pas przez grzbiet.

.2) P r z y z w o i t y  wi e k ;  nadto młode zwierzę
ta  potrzebuią dłuższego czasu do utuczenia się? 
ponieważ pokarm w ich wzrost przeóhodzi, i 
maią mięso podobnieysze do galarety' i t łu -  
flości. Stare zwierzęta przeciwnie maią tw ard
sze włókna, suche, i bardziey drewne mieśo 
nie łączące się ściśle z tłu stością , dla tego 
wszyflkę tłufiosc z ich mięsa wygotować 
można. W  ogolnosci zwierzęta ieszcze nie 
przerosłe, np. woły w 6 roku lepiey się tuczą 
1 wydaią więcey mięsa niż przerosłe i nad
to stare, a więcey tłuftości, niż młode.

Bardzo flarę zwierzęta wiele potrzebuią 
karm y i czasu do utuczenia się, i przecież 
wydaią suche i tw arde mięso. W  tym  przed
miocie należy flosować się do okoliczności 
nneyscowych, stare bydło bywa tanie,; a m ło -



tle drogie ; dla tego podobno korzyftniey ieft, 
fiare tuczyć, a młode przedawać.

o)  D o s k o n a ł e  z d r o w i e  c i a ł a ,  szczególnie 
s i ł y  ż o ł ą d k a  i p r o  d u k u i ą c y c h  o r g a  — 
n o w. Dopóki żołądek i produkuiące narzę
dzia są w zdrowym stanie, dopóty korzy- 
łlnego tuczenia możemy być pewni.

ZdroAvie poznaie się w bydle z żywych i 
przyiemnych oczów, zśraiałey pollawy, czy- 
ftey, i rzyźwey powierzchowności, z m ię- 
kiey, cienkie y i delikatney fkóry łatwo sie 
ciągnącey, z giętkiego mięsa, dobrych zę
bów i t. p. Nie iest tu  także rzeczą obo- 
ietną, czyli zwierze z młodości źle lub dobrze 
żywione było ; ponieważ w pierwszym razie 
tuczy się zmnieyszą, a w drugi in zwiększą 
łatwością. W  ogolnosci nienależy tey zasa
dy zapominać; źe zdrowe i dogodne chowa
nie i utrzymywanie zwierzęcia w młodości, 
wynagradza się późniey łatwym i szybkiem 
poftępem w tuczeniu.

4) Mi ę k i  s k ł a d  t k a n i n i n y  siatkowey pod 
fkorą i muszkułow, ułatwia osiadanie części 
z pokarmu wziętych. Poznaiemy ie z tego, 
gdy fkóra nie przylega twardo do mięsa, lecz 
iest ruchoma i wolna czyli miękka. Zwierzę
ta zatwardzoną siatkową tkaninę maiące z tru 
dnością się tuczą. Z tey przczyny samice ma
iące miększe ciało niż samiec, łatwiey się tu -
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czą. P od ług  uw ag A nglików , cielna krow a 
prędzey się tu czy ; bo natu ra  przygotowawszy 
się do przysposobienia więcey żywności dla 
przyszłego p łodu , da ła  m atce większe roz
szerzenie naczyii i mocnieysze siły  żywiące.

II.
S p o s o b y  p o l e p s z e n i a  n a t u r a l n y c h  

w ł  as n o ś  ci.

Przeszedłszy przyrodzone usposobienie zw ierząt 
do tuczenia, zobaczmy w krótkości naypew nieysze 
środki popraw ienia onychźe * w przypadku złego 
z na tu ry  icli stanu. Co do budowy ciała i w ieku 
zwierzęcia, biegu n a tu ry  zmienić nie m ożna; lecz 
zdrow ie m ożna albo  w dobrym  ftanie u trzym ać, al
bo w przypadku słabości przynaym niey niekiedy 
poratow ać, i zdrowie przyw rócić.

Ż o ł ą d e k  m ożna zmocnić m ocno arom aty- 
cznemi ziołam i i so lam i, osobliwie p io łunem , ia— 
łow cem , solą kuchenną; straw ność u niektórych 
zw ierząt popraw ia się w ęglam i, pialkiem  i t. p . 
U łatw ić straw nosć m ożna tłu czo n y m , kraianym  i 
gotow anym  pokarm em , um iarkow aną iego ilością 
i częstem  dawaniem. Jeżeli naczynia m leczowe 
w nętrzności grubym  pokarm em  albo p rzeb raną  
żyw nością lub  z inney przyczyny zatkane zostały  
i u trac iły  moc wciągania części pożyw nych (c o  
daie się poznać z wielkiey ilości i n ienaturalnych  
własności odchodu); m ożna im  u traconą dzielność
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przyw rócić rozm iękczaiącem i, rozdzielaiącem i i 
łagodnie draźniącemi lekarstwam i. O leczeniu i 
waźnem Aaraniu około zdrowia pomówi się w dal
szym ciągu tey materyi.

Na większą uwagę zasługuie tu  czwarta w ła
sność, to  iest: miękki (kład tkaniny siatkowey pod 
Ikórą i gęlW ć po wierzchnich naczyń, która iest 
riaturalnem  usposobieniem zw ierząt do nabierania 
tuszy, tak, iak przeciwnie inne, z przyczyny tw ar
dości tych naczyn, mniey więcey do tuczenia są 
niezdatne. Do poprawienia i tych przyrodzonych 
w ad znayduią się przecież sposoby, na które do 
tychczas m ało zwracano uwagi. Do tych należą 
wszy Akie rozraiękczaiące- i przenikaiące leki; mia
nowicie: letnie i ciepłe naparzania , które użyte 
m iernie np. dla bydła rogatego 52 do 5 razów w 
ty d z ień , takowe naczynia rozw aln iaią , gipkienii 
czynią i do przyimowania części pożywnych uzda- 
tniaią. Gdzie naparzanie (lub  kąpiele) użyte być 
niemogą, osiągnie się ten  sam fkutek myciem cie
p łą  wodą, przy dawszy do nićy rzeczy rozmiękcza- 
iących. W iecie  należy iednak ostrożnie w tern po- 
Aępować, aby naczyń nie uśpić. Inne zew nątrz 
rozmiękczaiące rzeczy, iako to: nacieranie tłuA o- 
Scią, oleiem; dobry czynią fkutek na początku tu 
czenia starych i wypracowanych zwierząt. W e
w nątrz rozdzielaiące i rozmiękczaiące rzeczy, ia— 
ko to: nasiona oleyne, w ywary czyli braha gorza ł- 
czana, również i inne korzenne i oleyne rośliny, 
odpowiedzą zamiarowi naszemu. W e Frańcyi da-

\
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ią  bydłu  w  pierwszych dniach tuczenia dwa razy 
na dzień ciepłą wodę, rozpuściwszy w niey nieco 
ięczmienney mąki. Ciepły napóy z bzowym kw ia
tem , nasionami oleynemi i aromatycznemi zioła
mi przyniesie tę  samą korzyść. N aylkuteczniey- 
sze zaś są ciała z króleflwa kopalnego, iako to: an
tymon ( Szpisg las) siarka. Pierwsze z nich, czy
ści krew', rozrzedza w niey flegm ę, wryprovvadza 
zapchanie z gruczołków, działa szczególniey w tka
ninie siatkowey, iest dla w ołów , wieprzów', gęsi 
i wszelkich tuczących się zwiei’zat wielce pomo
cne, ulepsza mięso i przyspiesza dziwnym sposo
bem tuczenie.

Siarka przenikaiąc części c ia ła , otwiera na
czynia, rozwalnia flegmę, rozmiękcza transpiracyi- 
ne naczynia lkóry, i służy tak , iak antemonium 
do dzielnego przysporzenia tuczności. W  prowun- 
cyi Guatymala znayduie się okolica, gdzie siarka 
z wody mineralney obficie na pastwilkach osiada i 
zwierzęta na nich pasące się tak tuczy, źe naw et 
naychudsze konie na tey siarczaney trawie w k ró
tkim  czasie nadzAVyczayme się spasaią. Pewny 
autor włolki radzi, aby w ołom  tuczącym się pu 
szczać dwa razy krew, wciągu ich tuczenia. Sku
tek tego czynu, na oko żywieniu potrzebnego, po- 
ftrzegano iuż nieraz: Puszczenie krwi, iak wiado
mo zmnieysza iey krążenie i transpiracyą, i tern 
samem przysparza osiadanie tłu s to śc i; bo i ludzie 
w kilka dni po puszczeniu krw i więcey, ważą niż



przed tem. W  Anglii puszczają k rew  cielętom 
gdy ie maią tuczyć i tw ierdzą z doświadczenia o 
wielkiey tego korzyści.

iii.
S p o s o b y  s z t u c z n e g o  t u c z e n i a ;

N a tu ra  tak u tw orży ła jzw ierzę ta , źe przy p<3- 
w ney ilości pożywienia ro sn ą ,  przez pew ny czas 
W naywiększey pełności sw ych  sił zo fla ią , potem  
zwolna fluczaią s ię , a nakoniec żyć przeftaią. W  
n a tu ra lnym  stanie idzie to wszyłłko spokoyną sw ą 
d rogą , i wszyłłko, co zmianę fiosunków zdziałać by 
m o g ło ,  z rów nyw a sama n a tu r a :  większe i lepsze 
pożywienie daie w dorosłem zwierzęnciu większą 
żywność w p o ru sz e n iac h , mocnieyszy pochop do 
p łci;  przez co to, co iest naci po trzebę , znowu z 
ciała odchodzi; zmnieyszone lub poślednieysze 
pożywienie skutkuie przeciwnie.

Gdybyśmy więc chcieli zolławić zwierzęta w 
ftariie, z n a tu rą  zgodnym, tak zw ane  tuczenie, albo 
powiększenie masy ciała  zwierzęcego, naflap iłoby  
z trudnością, albo ż  wielkieml Wydatkami. M u -  
siemy więc zwierzęta z ich naturalnego s tanu  n ie -  
iako w yrw ać; musiemy środki poniszczyć,.którem i 
przyrodzenie u trzy m ało b y  zw ierzęta  w  stanie z 
n a tu rą  zgodnym ; s ło w em , musiemy zepsuć wszy-



stkie traw iące  narzędzia (o rg a n a )  duchów  żyw o
tn y ch , i zamienić zw ierze w sam ą tylko m achinę 
karm iącą się , którey funkcye życia ograniczą się 
iedzeniem , a iey siły zgrom adzą się w żo łądku . To 
zaś dzieie się.

1. Przez uięcie ru ch u  (zam k n ięc ie , zawieszenie
np. g ę s i) .

2. Przez zmnieyszenie afekcyi um ysłow ych , k tó 
re  drażnią  i traw ią  siły  cielesne. ( T u  nale
żą  ciemne i spoykone mieysca, zalepienie u -  
szów, d ług i sen ).

5. Przez zniszczenie pochopu du  p ł c i , k tó ry  
naydelikatnieysze soki c ia ła  w y cz e rp u ie , i 
zw ierze w ustaw iczną niespokoyności w p ra 
wia. N aw et nie ieft dobrze, kastrow ane zwie
rzę ta  w czasie ich grzania się tuczyć; poniew aż 
ten czas zawsze w nich cokolwek niespokoy
ności sprawia. K astrow ane ryby  tu czą  się tak
że łatw iey, i m aią smacznieysze mięso.

Ptuch tak wielki ma w pływ  na  wychudzanie 
c ia ła; iż w iadom o, że fkow ronki zrana są bardzo 
t łu f le ,  około południa chudsze, a wieczór żadney 
nie m aią  tłuftości.

Niespokoyność um ysłu  tak  m ocną iest prze
szkodą do utuczenia, źe naw et śwoylkie wieprze 
praw ie żadney tuczności nie nabieraią , ieźeli w
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karmniku zamknięte, kwik wolno żyiących swych 
towarzyszów słyszą. Przez to przypominaią so
bie nieiako pokarm swey młodości, niekontentuią 
się obecnem położeniem i pożywienie nie obraca 
się w zamierzony pożytek. W  tym stanie dzieie 
^ię z niemi to , co z osobami, które z tęfknoty do 
swego kraiu, frasunkiem i zgryzotami tak są p rzy - 
ćiśhione, że ani buliony, ani konserwy i naypoźy- 
wnieysze polewki sił im przywrócić nie mogą.

IV
S t a r a n i e  u t  r z y  m a n i a z d r o w i a  z w i e r  ź ą t.

Na pastwifkach nie można wszystkiego ściśle 
zachować, co do zdrowia zwierząt należy; więc 
z tego wzlędu karmienie w  stayniach i chlewach 
iest dogodnieysze. Czystość c ia ła , łożyska, po
żywienia i powietrza wielce się przykłada do zdro
wia zwirzęcia i do zmienienia pokarmu w  c ia ło> 
tak iak przeciwnie nieczystość sprowadza w lu 
dziach i zwierzętach wychudzenie, wyniszczenie 
(  suchoty w dzieciach) i wiele innych chorób. O -  
chędostwo zastępuie połowę żywności. Myi, czę
sto zwierzęta, niekiedy i ciepłą w odą, pocieray 
ie wolno, daway im dobrą, suchą i dostateczną 
podściółkę. Staynia czyli chlew, żłob czyli koryto 
powinny zawsze być czyste tak, iak w Holandyi, na 
podobieństwo pokoiów i ich sprzętów, bez paię~,
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czyny i zdobrem  nakryciem , aby kurz i inne nie
czystości nie sypały s ię .n a  zw ierzę ta  i w  ich ży
wność.

Ikogo w łasne dośw iadczenie nie nauczyło,, ten  
n ie uw ierzy iak w ażną iest rzeczą ochędóstw o. 
Lecz tego, co do z w ie rz ą t, dopóty  spodziew ać się 
nie m ożna, dopóki ludzie sami ochędoznieyszem i 
nie b ę d ą ; co tylko z lepszym  bytem  nastąpić m oże- 
N ałóg  iest srogim ty ranem  człow ieka. D o tą d  w i
dzimy prawie w szędzie , że stangreci przy bacz— 
nem  oku swych panów,czyściey konie u trzym uią ,m ź 
samych siebie; podobnież i ludzie, którzy się fu r 
m anką b aw ią , a naw et wieśniak, labo  sw o ie  by
d lęta  w  iakimkolwiek utzym uie ochedóstw ie , sam 
przecież co do w łasnego c ia ła  ty ch  zasad nie z a -  
chow uie.

Naynieczyścieysze napozór zwierze (  swinia) 
bez ochędóstw a, nie tylko że sie pięknie nie u tu 
czy, ale nawet w  m ięsie iegtf pozawiązuie się wiele 
cho rób , iąko to :  tak  zwane w ę g ry , zimne w rzody  
i t. p. a te, naypięknieyszą słoninę lub  szynki czy
n ią  do iedzenia niezdatnemi. M łode świnie w nie
czystości w ychow ane, nabywaią św ierzbu i ich 
m ięso zawsze trąc ić  będzie, i do znaczney tuczno - 
ści przyprow adzonem  być niem oźe. N urzan ie  się 
tego zw ierzęcia w  błocie ie s tz ieg o  n a tu rą  zgodny 
sposób chłodzenia się. B ło to  czyni na nim  Ik u -  
tek m ydła, odw ilźaiąc  i odbieraiąc z iego Ikóry
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tłustaw e wyziewy i chłodząc naturalną iego go - 
rącość. Dla tego nic nie iest dogoclnieysze w cza
sie tuczenia tych zw ierząt, iak częste ich pław ie
nie, mycie i kąpanie.

K arm a czyli żywność zw ierząt powinna ile 
możności bym czystą, bez kwasu , który delika
tne narzędzie żywienia zatyka; koryta należy co- 
dzień wyczyścić, aby żywność w nich nie {kwa
śniała, przez co zwierze traci źerność a żołądek 
moc trawienia. Czyste powietrze tak iest dla 
zwierząt lądowych potzebne , iak dla ryb czysta 
woda.

Zachowanie należytego porządku w karmie
niu  iest istotnie potrzebne, aby zwierze ani głodu 
nie cierp iało , ani się nadto nie obciąży ło ; zgło
dniałe bydle nadto się obeźre , a nad potrzebę o~ 
pchane chęć do iedzenia traci. T en  porządek po
winien się zachować i wpoieniu. Zwierzęta po 
długiem pragnieniu nadto się opiiaią , co osłabia 
moc trawienia przez zbyteczne rozcieńczenie soków 
żołądkowych. Przebrana miara w iedzeniu i pi
ciu szkodliwsza iest, niż piedobrana. Pierwsze osła
bia strawność, sprawnie nagłe odłączenie odcho- 
du ( a  naw et d y ary ą) i odeymuie na długi czas 
apety t; drugie osłabia całe ciało. Przekarm ione 
zwierzęta rzadko kiedy nabieraią ciała, bo nay- 
większa część pożywienia niestrawioną z nich wy
chodzi. W iadom o także, że ludz ie , którzy wie
le iedzą, nie zawsze są naylepszey tuszy, i że  tu -



24

czne zwierzęta zawsze m niey iedzą, niż chude. 
P raw dę  tych zasad nayłatw iey poftrzegamy w lu 
dzki em ciele. Osoby nawyknione do iedzenia o pe~ 
wney godzinie ła tw o  dostaią nieftrawności, gdy 
nagle tey reguły  odftępuią. Co do chudego stanu 
ciała, w którym  wiele zw ierzą t m im o dobrego 
pokarmu zawsze zoftaie : pzyczyna uftawiczney
chudości nie iest ieszcze w iadom ą : zdaie się i e -  
dnak być w wadzie naczyń t r a w ią c y c h , szczegól- 
niey zaś w kiszkach i naczyniach m leczowych , 
które, albo z naturalnie  m ałey  siły wciągaiącey, a l
bo zbytniey sprężystości mocnego ru ch u  wiiące- 
go (m o tu s  peristalticus )  wciągaiąc m a łą  ilość so
ku  pożywnego, większą część onego drogą odcho- 
du  wypychaią. Mieymy zawsze w pamięci tę  zasa- > 
de, że lepiey iest dawać żywność często, a w ma
łey  ilości , niż rzadko i wiele naraz , staraiąc 
się przytem zachować należyty stosunek czasu da
wania pokarmu, do czasu wypocznienia, k tóre
go zwierze potrzebuie. W iad o m o  z doświad
czenia, że zwierzęta, k tóre z wolna iedzą, w y -  
trwalsże są od tych, które prędko ie d z ą ; rozd ra -  
biaią bowiem żywność lepiey, nabieraią z niey w ię- 
cev sił, a są prócz tego mocnieyszey i flegmat.y- 
cznieyszey natury; Chudym zw ie rzę tom , osobli
wie z początku, nie potrzeba dawać wiele, bo się 
ła tw o  p rze ładu ią  i choruią. "

Pokarm  i napóy gorąco dawany rozpręża  ż o 
łądek , osłabia trawienie i opóźnia tuczenie. T e g o
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. n a leży , szczególniey w zwierzętach przestrzegać , 
które małą gorącą naturę. W  świniach uw aża
no , źe gdy się raz naiadły gorących i nieroztar- 
tych karto fl i , przestały rosnąć. Ciepłe pożywienie 
powiększaiąc transpiracyą, rozpręża i osłabia zwie
rze , osobliwie w iec ie ,  w zimie można dawać le
tnio zagrzane.

Żywność potrzeba ile możności na przemiany da
wać ; bo ieden pokarm zbvt długo dawany odbiera 
zwierzęciu chęć do Jedzenia. Zwierzątom tuczącym 
się nie należy dozwalać żadnego natężenia , oso
bliwie rozgrzania i oziębienia: po rozgrzaniu nie 
potrzeba dawać im natychmiaft ani pić, ani ch ło
dnego płynnego pokarmu.

Wolny ruch i mierne podrażnienie ułatwia 
osiadanie części pokarmu w naczyniach ciała i 
zachowuie zwierze od chorób. Nawet tuczne zwie— > 
rzęta pragną niekiedy powolnego ruchu.

Przez transpiracyą ulatuią nie tylko wodni- 
fte części z ciała , ale nawet i in n e ,  osobliwie 
tłuste. Transpiracya z natury iest znaczna, wy
nosi kilka funtów na dobę, dla tego nie należy 
iey powiększać, aby ciało nie traciło nadto wie
le części. Dotego celu s łużą chłodne s tayn ie , 
chronienie od gorąca i t. p. Nie należy iednak 
naturalney transpiracyi wstrzymywać, bo ta do 
zdrowia ciała koniecznie iest potrzebna.
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T w arda  pościel gprawuie w ludziach ubycie 
tuszy, i oyciec wszyftkich lekarzy, (  H ipokrates )  
za leca ł ią  osobom, k tó re  schudnąć pragną. Ciśnie
n ie ,  ą przez nie zrządzone drażnienie powiększa 
czynność ssących naczyń i t ra n sp ira cy i , przez co 

■ ubywa tłuflości, która w mieyscach ciśnieniem p rzy 
gniecionych nie tak ła tw o  znowu osiadać może. P o d -  
Ściółka powinna więc zawsze być mięka i sucha.

Jedzenie nie pow inuo być dawane w naczy
niach szkodliwych, mianowicie w miedzianych i 
ołowianych; ponieważ t e ,  choć nieznacznie, p rze 
cież mniey więcey szkodliwie działaią . Miedzia
nych naczyń kuchennych nie na leżałoby  nigdy u -  
ży wać, ponieważ te wodzie , k tó ra  w nich nieiaki 
czas postała, smaku miedzi udzielaią  i trucizną 
napełniaią.

Y.
W  p ł y w  p o w i e t r z a  n a  t u c z e n i e .

V

Między wpływy, które bez przyłożenia się czło
wieka, na zwierze działaią i tuczenie znacznie 
przyspieszaią albo opóźniaią, należy stan powietrza 
i pora  roku.

W ielkie  zimno powiększa wzbudzenie ( z t ą d  
wielorakie słabości zapalenia w zbyt zimnem po
w ie trz u )  zmacnia w  prawdzie moc traw ien ia  i
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ca łą  iego dzielność, ale w równyjn stośunku i w y
trawia, ściąga do kilpy p łynne i fłałe części ciała, 
czyni pierwsze gęftszemi, a drugie sztywnieyszemi 
i przeto szkodzi przybyw aniu ciała.

W ielkie gorąco zmnieysza siłę traw iącą , 
zniewala raniey iesć, a prócz, tego ieszcze i w y
susza. Jm kray iest gorętszy, t<fm mniey daie się 
w  nim ieść i tein chudsi są iego mieszkańcy. C ie
p łe powietrze nadzwyezaynie powiększa transp ira - 
cyą. Potrzeba więc wiele używać napoiu dla za
stąpienia utraconych cieczy; a gdy ten znowu 
przez dziurkow atą fkóre wychodzi i wiele w so
bie rozpuszczonych stałych części zabiera; osia
danie tłustości llaie się prawie niepodobnem, mia
nowicie gdy ruch  i pobyt na wolnem powietrzu, 
to działanie klimatu ieszcze powiększa. Z tey przy
czyny większa część zw ierząt, które w gorących 
kraiach ży ią , maią suche i chude mięso, bez so
ku  , m ało zawieraiące galarety i rzadko kiedy nie
co tłustości. W  południowey, Ameryce i Egipcie 
cielęcina, która u nas daie delikatny i zdrowy po
karm, ieft mięka i bez smaku ; w całey p ó łn o c n e j 
Afryce zwierzyna nie ma przyiemnego zapachu i 
sosiftości naszey zwierzyny. W  Egipcie mięso wo
łowe i innych zwierząt, o wiele nie iest tak sma
czne iak w  północnych kraiach. W e W łoszech i 
prawie we wszyflkich południowych kraiach, gę
s i są m ałe , ich mięso łykow ate , i do iedzenia ty l-

ś
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ko m łodych używała. M y uważamy, osobliwie w 
naszych baranach , że zabite w  gorących miesią
cach, nie maią tak smacznego m ięsa , iak te, k tó 
re  się w zimie biią. W  gorących więc kratach 
tuczenie trudniey się udaie. W y tra w ien ie  tu sz y ,  
w  takich kraiach iest badzo znaczne; dla tego l u 
dzie do takiego wytrawienia naw ykli,  ła tw o  tyią 
przeniósłszy się w  zimnieysze kraie. L angsdorf  
w  swoiey podroży w koło św ia ta ,  pow iada , że 1 
mieszkańcy Jakutki o tem  w ie d z ą , iż ich lconte w 
ciepłych ftayniach c h u d n ą ,  na zimnie zaś ( k t ó 
re  u  nich często do 5o. i topn i  dochodzi )  ła tw o  

się wypasaią.

N ad to  wielkie gorąco i n a d to  wielkie zimno 
sa wiec niedogodne tuczeniu. Lepsze  iefl. um iar
kowane powietrze, szczególniey gdy iest nieco wil
g o tn e ,  iak np. w H olandyi, a poczesci w N iem 
czech. W  takiem powietrzu wolnieią lkórne na
czynia przez wilgotne ciepło i rozciągaią s ię ,  k rą 
żenie krwi ieft powolnieysze, wszyftkie afekcye u -  
m ysłowe są leniwsze, nieczynności ciała tow a
rzyszy spokoyność um ysłu :  a to wszyflko sp rzy -  
ia nabieraniu  tuszy.

W ysokie  okolice dla rzadkości powietrza 
są niedogodne tuczeniu i traw ią  szybko; ale za -  
to  zwierzęta w nich źyiące sa silnieysze, i lepsze 
m aią  mięso od tych , które p rzebyw aią  w gorą
cych i wilgotnych kraiach. Zależy tu  także wiele
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od klimatu czyli strefy. W  ciepłych kraiaoh wy
sokie okolice dogodniejsze są tuczeniu , w  zim
nych zaś albo umiarkowanych mniey dogodne.

Co do pory roku; tuczenie nie udaie się tak  
dobrze w lecie i w nadto mroźney zimie , iak w 
iesieni i na wiosnę; w powietrzu umiarkowanem 
i nieco wilgotnem, iak wyźey powiedziano, Iepiey 
iest przedsiębrać tuczenie, niż w powietrzu su- 
chem. Przy tem potrzeba uważać na naturę zwie
rzą t  i kaźdęmu to daw ać, co w wolnym stanie 
m a i lubi, i co naylepiey tuczy.

Rogate bydło lubi umiarkowane powietrze , 
pastwilka na tłustey źyznćy ziemi.

Owce lubią suche powietrze, wiele słońca 
suche aromatyczne zioła ; a tem  samem albo su
che wielkie gorąco; albo mocne suche zimno (  Jak 
A fryka, Jslandya.) Kozy lubią wzgorkowate al
bo górzyste mieysca , rzadkie powietrze, liściowe 
krzewy , czyfte i suche pożywienie. Świnie lubią 
m ało  światła, tłuste bagnilka i wilgotne miey
sca. Drób fiosownie do n a tu ry ,  wilgoć, sucho, 
i t. p.
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W ł a ś n o Ś c i - m i e y s c a  do  t u c z e n i a .

Mieyśce do tu czen ia  z w ie rz ą t  ieft b a rd z o  waż 
n a  okolicznością w t y m  p rz e d m io c ie , i ftosow nie 

do przyię tych zasad p o w in n o  m ieć  n a f tęp u iące

własności.

!.  O bszerność i o d c ią g ,  aby się w y z iew y  n ie  
skupiały, nie n a tu ra ln e  c iep ło  i p rzygłuszenie  ; 
z łe  pow ie trze  i zgnilizna aby  się n ie  zagnie
żdżały , p rzez  co p łu c a  zw ie rzą t  n a d w e r ę ż o 
ne  a  z n iem i żyw ienie uszkodzone b y w a .

2. C ich o ść , iakiey tylko m o zn o sc  d o z w a la ,  p o 
n iew aż zwierze przez każdy  szelest iła ie  się 
bacznem  , spokoyriosć iego p rz e ry w a  s ię ,  a  
gdy  ieszcze i w b o ia ź ń  w padnie ,  u f t a i ą w n i m  
n a  d łu g i  czas w ładze  traw ienia. Z teyto  p rz y 
czyny  p o c h o d z i ,  źe iak uw ażam y, w  m ie y -  
scach ,  gdzie się obiia szelest lu d z i ,  i k rzy k  
in n y ch  zw ierzą t,  tylko ogłuszone gęsi p rę d k o  
się tuczą . Z aw sze  byłoby  rzeczą  d o b rą  w ię
kszym  tuczącym  się zw ierzętom  za tykać  u- 
szy b a w e łn ą  lub  innem i podobnem i rzecz a 
mi. S taynia czyli chlew , pow in ien  być z a s ło -  
n iony  od w ia t ró w  ieżeli zw ie rzę ta  m a ią  się 
tuczyć w  burz liw iey  p o rze  roku. R ó w n ie ż



należy tniec staranie, sby muchy i inne o— 
wady zwierzęcia niedręczyły , żeby kró lik i, 
ptastwo i t. p. i ego spokoyności nie przery - 

. w a ły , sierci i piór w żywność nie napusz
cza! y, przez co zawięzuią się w bydlęciu ka
mienie i gałki włosiane (  aegagropilas)

Zawsze iest lepiey rozłączać zw ierzęta , aby 
sobie spokoyności w zaiemnie nie przery
wały. Osobliwie m łode krzyczące zw ierzę
ta  powinny od starych flegmatycznych być 
oddzielone. Przy dawaniu żywności należy, 
ile można, m ało czynić krzyku lub szelestu, 
nie przeryw ać im spoczynku, a osobliwie 
snu , w czasie którego tłustości naywięcey o -  
siada. P i e t  e t  uw ażał naw et w dwóch fkopach 
razem  tuczących się , źe waga ich ciała prze
sta ła  powiększać się, fkoro inne owce przy 
nich do tuczenia postawił.

S ta jn ia  czyli chlew nie powinien być ani bar
dzo iasny, ani nadto ciem ny; brak światła 
p izykiada się w prawdzie do tuczności, lecz 
zabiia prawdziwe życie, czyni słuch  zwie
rzą t nadto delikatnym i oczy nadto d raż li-  
w em i, przez co zwierzęta przy wypędzeniu 
ze stayni, lub puszczeniu do niey św iatła , 
mocno cierpią. Dla zw ierząt które się nie 
wypędzaią, m ożna dać ftaynią zupełnie cie
m ną, a naten  czas na to potrzeba mieć ba-



czność, aby W czasie niesienia żywności świa
t ło  ich nie uderzało. Piwnica na mieysce 
tuczenia iest naydogodnieyszą; będąc nieco 
wilgotną, nie nadto ciepłą ani zimną, cie
mną i cichą i maiącą wszystkie w łasnośc i, 
które mieysce do tuczenia mieć powńnno. 
Prawie wszyftkie zwierzęta moźnaby z po
żytkiem w  piwnicach tuczyć, tylko gnóy na
leżałoby troskliwie wyrzucać. W  Glasgowie 
tuczą krowy w flayniach urządzonych w 
ziemi, a w Niemczech tu  i owdzie gęsi, ka
czki i ryby.

( Dalszy ciąg potem )



S a g o .

całey Europie powszechnie znaioma żywność 
pod. nazwilkiem Sago, S e g o  nawet i S e g u  iest 
kaszą ziemistą ze rdzenia pewnego gatunku palmy, 
zwaney palmą sagową ( Cyc as circinalis). — O y- 
Gzyzną tey palmy są Jndye wschodnie, scze- 
gólniey wyspy Mołuckie; lecz i na stałym lądzie 
w S i a m,  w południowych Chinach znayduie się 
obficie. Nazwilko Sago bierze swóy początek z 
malayfkiego ięzyka.

P ień tey palmy dochodzi do wysokości óo a 
czefto 5o flóp, średnica zaś iego czasem do 5 flóp 
wynosi. W ewnątrz iest on napełniony soczyftyin 
rdzeniem, z ktoi’ego wyfabiaią S ago.

Palma sagowa iest do innych palm dla tego 
podobna, że rośnie proflo w górę i tylko z wierz
chołka wypuscza liście, które wiszą na prętach do 
20 flóp długich. Pręty te liściowe maią od spo
du po obuch stronach oflre pręgi, zwierzchu zaś, 
okryte są wąlkiemi długiem i liściami. —  Kwiaty 
wychodzą zpod korony drzewa wielkiemi pękami.— 
Płeć iest odosobniona, kwiat samczy iefl w kieli
chach szyszkowatych lulką pokrytych. — Każdy 
kwiat ma wiele okrągłych pyłkowych torebek. 
Kwiat samiczny wychodzi z pochwy. Zawiązek 
nasienny wklęsły. Owoc iest pestką w łupinie 
drzewney zawarty.
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Palma sagowa lub i g ru n t  wilgotny nawet m o 
czary. G ru n t  suchy, tudzież  pialki i góry, n iesprzy-  
iaią iey bynaymniey. —  P o d łu g  świadectwa nie
których podróżuiących, drzewo to , raz  tylko m a 
doyrzałe  wydawać nasienie, z którego się odradza; 
lecz zaraz potem usycha. —  Mieszkańcy kraiow ►
tamecznych nie sadza iednak w ziarnach, ale wpj ę~ 
tach od korzeni wyrastających. W  Jndyach  vvscho- 
dnich niezadaią sobie naw et tyle pracy, aby te wy
rostki porządnie przesadzać, gdyż i samey zoila- 
wionę naturze, dobrze się krzewią.

Nayuźytecznieysza część drzewa sagowego iest 
rdzeń, który iednakźe w pewnym tylko czasie do 
doyzrzałości przychodzi. Uważanie tego czasu, 
iest iedynem Jndyan staraniem. Doyzrzałości 
rdzenia dochodzą przez wywiercenie m ałey dziur- ,
ki w drzewie, z którego dobywaią troche rdzenia 
i  rozścieraią go w rękach. Równie można ią po
znać po białym  pyłku zaczynaiącym się pokazy- 
Avać na liściach; niemniey gdy kolce z liści i z wierz
chołka drzewa opadaią.

Kilkoletnie w te y  mierze doświadczenie da p o 
znać zaraz .po pierwszey próbie znaki doyzrzałości, 
k tóre gdy iescze nienastąpiły, dziury zatykaią się 
ziemią, a drzewo zostawia d łuższem u czasowi.

P o  dóyściu rdzenia do doyzrzałości, ścina się 
idrzewro przy korzeniu. Jeżeli p ień  iest za d ług i ^
przecinaią go na częśc i , ieżeli krótki r o z łu -  
pu ią  go w pod łuź  i przysposobionemi do tego na
rzędziami rdzeń  wydobywaią; wydrążone sztuki 
kadłubow e s łużą  za falki i domowe sprzęty, z ło -



bialte zaś na niecki i koryta, a nawet obracają ie 
na pokrycie d o m ó w ; dach taki ma trw ać przez 
lat  ośm.

Pom im o kolców, iakiemi to drzewo iest okry
te nadwerężają go przecie niektóre zwierzęta dla 
wydobywania rdzenia, który niezmiernie lu b ią .—  
R dzeń  świeżo w ydobyty , ma mieć wiele podo 
bieństw a do kruchey marchwi; iest włóknisty i do 
użytku  osobno przyrządzany być powinien. P rzy 
rządzenie zasadza się na tern, ażeby włókna o d łą 
czyć od rdzenia, z którego wyrabia się mąka tym  
sposobem, iż wszystek rdzeń  gniecie się w kory
cie z w odą tak długo, póki włókna n iesp łyną  n a
w ierzch , a m ączna  część nieosiędzie na spodzie.__
W łó k n a  te obracaią się na tuczenie świń. W  m a-  
łey  iescze części znayduiące się w  mące włókno 
oddziela się przez przepuszczenie przez gęste sitko 
poczem m ąka suszy się iak nayprędzey.

W  wielu okolicach wschodnich Jndyów, w k ła -  
daią m okrą iescze m ąkę  w czworoboczne glinia
ne albo kamienne form y, które albo prźysuwaią 
do ognia, luh  wsuwaią do pieca i wysuszaią w ka
w ałach na podobieńflwo k ro c h m a lu , co iednak 
nienayczyściey się odbywa. W  form ach takowych 
u trzym uie się m ąka  szczególnie długo. S u c h e k a -  
wałki są bardzo twarde, rozpusczaią się iednak 
w wodzie na potrzebny użytek. K a w a ły  te są r ó 
żnego kszałtu  i wielkości, w niektórych nawet o~ 
kobeach s łu ż ą  za m onetę do wymiany tow arów
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Z ty m  S a g o  znaczny handel pro  w adzą w  J n -  

dyach. W  okolicach gdzie m ieszkańcy są g n u sn e- 
m i do takowego hand lu , tru d n ią  się n im  H o llen -

S a g o  przeznaczony w handel do E u r o p y  
zaciera się w drobne ziarna. T y m  celem  po czy - 
Hem w ypłókan iu  m ąki, gdy ciafto m ocno ztęzeie, 
rozcierała go tak d ługo  w ręk a c h , poki się na 
większe i mnieysze krupki n ierozetrze . Pxzy -Y 

robocie m ała  tylko ilość w kształcie p rochu  odcho 
dzi. który po zupełnem  w yschnienm  kaszy , przez

sito się odłącza. < r » o r . _
Z i a r n a  kaszy Sago nazyw am  w J u d ,a c h  P  p -  

p e d a ,  także Z  u p  p i  a i  g a tu n g rią  ią  pod ług  w ie l-

kości ich.
W  takim  stanie iuż niepodlega Sago zepsuciu 

i przeszło 2 0  la t k o n s e r w o w a ć  się m oże Z iarna 
albo sa b iałe , albo szarawe, co zaw isło od w ięk - 
szey lub mnieyszey około nich czystości, w wyra

bianiu. . .
Przychodzący s a g o  w handel europeylk ilest

wielkości ziarnek kolendry, czasem i większy, tw a r-  
dv iak kam ień, nieco żółtaw ego koloru. W  wo 
dzie gotow any prędko mięknieie bez znacznego 
zm ienienia ksz ta łtu  swoiego i staie się przezroczy- 
staw y. _  Jndyanie przyprawiała, sago z korzenia
mi lecz ten  rzadko kiedy przychodzi do E uropy . 
R ozm aity iego w potraw ach użytek lest dostate

cznie W Polsce znaiomy.
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W  Jndyach wschodnich iest sago bardzo po
spolitą żywnością. Na wyspach Moluckich robią 
iescze z miękkiego ciasta chleb czworoboczny czy
li placki na cal grube, które nawleczone na sznu
ry, na targ wywożą. Z rozmaitemi przyprawami 
robią z niego potraw ę zwaną P u d d i n g s .

Jedno drzewo sagowe wydaie 200 do 500 fun
tów maki, którey yoo funtów są dostatecznemi 
do wyżywienia iednego człowieka na rok cały. 
Trzy więc lub 4 Sagowe drzewa zaspokoią ha rok 
cały naywiększą potrzebę człowieka.

Ponieważ drzewo to, mało zaymuie mieysca 
przeto na płasczyznie 20,000 stop kwadr: może się 
i4o do 200 drzew pomieścić, z których każde nay- 

; daley po 7 latach do doyzrzałości dochodzi.
J z innych palm można podobną otrzymać

mąkę.
W  Chinach i Japonii wyrabiaią podobny ga

tunek kaszy ze rdzenia tak zwanego S o d e ts  (C y-  
cas revoluta ) ;  w K  o n e h i n c li i n i e z K a i-Duak 
(  Borasuis gomutus) pewnego gatunku palmy win- 
ney. W  A m e r y c e  p o ł n o c n e y  z nay lepszych 
B a t a t t ó w  z połączeniem rdzenia p a 1 my A se- 
ka  rosnacey w  obfitości na wyspach kolo Ch a ł  — 
I e w s to n.

J u nas w Polsce po wielu domach zaczęto 
wyrabiać z mąki kartoflowey (obacz Tom I częsc 

stronnica) pewny gatunek Sago, który wiele się 
zbliża do Ostińdyilkiego. Może przez lepsze urzą
dzenie wyrównałby zupełnie indyilkiemu. Szkoda?
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£e ten  gatunek kartoflowego Sago u  nas w yro
bionego, w handlu  nie iest upowszechniony. Ale 
m ożnaż  ręczyć, aby z Niemiec lub F rancy i przy
b y ły  n iezastąpił czasem mieysca prawdziwego 
S a g o  ?

III.
O formie głowy ludzkiej z Hermbstiidta.

\ JT ło w a  nowo narodzonego dziecięcia iest tak gięt
k ą ,  iż przez naciśnienie można iey według upo
dobania nadać kształt, iaki wpóźnieyszym wieku 

na  zawsze zoftanie. W iele  narodów prócz E u ropy  
używa z tego p o w o d u • rozmaitych gwałtownych 
Środków, dla nadania dzieciom swoim kształtu g ło 
wy, iaki za naylepszy poczytuią.

K araiby i O ttom ąki ścilkaią g łowy swych 
dzieci między dwom a desczułkami, dla nadania im 
kształtu  okrągłego, w formie Xiężyca.

Arerkańczykowie okrywaią czoła swoich dzie
ci o łow iane  mi blachami, aby były p łalk ie  i sze-
rpkie.

Siiamczykowie przenoszą kończafte czo ło , 
g łowa iest ukośnym czworobokiem, którego p rze-  
ęiwnemi rogami, iest czoło i broda.

IVL'xykanie wszelkiego używaią starania, aby 
ich cąoła, ile tylko m ożną, nayniżey zarastały wło-? 
sarr;i. i



Jescze inne nąrody wytiaczaią g łow y swych 
dzieci między 4 desczkami, a tym sposobem z m u -  
szaią ie do przyięcia kształtu  czworobocznego.

U  nas w Europie- g ło w a  kształtu jaiowego 
iest miana za naypięknieyszą.

Jest więc pytanie komu teraz  w ierzyć, iaki 
w p ły w  kszta łt  głowy mieć może na zdolności u -  
m ysłow e?  Czyli to  iest p ra w d ą ,  że g łow y ro z 
m aitych narodów maią w łaśc iw ą swoią fo rm ę?  
I  czyli ten  rozmaity kształt, iaki na czaszkach ró 
żnych poftrzegamy pokoleń , iest pierwiaftkowym 
naturalnym, czyli udzielonym przez sztukę?

IV.
O Angielskich i Duńskich racach.

JP u łk o w n ik  Congrew wynalazca strasznych i nisczą- 
cych rak ie t ,  sam nic o takowych niepisał, a p rzy -  
naymniey nic w tey mierze do publiczney n icpo-  
da ł  wiadomości; wszystko co do tąd  o tym  ważnym  
wiemy w ynalazku , pochodzi z wiadomości udzie
lonych przez tych, co należeli do ich wyrabiania, 
albo też co ich używali na  woynie. I  obecna w ia -  
domość o angiellkich rakietach nieiest zupełnie 
ząspokaiaiccą, rzuca wszelako niciakie światło na  
wielkość ich, rozm iar i silę, przez co iuź. wzbudza 
ciekawość.
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Piakieta iest wałkiem z kutego żelaza i co do 

kształtu i proporcyi podobna zupełnie do zwy
czajnych rac papierowych używanych podczas fa
jerwerków; opatrzana iak tanata długun knem, po
dobnie się iak tamta zapala. Różnica i sekret za
sadza się na kompozycyi, która chociaż na pozor 
podobna do zwycząyney massy prochu rusmczego, 
wszelako iest odmienną i tak twardą, iak otacza- 
iące ia żelazo. Średnica naywiększych dotąd przy 
bombardowaniu używanych rakiet, wynosi 8 ca- 
lów, naymnieysze, do polowey służby służące, ma
łą 5 cale dyametru; iakakolwiek zaś miara ich byc 
może, zawsze iednak średnica ich ma się do dłu
gości wałka w każdym względzie iak i do 8. 
W  miarę wielkości można race takowe rzucać o 
a5oo do 4ooo łokci angiellkich (blizko 8ooo łok
ci nowych polskich). Przeznaczone do bombar
dowania, są zazwyczay z bombami i natenczas za- 
wieraią do 5o funtów prochu, albo żelaznemi fkrzy- 
neczkami napełnionemi ciałami palnemi, których 
ogień ugaszonym być niemoże, opatrzone. Do 
użytku w polu, maią race albo bomby, albo ich 
końce są iak moździerze ukształcone, które w pe- 
wnvm czasie w przelocie rakiety, wyrzucaią 5o do 
2oo kul karabinowych. Zwyczayne polowe rakie
ty moga być bez przeszkody używane do bitw y; 
żołnierz od piechoty ma ich 3, a do wystrzelenia 
takowych, niepotrzeba innego apparatu iak śz; Śc 
karabinów i iedney halabardy, ieźliby w blisko
ści niebyło żadnego muru , albo wału słu -



ź ą c e g o  d o  o p a r c i a .  D o t ą d  n i e u ż y w a n o  i e s c z e  r a 

icie! y  p r z y  b o m b a r d o w a n i u ,  k t ó r a b y  w i ę c e y  n a d  

3 o o  f u n t ó w  w a ż y ł a ;  n i e d a w n o  i e d n a k  p r o p o n o w a ł  

w y n a l a z c a  r a k i e t y ,  z n a c z n i e  w i ę k s z e y  w a g i .  K i l k a  

b e c z e k  p r o c h u  m i a ł y  b y ć  o s a d z o n e  w  p o t ę ż n e y  

{ k r z y n i  s t a l o w e y .  P r z e z  i e y  c i ę ż a r  p r z e b i ł a b y  k a 

ż d e  c i a ł o ,  n a  k t ó r e b y  p a d ł a ,  c z y  t o  z i e m i e  c z y  t o  

m u r ,  i  t y m  s p o s o b e m  w  p o ś r ó d  n i e p r z y i a c i e l t k i c h  

o k o p ó w  d z i a ł a ł a b y  i a k  m i n a ;  o k r o p n a  t y c h  m a 

c h i n  e x p l o z y a ,  l e d w o b y  z o f t a w i ł a  ś l a d  w i e ż y , *  b a -  

s t y o n u  l u b  t e g o ,  n a c o b y  t y l k o  n a t r a f i ł a .

G d y  w  r o k u  1 8 0 7  p r z y p u ś c i l i  A n g l i c y  s z t u r m  

d o  K o p e n h a g i ,  u ż y l i  t a k ż e  t y c h  r a k i e t ;  n i e k t o i e  

z  n i c h  n i e w y p a l i ł y  s i ę  d o  s c z ę t u ,  p r z e z  c o  m o ż n a  

b y ł o  d o c h o d z i ć  k s z t a ł t u  i c h  i w e w n ę t r z n e g o  u r z ą 

d z e n i a ,  c h o c i a ż  s a m e g o  n a b o i u  t r u d n o  b y ł o  r o z 

p o z n a ć .  J e d e u  z  n a y c e l n i e y s z y c h  d u n l k i c h  o f f i c e -  

r ó w  o d  i n ź y n i e r y i  k a p i t a n  S c h u m a c h e r  z a c z ą ł  n a 

t y c h m i a s t  t r u d n i ć  s i ę  d o c h o d z e n i e m  i  r o b i e n i e m  

p o d o b n y c h  r a k i e t ,  c o  m u  s i ę  t a k  d a l e c e  u d a ł o ,  i ż  

d u ń f k i e  r a k i e t y  z  n i e k t ó r y c h  w z g l ę d ó w  l e p s z e  o d  

a n g i e l l k i c h  b y ć  m a i ą .  K r ó l  m i a n o w a ł  g o  z a  t o  

S z e f e m  k o r p u s u  r a k i e t o w e g o ,  s w o i m  a d j u t a n t e m  1 

k a m e r i u n k r e m .  G d y  z a ś  i  w  D a n i i  n i e i e d n o  c o  s i ę  

t y c z e  s p o s o b u  r o b i e n i a  t y c h  r a k i e t  w  s e k r e c i e  s i ę  

u t r z y m u i e ,  p r z e t o  i  n a f t ę p u i a c e  o p i s a n i e  z  d o ł ą 

c z o n y m  r y s u n k i e m  n i e  z a  z u p e ł n i e  r z e t e l n e  u w a 

ż a ć  m o ż n a .
W  r u r z e  z  ż e l a z n e y  b l a c h y ,  ( w i ę c  n i e  z  k u 

t e g o  ż e l a z a  i a k  a n g i e l l k i e )  T a b :  X X V  f ig :  1 ie s t
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nabóy a na takowym w tćy śamey rurze iest g ru - 
' ba warsztwa mocno ubitey gliny b, przez które 

idą rurk i zapalne do wierzchnych fkrzyneczek cc ,  
takowe napełnione są p rochem , naokoło nich zas 
iest nasypka z kul popłasczonych ze* ftarego żelazi- ^
w a i t. d., którą znowu utrzym uią w kupie fkrzy- 
neczki dcl dla nadania mocnego odporu podczas 
explozyi i tem dzielnieyszego i więcey nisczącego 
skutku. Cały wierzchny ładunek utrzymuie się 
przez wierzchną pokrywę g.  Zamiast powyźey 
rzeczonego ładunku , można nad ru rą  a umieścic 
bomby do 5o funtów  ważące, granaty, kule i t. d.
Za pomocą kiia rakietowego e nadaie się rakiecie 
potrzebny kierunek. Anglicy wieszaią te rakiety 
za hak /  na rusztowaniu, a gdy ią  razem z kilem 
do pewnego kata elewacyinego .wzniosą , zapalała 
ią. Sposób ten czyni w ystrzał -wielce niepewnym, 
i dla tego Anglicy tylko w znacznie wielkie przed
mioty z nieiaką pewnością trafiać mogą. S c h u tn  a- 
c h e r  spostrzegaiąc niepewność takowego urządze
nia uży ł innych sposobów. U iego rakiet niema 
haka f .  W kłada on ie w rynwy, które za pomo
cą szrub podług upodobania zniżone lub podwyż
szone być mogą. Przez te poprawę iest on wsta
nie o 4ooo do 6 0 0 0  łokci, iak do wielkości rakiet, 
trafiać z naywiększą pewnością do wymierzonego 
przadm iotu. Naywiekszy kąt elewacyi dla kul iest &
45 stopni, na palne zaś rakiety 7 0  do 75 stopni.
Dodać tu iescze należy, że taka rakieta niezakre- 
śla elypsy, ale właściwą sobie krzyw ą liniie, którą



dotąd ieścze należycie nieiest wyrachowaną; *) leci 
ona wprawdzie w linii łękowatey, lecz zmienia po
tem  swóy kierunek i idzie prawie w horyzontalney 
dyrekcyi —  iak liniia A B okazuie. T o  ziawisko 
nietrudne iest do obiaśnienia: kula leci za pom o
cą siły raz danego rzutu. „Rakieta zaś za pomocą 
ciągłey explozyi coraz nowey doftaie mocy po- 
szybney,

y.
O wpływie chowu bydła na ludnośd 

(P rzez  P . Leuchs z Noryrabergi.)

pływ wynikaiąęy z wielkiego chowu bydła  
i częftego użytku  mięsa w dwoiakim względzie 
uważany być m oże; iuż to  ze fkutku mięsa na 
zdrowie ludzkie, iuż  to  ze względu na ludność i 
bogactwo kraiu.

W iększa część lekarzy zgadza się na t o , iż 
mięso tuczy w prawdzie, icfl ła tw e  do strawienia 
a przeto szczególnie służy chorym i słabowitym 
do podwyższenia ich zmnieyszoney siły żywotniev, 
dla zdrowych zaś m ogłoby być niepotrzebne, ile 
ze używanie onego krwi o b ieg 'p o m n aża , p rzy 
spiesza wykształcenie i zgon ciała, udziela prędko 
trawiącego się pokarm u , i um ysł wiecey smutnym

.*) k V  W ie d n i u  d o p row adzono  iuż do tego stopn ia ,  iż r a 
k ie tam i  pa lnem i t ra f ia ią  do celu, co p ró b y  tego ro k u  
przedsięuzięte pomyślnie okazały',
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niż  w eso łym  c z y n i, tudzież że naym niey służy  
uczonym  ; dla tego większa część m ędrców  f ta ro -  
Żytności obchodziła się bez niego.

K lim a kraiow e m a także wielki w pływ  na 
działan ie  mięsa, i n a  zdrow ie ludzkie. W  kraiach 
ciplieyszych ieft ono czeftokroć szkodliwe, w mmey 
ciepłych nietak  śzodliwe , a zroślinam i używ ane 
pom ocne ; w kraiach zaś zupe łn ie  zim nych w zna
c z e n i  używ ane ilości koniecznie p raw ie po trzebne. 
Z tąd  tedy  wynika, źe użycie  m ięsa ieft u  nas po 
nayw iększey części m nićy potrzebne (*) naw et n ay - 
silnieysi u  nas ch łop i , wyrobnicy, rzadko kiedy, 
podobnie iak przodkow ie nasi ieszcze rzadziey u -

żywali. .
G atunek  mięsa czyni w ielką w swym Ikutku

różnice. Chude m ięso używ ane, służy  więcey dla 
słabow itych, t łu f le  dla silnych m oże być w w ię- 
kszey ilości i przez d łuższy  czas używ ane.

P o  tych  k ró tk ich  uw agach nad  w pływ em  
mięsa n a  ftan  zdrow ia, zw róćm y uwagę naszą na 
vptyw chow u b yd ła  n a  ludność i pomyślność kra -w

iów
T ak  iak n iek tó rzy  z lekarzów  w częftem u -  

żyw aniu  m ięsa samego szukali zdrow ia, tak wie
lu  m niem ało  polityków, źe wielki chów byd ła  , ma 
naywiększy w pływ  na  bogactwo i ludność k ra io -

*) K ray nasz iest nierównie zim nieyszy od Niem iec połu
d n iow ych  w których leży Norym berga O yęzynia Autora 

yoz }ira>Y.



Wą, wspierali więc t a to w y  wszelkiemi sposobami; 
zmnieyszaiąc opłatę od mięsa i b y d ła ,  niemnicy 
od w a rz y w a ,  wszyftkie ciężary nak łada iąc  na 
zboże zmuszali mieszkańców do większego u ży 
wania mięsa; przez chów bydła, o trzym uie rolnik 
więcey n a w o z u , zamienia on p ło d y  kraiowe w  
m ię s o , które więcey spotrzebowane i w sczuplćy- 
szem umieszczone mieyscu, ła tw iey  spożyte być 
może. Z tąd  większa wynika czynność , w iększe  
potrzeby, a człowdek przy rozlicznem użyciu w ie- 
cey znayduie szczęścia.

M niem ania te są iednostronne i tylko w  po 
łow ie prawdziwe. W  kraiu  obfitym , gdzie ro ln i
ctwo z pożytkniem iść może, chow byd ła  iest n ie
potrzebnym , albowiem mieszkańcy i bez takow e
go wyżywić się potrafią . "W kraiu  takim m oże 
naw et z mnieyszyć ludność, gdyż dla dochow an ia  
się mięsa, nierównie więcey potrzeba paszy, niż 
człowiek z tego mięsa pożywienia otrzym ać m oże 
porownywaiąc obrocone na to paftw iska, z k tó
rych  m ógłby  mieć lepszy pożytek. K ray  mniey 
zaymuiacy się up raw ą  ro l i ,  t ru d n i  się więcey cho
wem b y d ł a , mieszkańcy naw ykaią  do używ ania  
mięsa, a ludność wzrastać niemoźe, kiedy mieskańcy 
bez mięsa obeyść się niepotrafią. W  kraiu n ieu ro -  
dzaynym i do rolnictwa niezdatnym, chów bydła  iest 
pożyteczny, i może się przyczynić do w zrostu  lu 
dności. Ponieważ kraie tak o w e  są zaz wy cza y ubogie, 
nienależałoby ich obciążać podatkami.



R z ą d y  , k tó re  c h ó w  b y d ła  b a rd zo  w spierać 
chcia ły , w y ry w aiac  go zw łaśc iw ych  iem u karbów  * 
teru więcey szkodziły  sobie ze w zg lędu  n a  ludność, 
a lbow iem  m oralne  i f izyczne w łasnośc i  m ieszkań
c ó w ,  n iew yksz ta łca ły  s ię ,  iak to  po ró w n a n ie  A n 
glii ze Szkocyą i n iek tó rych  p row incy i n iem iec -  
ckich z sobą doflctacznie w lkazuie .

P o m n o ż en ie  czynności n iem a % s iebie samey 
żadney wartości, i ieif n a w e t  szkodliwe, ieze li  z p ra 
cą  osiągniony u ży tek  nieprzynosi i f to tn ey  k o rz y 
ści. Nieclicąc tego p rzypuśc ić  na leża ło b y  p rzy zn ać ,  
iż przez zby tku iących  k tó rzy  sam i uprayviaia p ł o 
dy  na  żyw ność, i w  wielkiey ilości spozyw aią  t a 
k o w e , tudzież  przez użyc ie  w y tw o rn iey szy cb  p o 
k a rm ó w  powiększa się bo g ac tw o  i potęka k r a iu ,  
gdy przeciwnie n a ró d  p rzes ta iący  n a  m ie r n o ś c i , 
i m a ło  po trzebu iący  p raco w ać  p rędzey  się p rzy 
czynia do powiększenia po tęg i k ra iow ey .

A żeby w p ły w  wielkiego używ an ia  m ięsa b l i -  
i e y  obiaśnić ,  w e źm y  t u  p o d łu g  przyię tego w A n
glii o b ra ch u n k u ,  k tó ry  ieft dosyć dokładny. Morg 
Angielki czy to  kartof lam i zasadzony, czy owsem 
zasiany ieżeli p rz y  spożyciu  ich  przez ludzi u -  
zylkany n a w ó z , - d o  u p ra w y  pola uży ty m  zoilanie, 
m o że  się obeyść bez u trz y m a n ia  b y d ła ;  pole to 
zasadzone kar to f lam i w y d a  1 7 9 2 0 . fun tów , pole 
zaś z o w sem  wyda 1572. fu n tó w  m ą k i ,  6§ fu n t :  
kar to f li  po trzeba do w yżyw ien ia  iedniego c ło w ie -  
k a  n a  d z ie ń ;  i | 2 fun t:  ow sa są  na ten  sam cel 
dofta teczne . M o rg  angiellki zasadzony kar to f lam i
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Wyżywi człowieka przez i 4g 3  ̂ dni, albo przez 4 
Jata i 5 3 g dni, morg zaś owsa przez 7 8 7 !  dni, czyli 
przez 2 lata  i dni. M org pola na paszę o -  
broconego uczyni bydle tylko o 168. fun tów  cięź- 
szem , tak  iż tem  mięsem z którego fu n ta  na 
każde trzy obiady w yfłarczą;  człowiek tylko 75^- 
żyć może. Gdyby wiec ludzie żyli m ięsem zamiaft 
k a r to f l i ,  to tylko lg-f-f cześć, w porównaniu  z o -  
wsem tylko cześć lo fj-  a oboygiem i 5 część lu 
dności wyżywić by się mogła.

P od ług  wcześnieyszey rachuby iednego Szko
ta Pana Makie, 5o 4. m orgów w edług szkockiego 
albo angieltkirgo gospodarflwa z k tórych  84. zasa
dzone kartoflam i wydaią  1,750,920. fun tów  albo 
wyżywienia na 457,646§ dni (  na człowieka 4. 
fu n ty ) ;  84, m orgów pszenicy wydaią m ąki 127,600 
funt., ięczmienia i 5g , i o 4. funt: grochu 40,670 fu: 
z których iednak po łow ę  ziedli konie folwarczne; 
wszyflko troie razem  008,024. fun tów  mąki, k tó 
ra  na chleb wypieczona biorąc ^  fun ta  na dzień 
wyżywi iednego cz łow ieka  przez 235,5 5 3 |  dni, zaś 
84. morgów wydaią 170,520 funtów  kaszy, k tóra 
iako kleiek wyflarczy iednem u człeku na w yży
wienie przez 176,680 dni. W szystkie zaś 5o4 m or
gów mogą żywić człowieka przez 721 ,846!  dn i ,  
zaś 7g77 ludzi przez rok cały. G dyby  zaś na pa
sze obrocone b y ły  rachuiąc 168. funt: mięsa z 
iednego morga, ze wszystkich 5 o4 . m orgów zysk 
w mięsie w ynosiłby  84,672. funt: k tóreby dla 100 
ludzi tylko przez rok  ieden wyftarczyć mogły.
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Gdyby każdy człowiek ziadał po 2 |  funta 
mięsa, przeto owe 9. milonów ludności W  Bryta
nii potrzebowałyby do 44f  mili: morgów, z tych 
62 millionow morgów ziem i, iaką ten kray posia
da; te zaś 44f  mili: morgów wyżywiłyby i 65 
miliionów 921,726 ludz i , gdyby tylko samą żyli 
iarzyną.

Ponieważ w Anglii wzmógł się gust wielce do 
mięsa, niedziw więc źe Anglicy tyle zakupowali 
zboża, gdy przeciwnie od roku 1746. do 1766. co
rocznie wywożoną 600,000 funtów. Tem u wszy
stkiemu winien rząd ,  który wszelkiemi środkami 
chów bydła popierał. Jeżeli w Niemczech — ̂  o- 
procz innych potraw spożywa się mięsa, czyli gdy 
ieden million z 00 milionów mieszkańców żyie 
m ięsem , to podług powyższey rachuby gdyby 1 
można było żadnego nieutrzymywaó b y d ła , mo
głoby 193°3 razy więcey ludzi czyli 19 mili: 29u,
762 ludzi żyć, a Niemcy zamialł 5o miliionów 4g 
mili: 291,262 ludzi więcey liczyć by mogły.

Ze dotąd zawsze bydła a mianowicie koni 
do rolnictwa potrzeba, dobrzeby więc było używać 
końlkiego mięsa. Okoliczność że chłopi rzadko 
kiedy rachować umieią, ieft powodem, iż bydło  
karmne daleko taniey przedaią , niż ich takowe 
kosztuie, tym sposobem że swoią szkodą pomna
żała używanie mięsa.

Rząd niepowinienby sprzyiać więcey uży
waniu mięsa niź innym artykułom żywności lecz 
takie tylko stanowić opłaty, iakieby z pola na z ło -
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ge przeznaczonego wynikać mogły, od wszelkiego 
bydła i mięsa takaż sama powinnaby być opla ta . 
Od młodego bydła mniey niżeli od ftarego; ieżeli 
bowiem 20 ludzi z iednego gruntu  roślinami żyć 
m o g ą , gdzie używaiąc mięsa mógłby tylko ż yc 
ieden , oprócz podatku iakiby 20 ludzi opłacało , 
rachuiąc 10t y  grosz, z 20 funtów  zboża trac iłby  
rząd 2 funty, a przeto musiałby fun t mięsa, k tó 
ry  z 20 funtów powstaie, podrożyć o cenę dwóch 
funtów . Na to, iż bydło mniey uskutecznia roboty , 
nietrzeba uwraźać, praca ieft użyteczną dla po
wszechnego dobra, i fkoro tylko dąży do wypro-; 
wadzenia proftych i zdrowych artykułów  żywno
ści zawsze ma wartość swoią.

*

VI.
O ścinaniu drzewa mahoniowego 

w Honduras.

J ) r z e w o  mahoniowe w  całey szacowane E u ro 
pie, naywięcey używane bywa w Anglii, po niey 
we Francyi i Niemczech. U  nas w Polsce lubo 
transport onego iuż większym podlega trudno
ściom, ieft przecież tak  upowszechnione źe szko
dą wielu pięknych gatunków drzew kraiowych,
iż nie ma prawie domu dobrze urządzonego » w

4
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którym by znane niebyło. W  domach zas zamo
żnych nieieft u nas osobliwością widzieć posadz
ki , d rzw i, odrzwia z tego kosztownego drzewa, 
którego naywiększą zaletą iefl piękny kolor, zdol
ność przyięcia poloru, ciężkość i taka twardość : 
iż zbudow'ane zniego okręty nietak łatw o od kul 
działowych uszkodzone być mogą. Kula bowiem 
uwięznie raczey w tem drzewie, a przeszyć go nie- 
zdoła. Nieodrzeczy więc będzie o tym tak znaio- 
mym artykule bliższych udzielić wiadomości, któ
re kapitan angielfki Honderson w piśmie : {A ccout 
o j tge British settlement o j H onduras et L o n -  
c?o«) opisał.

„ W  całey Osadzie Honduras (  mó wi on ) 
iefi: tylko 200. białych mieszkańców, 56o. wol
nych murzynów i 5ooo. niewolników. ”

„ Drzewo mahoniowe bywa w dwóch po-» 
rach roku ścinane. Pierwsza przypada zaraz po 
Bożem narodzeniu, czyli przy końcu tak zwaney 
dzdzyltey pory; druga zaś przypada w środ ro
ku. W  obu tych terminach wszyflko ieft pracą za-
iete. Ścinanie i sprowadzenie ściętego drzewa, sa 

• - 1 •naygłownieyszemi robotamią Niektóre sztuki o- 
krzesuią się zaraz na mieyscu czworobocznielecz 
po części wftrzymuią się z tą robotą, póki niespro- 
wadzą kloców do uyściów rzek. Tratwy te Ikła- 
daią się częftokroć ze 200. kloców i nieraz o 100 
mil angielfkieh wodą prowadzone bywaią. Jeżeli 
rzeki za nadto są byftre i rwiące, nieraz sie wyda
rza , iż praca całego zbioru, albo też część tako -
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wego na na ieden raz ginie. Jak się bowiem ro
zerwie tratwa, wszyftko drzewo wpada bez ratun
ku do morza. ”

,, Użyci do  tey roboty m urzyni podzieleni są 
na m ałe  ro ty  od 1 0 . do 5o. l u d z i ; rzadko w ię
ksza zdarza się liczba. Oprócz tego i te  roty dzie
lą się na  mnieysze oddziały, przez co się u ła tw ia  
robota. ”

„ K ażda ro ta  z niewolników złożona ma Je
dnego przy sobie cz łow ieka, którego zowią m y
śliwym ( h u n ts m a n ) .  Naydoświadczeńsi obieraią 
go koledzy. G łó w n y m  iego zatrudnieniem ieft u -  
patrywać d rzew a, k tóre ieżeli się w tey  okolicy 
n ieznayduie , szuka innego lątsu, któryby m ógł ea -  
ł |  za trudnić  ro tę . M urzyn wpraWny do wyszu
kiwania czeftokroć przeszło 5oo. funt.' szter: sza
cowany byw a .”

„  Na początku sierpnia w ysy ła  właściciel 
swoiego myśliwego. Jeżeli ten  ma ścinać drzewo 
w  mieyscu swoiego ftanowifka, to  wykonanie ro z 
kazu w wynalezieniu drzewa żadnym niepodlega 
trudnościom. Przecina on sobie drogę przez n a y -  
geftsze bory, i wyłazi na  naywyższe drzewo iakic 
połlrzega, a z wierzchołka onego przegląda ca łą  
okolicę, śledząc okiem swoiey zdobyczy'. W  tey  
porze roku, liście d rzew a  mahoniowego są iół-- 
to czerwoniawego koloru. K to  więc wprawiony ieft 
do szukania, z wielką ła tw ośc ią  za iednyin rzutem 
oka może w odległości odkryć te mieysca, gdzie 
to  drzewo w wielkiey znayduie się obfitości. T u



iuź złazi ze swego obserw atorium , i bez pomocy 
kompasu w prost idzie ku tey okolicy, i nigdy nie 
chybi punktu, którego szuka. ”

,, CzeAokroć się zdarza, źe gdy myśliwemu 
sprzyiało szczęście w wynalezieniu w dalekiey Aro
nie mieysca, rzęsiście drzew em  mahoniowym okry
tego, takowy w niepewności waha się, czyli od
kry tą  zdobycz ma obrocie na korzyść swoiego P a
na, czyli też naybliźszemu przedać właścicielowi. 
W  oAatnim tym razie za sprzeniewierzenie się 
znaczny naAępuie podarunek, K to iednak takim 
sprzyia podftępom , zapomina o iAotnych osady i 
własnych swoich korzyściach, iego bowiem właśni 
niewolnicy zapatruiąc się na takowe bezprawia w 
zdarzonym przypadku toż samo uczynią. ”

,, Pospolicie na 12 ftóp od korzenia ucina się 
drzewo m ahoniowe, koło drzewa zaś wyftawiaią 
rębacze rusztowanie dla roboty. Możnaby mnie
mać iż ten sposób może być dla nich niebespie- 
cznym , iednakźe bardzo się rzadko zdarza, aby 
którego spotkało nieszczęście. Sam pień drzewa 
w miarę iego grubości wysoko w prawdzie cenio
ny bywa, iednakźe do mebli i furnieru przenoszą 
konary, których drzewo ieft gęftsze i flader pię- 
knieyszy. ”

„ D rzew o mahoniowe rzadko rośnie krzaczy- 
Ao i w kupie razem , tylko poiedynczo i to w n ie - 
iakiey od siebie odległości. To, co nazywaią strażami 
m ahoniowem i, ieA przeArzeń lasu rozciagaiąca się 
mil kilka. Drzewo to, rośnie bardzo szybko szcze-



gólniey zaś konary iego, które iuź w piątym ro
ku zdatny do roboty wydaią materyał. ”

„ Kloce mahoniowe sprowadzała pospolicie 
końmi nad wodę, gdzie brzeg do fkładu ich 
pierwiey iuź przygotowany bywa. W  wielkiey od
ległości ieft to przykra i nader mozolna robota. 
Skoro dolłateczna liczba kloców zgromadzi się na 
placu przeznaczonym, spuszczaią się poiedyńczo 
do rzeki, gdzie dosięgną iazów czy opasek, któ-> 
re  porobione są niedaleko spadków wody, w po
przek rzeki z lin wyciągnionych. Tu zbieraią się. 
razem, i kto tylko do tego należy , oznacza licz
bę swoich kloców, wiąże ie w poiedyncze tratwy 
dla doprowadzenia ich do mieysea przeznaczenia- 
Tysiąc flop mahoniowego drzewa cenione są w  
Honduras 16 do 5o funtów  szterlingów.”

Jedno mahoniowe dzewo miało 1 2 , o o G '  

flop kwadratowych powierzchni i szacowano go 
na 1000 funt: szter: Lecz z zyfku tego odtrącać 
potrzeba, wydatki sczególniey na kupno niewol
ników', na odzież, żywność, które artykuły dla te -  
g,o są droższe, iż ie sprowadzać potrzeba i nie- 
znayduią się w osadzie. Zresztą osadnicy żyią ro
zrzuceni w wielkiey od siebie odległości i tylko 
koło Bożego narodzenia przez wzaiemne odwie
dziny robią sobie nieiaką rozrywkę.
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VII.

O wyrabianiu francuzkiego mydła z oleiu.

(^jheinik francuzki Pan C u r a u d e a u  uczyni! to 
odkrycie,, źe gdy się oleie albo inne do fabryka
c ji m ydła przeznaczone tłuftoście z o x y d u ia , to 
jefl do pewnego llopnia połączą się z kwasorodem, 
daleko łatwiey z alkalami zamieniaią się w m ydło, 
które tym  sposobem i więcey tęźeie i pięknieysze 
się robi. Na takowey opieraiąc się zasadzie, u -  
dzieia P. C u r a u d e a u  do prędkiey i lepszey fa
b rykacji mydła naftępuiącrgo przepisu, w którym 
iednak nienamienia ani o ilości oleiu, ani o ilości 
alkaliczuego ługu , a to z tey przyczyny, iż ani na
tu ra  oleiu , ani czyłlość alkali niesą sobie równe. 
Sposób Pana C u r a u d e a u  iest nałlępuiący.

Dziesięć funtów iuż gotowego m ydła rozpu- 
sczą się w piędziesiąt kwartach ciepłego ługu 5 
stopnia mocy. Przez te przysposobienie nabiera 
łu g  gęstey kleiowatości i rozdziela oley w mom ent 
Jego przylania*

W ed łu g  poftrzeźeń Pana C u r a u d e a u  go
tow e m ydło zawiera iuż iednę część kwasorodu, 
który się udziela oleiowi i w takowym we w szy- 
łlkich iego częściach w równey osiada mierze, przez 
co przvgotowuie go do łatwieyszego zmydlenia się, 

Skoro się mydło rozpuści, przyleie się do - 
iłą teczna ilość wrzącey vvody. Przez to p łyn  na*;
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bieragęstości,która sczególniey wtenczas, gdymas- 
sa przebrała podobieiiftwo drzącey galarety, wła
ściwy osiąga ftopień.

W  takowym stanie do pier wszey massy przy- 
lewa się zwolna 200 funtów oleiu i równie tyle 
ługu 5go stopnia.

Do wlania ługu i oleiu do kotła, używa się 
dwóch konwi maiących kruczki u dołu, które słu
żą razem do wymierzenia ilości oleiu i ługu, tak 
iżby cała robota naymniey przez cztery trwała go
dziny.

Gdy się zaczyna od w lewania oleiu , trzeba 
pod kotłem utrzymywać ogień, a mieszanie masśy 
tak długo trsvac powinno, póki iedney części gę- 
ftości swoiey nieutraci. Poczem iednak mocniey 
mieszać ią trzeba, a powierzchnią takowey rozprze
strzenić, ażeby tym sposobem pomnożyć działa
nie powietrza, atmosferycznego a zniem razem i 
zniedokwaszenie oleiu.

W  tym celu umiescza P. C u r a u d e a u  8 do 
jo stóp nad kotłem koło wałowe, którego dłu
gość naymniey § średnicy kotła wynosić powin
na. Koło te przeznaczone iest do obracania wk o 
ło  sztuki grubego p łó tna , co się prędko i bez 
przerwy odbywać powinno.

Płótno te, które po obydwóch stronach pro- 
łłopadle zwieszone, musi być dość długie, aby 
przynaymniey do połowy w płynie, w kotle się 
znayduiącym, zamaczane było, dla czego u spodu 
Kawałkiem ołowiu powinno być obciążone.
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P o  uczynieniu wszelkiego p rzygotow ania  roz
pocznie się obracanie k o ł a , albo ręką  , albo za 
pomocą iakiego mechanicznego przyrządzenia. Szy
bkość obro tu , działanie g o rąc a ,  tak iak rozprze
strzeniona powierzchnia , k tóra  przez p łó tn o  n a -  
poione płynem  w yftaw iona  iest na  powietrze, p rzy 
śpiesza oxydacye massy.

Gdy się postrzeże, iż alkali łu g u  po łączy ło  się 
z oleiera, to  powtórnie przyleie się 2  5 k w a r t  łu g u  
8 stopnia. Gdyby przez takow ą dolewkę m ia ło  się 
m yd ło  od ługu  oddzielać, natenczas potrzeba przy
lać do kotła  dostateczną ilość w o d y ,  dla przyspie
szenia rospużczania m ydła: gdyż właśnie w tym  sta
nie rozpusczenia , naylepiey się odbywa oxydacya 
oleiu i połączenie potażu z ługiem.

Ze zaś ilość przylanego łu g u  i w ody, prze
wyższy nakoniec ilość wyparowaną, dla tego p rze -  
w \’żka z kotła  wybraną  być powinna. W  tym  ce
lu trzeba pilnować chwili, w  którey się wszyflko 
po łączy ło  alkali zo le iem ; co .gdy przyidzie do sku
tku. przydaie się trochę soli kuchenney, ażeby przez 
to  ukończyć oddzielenie m ydła  od ługu.

Potem wygasza się og ień , ażeby pomiędzy 
m yd łem  zoftaiący p łyn  odebrać, co gdy nastąpi 
używ a się znowu ługu  podług tego samego spo
sobu, iak się wyżey namieniło.

Jle razy potrzeba m ydło  od łu g u  oddzielać, 
p rzydaie się soli kuchenney, póki tym  sposobem 
p iyd ło  n ieolrzym a naywyższego stopnia oxyda- 
pyi; ęfąie się to poznać po alkalicznym zapacfew



ługu, i po stężeniu iakie naśtępuie w massie po 
ostudzeniu. Poczem gdy śię wszystek ług tak 
dolkonale ile być może oddzielił, zbiera się nad 
nim będące mydło.

VIII.
O budowie machiny do młócenia.

(z M uzeum H erm bstaeęlla Tom  X  pagi i5o .)

rzy takowey szczególniey na siebie zwracaią u -  
wagę następuiące dwa główne przedmioty, to iest: 
szybkość siły poruszaiącey i potrzebna prędkość 
wału młócącego. — Co się dotyczy pierwszey, do
świadczenie naucza, że zwyczayny koń, przy cho
dzeniu wkoło, iakie tu iest potrzebnem , może w 
iedney minucie pociągnąć 176 funtów ciężaru 
przez <200 stóp przestrzeni, ieżeli promień takie
go końfkiego młyna wynosić będzie stóp 12. Do- 
wiedzionem prawie iest, źe siła chodzącego ko
nia otyłe więcey się zmnieysza, o ile iest mniey- 
szy promień m łyna , natenczas bowiem zawsze 
coraz w mniey prostey linii koń może ciągnąć, i 
bardziey zukoś postępować m usi.— Potrzebna 
prędkość wału młócącego, ustanawia się stósc- 
wnie do klimatu kraiu, w którym machina do młó
cenia ma być użytą. W a ł  bowiem przez swoie 
okręcanie się, ma z kładzionego na siólne zboża
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z s ło m ą , wymłacac i oddzielać ziarno od o tacza-  
iącey go plewy. W  kraiach po łu d n io w y ch  zbo
że podobnie iak inne ow oce, dolkonaley w yrasta  
iak na północy, zatem i ziarno nie siedzi tak m o
cno wswoiey plewie, iak w  o s ta tn ich , stąd więc
wynika źe i nmieyszey siły potrzeba do iego m łó 
cenia.

W  Hiszpanii i przyległych k r a ia c h , tak  ł a 
two zboże młócić się daie, źe tam  pospolicie u -  
źywaią starożytnego sposobu, wydeptywania  go; 
sposób ten w kraiach północnych, gdzie zboże cho
ciaż zupełnie d o y rzew a, iednakże zbywa m u tey  
połudmowey wegetacjo, albo wcale nie, albo też 
tylko w niektórych latach użyty  być może.

,Jak wiec ciepleysze lub  zim niejsze klima, na 
budowę machiny do m łócen ia ,  okazany wpływ "  t  

mieć m u s i , tak też i stan atmosfery , czyli ta  
w  ogólności iest wilgotną lub  su c h ą ,  równie 
na m ą działać musi. —  Chociaż większa część 
Anglii bardziey ku połudn iow i iest połoźorta 
niz D a n i ia , więc i zboże tam  dokładniey doy
rz e w a ,  iednakże nie wysycha dobrze z pow odu 
wilgotnego k l im atu , i dla tego trudnieyszem się 
staie oddzielanie iego od plew. —  Ztąd też pochol 
dzi, ze zazwyczay machiny do młócenia angielfkie, 
przysyłane na  ląd stały, bardzo ciężko chodzą, i 
w a ł  do m łócenia  zw iększą  chodzi szybkością,7a- 

y lu  do 'vy  młócenia zboża potrzeba. —  P o d łu g  f  

obrachowania różnych  machin młócących, okaza
ło  s ię ,  ze w a ł  m łócący  w  machinie angiellkiey,
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pospolicie w iedney minucie 4ooo stóp obiega. —  
Przeciwnie doświadczenie nauczyło, źe podobny 
Wał w Danii tylko od 52  do 36oo stóp szybkości 
wymaga, aby zboże, chyba żeby się zupełnie udać 
n iem iało , dofkonale wymłócić; większa szybkość 
w a łu ,  byłaby zbytecznem użyciem s iły , a przy 
użyciu m nieyszey, niedopiętoby ce lu .—  Kiedy 
w ięc iuż doświadczenie podaie środki, do ustano-- 
wienia prędkości w ału w iakimkolwiek kraiu, ró 
wnie więc iest ważną rzeczą wynalezienie w łaści- 
wey proporcyi średnicy tegoż wału. Jeżeli bo
wiem w ał iest za wielki, natenczas za gwałtowny 
nastepuie zamach, i przez to słoma zupełnie się 
ściera, przeciwnie, ieżeli w ał iest zam ały , naten
czas przymocowane do niego biiaki , za prędko i 
bez przerwy po sobie uderzaią, i tym  sposobem 
zboże zamiast bicia, doznaie tylko nieuflannego 
gniecienia, przez co zwiększą trudnością odłącza 
.się od słom y, iak przez sposób powyższy.

Biiaki przeto niepowinny być na wale 
zbyt blizko siebie umocowywane, a średnica ich 
za m ała być niepowinna. Z doświadczenia usta
nowiono obiętość w ału  na klima podobne iak w 
Danii, iak następnie, w ał maiący średnicy 4 sto
py, będzie m iał w obwodzie 12, 5 6 , na którym 
4 lisztwy z biiakami znayduie się. W iedney se
kundzie powinien się ten  w ał 4, 8 razy koło sw d- 
iey obrócić osi, ieżeli m łócenie ma się dobrze od
bywać. —  Z tych wiec podań wynika następuiący 
rachunek; ( 4, 8. 60). 12,56= :0 6 1 5.18 stóp, lub



6o

źe w iedney minucie każdy punkt przy obwodzie 
w ału, określa drogę z 5617,18 stóp.—  A źe 4 li
stwy na wale się znayduią, a ten  AV iednćy mi
nucie 288 razy koło swoiey obraca się osi, więc 
pada w iedney minucie 1162 u derzeń ; lub 19, 2 
uderzeń w iedney sekundzie na podłożone zboże. 
Podług ninieyszych zasad, można ła tw o , dla kli
matu każdego kraiu , potrzebną obięto^ć dla po
dobnych machin wynaleźć.

IX.
W yrabianie szrótu strzeleckiego.

J^ .opaln ie  kraiówe doftarczaią u nas w dosc zna- 
czney ilości o łow iu ; szrót iednak na w ewnętrzną 
potrzebę przychodzi z zagranicy i Hanowi znako
mity artykuł handlowy. W yrabianie onego by- 
naymniey nie ieft z takiemi trudnościami połączo
ne , iżby u  nas wykonywanem bydź nie mogło. 
Naydawnieyszy sposobna tern się zasadzał: iz Ho— 
piony ołów  w żelaznym moździerzu mieszano ż e 
laznym obuszkiem do poty, aż zaftygł. W tenczas 
zm ieniał się ołów w drobne kawałki dość niere
gularne y okrągłości. Poźniey wynleziono lepszy 
sposób : roftopiony ołów nalewano na żelazny, n a - 
kształt durszlaku podziurawiony półmisek , czyli 
tak zwaną f o r m ę  s z r ó t o w ą ,  który ftawiano 
nad naczyniem wodą napełnionein. Podług róźh.8^
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go gatunku szrótu, są takie i formy rożne. Zwy- 
czaynie ieft ich d z i e w i ę ć  n u me r ó w * ,  do ka~ 
żdey ieft także osobne rzeszotko.

Nr. i. ieft gatunek naygrubszy; ten się przez 
d w a  rzeszota przesiewa; co przy pierwszem prze
sianiu zoftaie na- rzeszocie, zowie się Nr. o. Ten 
gatunek za zwyczay przetapia się na nowo, gdyż 
mało kupców znayduie.

Nr. oo i ooo. są właściwe l o t k i  Nr. i. i 2 .’ 
ieft szrót za i ęczy ,  Nr. 5. 4, 5. średni, czyli k a 
c z y , oftatnie trzy numera nazywaią się s z r ó -  
t e m  p t a s i m ,  czyli b r o k i e m , a w  handlu nay— 
częściey d u n s t e m .  Podług zwyczaynego sposo
bu, topi się ołów w kotle , obeymuiącyin i5  cel— 
narów, Gdy iuż ieft płynnym, przysypuie się do 
niego , żółtego siarcz yku arszeniku ( auripigmentu) 
^ funta, ieżeli ołów ieft twardy , a tylko § funta, 
do i5 tu  cetnarów, ieżeli ołów ieft miękki. Doda- 
ią inm ieszcze cokolvviek salmiaku: izby ołów nie 
tyle był giętkim.

Kiedy a u r i p i g m e n t  wsypuie się do ftopio- 
nego ołowiu, pokazuie się na wierzchu metalu pło
mień, z którego wielkości robotnik poznaie, czyli 
ołów ieft iuż dość płynnym. Do szrótu grubego 
powinien ołów bydź gorącieyszy iak do drobnego. 
Robotnik nurza formę szrótową w roftopionym 
ołow iu, iżby się ogrzała , potem zbiera kożuch, 
który się na wierzchn uform ow ał, żelazną warze
chą i wrzuca go na spod formy szrotowey, na 
kształt durszlaku podziurawioney. Żużle te prze-
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S‘ 0<lkJu  i  w  roku  i 73». fabrykant angiellkl W a t t  
w B r i s t o l i  po d ługich  doświadczamacli o d k r j  
sposób robienia sz ró tu , k tóry  m .ał dolkona . 
krągfość kulistą. O łów  w tym  celu m ieszał z,
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węglem i arszennikiem; 7- resztą poflępowanie iego 
było podobne dopiero opisanemu, oprocz: źe for
my ftawiał na szrót drobny w wysokości ftóp io^ 
na gruby zaś ftóp i5o. Spadaiąc ołow z takiey wy
sokości wyftyga iuź, nim do wody doleci. Gdyby zaS 

by ł bardzo płynny, i gorący doftawał się do vvody? 
łatwoby tracił swoią formę kuliftą. W a t t  pobu
dował z czasem umyślnie wieże przy swoich fa
brykach, a poźniey powy ftawiał nawet machiny pa
rowe do windwania w górę ołow iu. Zakłady ie- 
dnak takie są za kzsztowne i tylko tam mogąbydź 
przedsiębrane, gdzie dużego odbytu iest pewność 
Chcąc Anglicy nadać swoiemu szrotowi lepszy po
lor, taczała g o ,  albo raczey kręcą korbami w że
laznym wydrążonym walec , i ten gatunek nazy
wa się u nich M i 11 ed~  S c h o t .

W  Paryżu od wielu lat fabrykowano śzrót pod 
nazwifkiem p I ora  b i t a l i  e n  albo p l o m b  b l a n c  
który ieft koloru śrebrnego i rąk  nie brudzi. M ię
dzy temi wszyftkiemi gatunkami ró żn ił  się tak 
zwany s z r o t  m i e l o n y ,  który naftepuiącym ro
biono sposobem : cienkie tabliczki ołowiane roz— 
krawauo na wązkie palki, a naflepnie w małe re 
gularne koftki. T e  koftki 'wkładano w duzy wy
drążony wał żelazny, który na łożyfku korbą krę
cono. Powoli zgniataią i szlufuią się oftre koftek 
krawędzie, i formuią się małe kulki.

Fabrykanci Ac k e r  m a n n  i M a r t y n  w Pa
ryżu wyrabiaią od pewnego czasu szrot dofkonale 
okrągły. Używany przez nich sposób w przyrzą-
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dzeniu ołow iu, iefi naśladow aniem  w ynalazku  W  a t -  
t a ,  o k tó rym  się w yźey n am ięn iło . Tysiąc f a n 
tów  miękkiego o łow iu  to p ią , a po tem  na około  
p rzy  brzegach k o tła  posypuią trzem a łopatkam i 
mielonego w ęgla, zoflaw iaiąc środek w o lny , w  
którym  po tem  k ładną  ao. fu tnów  arszenniku, iżby  
się z ołow iem  zam algam ował. K o c io ł nak ryw a się 
szczelnie wiekiem źelaznćm , a szpary oblep iaią  się 
g lin ą , kitem , zap raw ą m u la rik ą  , albo ciaftem  w ę - 
g low em : iżby arszenik w  ogniu nie m ógł w yparo
w ać. Po trzech lub  czterech godzinach u trzy m y 
wanego dobrze ognia, w ieko s ię z d e y m u ie , p roch 
węglowy i pow itały na  w ierzchu kożuch  ( n ie d o -  
kwas )  zbiera się żelazną w arzechą , a o trzym any 
m etal wylewa się w  form y na sztaby, albo w inny 
kształt upodobany, co m ożna także u tkutecznió  
w  pialkowych dołkach. P o  tem  bierze się znow u 
1000. funtów  miękkiego ołowuu, top i się w  kotle 
żelaznym , a po rostopieniu dodaie się iedna sztab- 
ka powyższego m etalu. Gdy się iuź wszyftko r a 
zem  przetopiło  i dobrze w ym ieszało , dobyw a się 
trochę w arzechą i spuszcza kroplami do wody. 
Jeżeli krople w  (wodzie nie kształcą się w kulki r e 
gularne, tedy  trzeba ieszcze po trocha tey m eta - 
Jiczney mieszaniny dodawać do poty, aż się po żą
dany Ikutek otrzym a.

Gdy iuź o łów  tak i<jft przyrządzony , dalsze 
poltępow anie w niczem  się nie różni od zw yczay- 
nego, wyżey opisanego. W ysokość t-.lko, w k tó- 
re y  się uftaw iaią form y nad w odą, powinna bydź-



do grubości szrótu flosow aną: do riaydrobmesze- 
go ftawią się formy 3. ftópy wysoko, do grubsze
go wyżey. K ulki dobywaią się z wody, suszą w 
miernem cieple, przesiewaią przez odpowiadaiące 
icli wielkości rzeszotka, a gdyby znalazły się ziarn
ka nie okrągłej tedy łatw o m ożna ie odłączyć wy- 
sypuiąc na gładką pochyłą płaszczyznę: okrągie 
ftoczą się na d ó ł, inne zaś zoltaną. W  końcu- 
można szrót wygładzić czyli wyszlufować tacza- 
iąc go, czyli kręcąc korbą w beczce żelazney ż 
przymieszaniem w nie wielkiey ilości potłuczone
go g ra fitu , iak się to iuż wyżey powiedziało.

L.

X,
O sztuce golenia i o brzytwach we 

względzie fizycznym.

szystko co tylko człowieka bliżey dotyczyć 
może, w arte iest iego uwagi. Przedm iot o któ
rym mówić zamyślamy należy do dziennego po
rządku każdego człowieka płci męzkieyj żyiącego 
podług zwyczaiów cywilizowanego świata. U  nas 
ieźli się niemylę, niedotknął iescze n ikt tey m ąte- 
ryi, lubo o niey Francuzi i Anglicy pisali. N  i c h o 1- 
so n  i K i n g s b u r y  podali nieialue w tey m ierze 
praw idła i wlkazali sposoby, które chociaż da- 
wniey pisane, niebędą iednak bez interessu. P ier—
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wszy W piesmie Journal o f  natural philosophy. 
Yol I pag: 47 wyraża się w tych słowach. Od 
czasu iak moda czyli zamiłowanie w ochędóstwie 
wyrugowały brody z narodów europeyfkich, w y
godny sposób uwolnienia się od brody stał się po
wszechną potrzebą. W  Anglii gdzie się prawie 
każdy sam zwykł golić, zatrudnienie, to bywa nie
raz rozmów potocznych przedmiotem, z tego więc 
względu nieodrzeczy będzie przedmiot ten pod 
bliższe wziąść rozpoznanie.

Zrobienie dobrey brzytwy, zawisło od wielu 
okoliczności i warunków, do których należą ma— 
t e r y a ł ,  w y k l e p a n n i e  onego, h a r t o w a n i e  
w y g r z e w a n i e  i t. d. Niepewność tych wszyst
kich rzeczy i przypadkowe, ich nadarzenie często
kroć nayzdatnieyszego artystę zostawuią w wąt
pliwości tak dalece, iż naydoskonalszą brzytwę tyl
ko przez używanie rozpoznać potrafi: ogólnego 
bowiem sposobu do poznania dobroci brzytwy do
tąd iescze niewynaleziono: gdy iednakże zła brzy
twa niełatwo delikatne i cienkie ostrze mieć mo
że, naylepiey więc taką wyszukiwać , która nay- 
łepsze ma ostrze i marmurek niewiele iey chwyta.

Dobra brzytwa patrząc na nią wzdłuż ostrza, 
niepewinna mieć żadnych, albo bardzo mało mieysc 
płalkich, którychby marmurek niedotknął; toż sa
mo pociagaiąc ią wzdłuż ostrza, powinna się o- 
kazać gładką ale razem ostrą.

Zwyczayny sposób próbowania brzytwy po 
fkórze na dłoni, czyli ma delikatne ostrze, nieiest



tak d o b ry ,iak  gdy ostrze brzytwy przyłoży się do 
grubey &óry na ręce , aby iey przynaymmey na 
dwa c a l e  dotykało, i pociągnie się ostrzem m e- 
kraiąc. T ym  sposobem daią się uczuć nieregu- 
larnóści ostrza, nawet na  naydelikatniejszych chi
rurgicznych narzędziach. . r

K to m a  dobrą brzytw ę , powinien ią  timiec 
dobrze utrzym ywać. Ostrze prędko ginąć zw ykło 
w używaniu, i tylko przez pociągnienie na palkuy 
wecowanie i szlufow anie, na pow rót otrzymane 
być może. Pospolicie ostrzy się brzytwa na pa 
lku rzemiennym, do czego żadnego sczególnego 
ńiepotrzeba przepisu. To iednak uważać na e -  
iy , ażeby nieostrzyć pierwey brzytwy, dopoki 
uiebędzie tem pa i natychmiast przestać po pafku 
pociągać, Ikoro należyty nastąpił ikutek, gdyż 
dalsze ostrzenie staie się szkodliwem. Pociąga
nie popaiku  rzemiennym czyni ostrze łagodnem, 
wszelako dla elastyczności rzem ienia zaokrągla go 
nieco, przez co koniec ostrza nieczyni bardzo ostre
go kata.

Brzytwa, którey ostrze iest za okrągłe, aby 
za pomocą palka poprawione być mogło, na m a r-  
m urku wećowaną by ć powinna. M arm urek uwa
żać należy iako massę złożoną i zbitą z- naydeli 
katnieyszego piasku- którego cząstki iak zęby pil
nika działaią, na przyłożone narzędzie: boki z i y— 
suią się, a ostrze staią się nieregularną piłką, kto 
rey zęby, tern delikatnieyszemi b ędą , im di o 
bnieysze są cząstki piaskowe, i im m niejszy 
nacisk w ostrzeniu. 5*
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Przekonano się, iż raarm urek łagodniey i dć- 
likatniey działa, kiedy iest nasmarowany oliwą, a 
to dla tego, źe oliwa z czasem tężeiąo zalepia i 
zakleia mieysca piasczyste, udzielaiąc chropow a
tości.

Przy wecowaniu brzytwy, trzeba pamiętać na 
naslępuiące prawidła: brzytwę posuwać ostrzem 
naprzód z lekka w zdłuz kamienia, i podobnież na 
pow ro t, niepociągac iednakże bez zmienienia kie
runku brzytwy tam  i napow rćt , chyba gdyby 
tylko spory kawałek zostrzyć potrzeba było, n a -  
przykład sczerbę albo inną iaką skazę, co się 
wszelako rzadko kiedy zdarza.

Jeżeli marm urek iest dobry i nacisk był lek
ki, astrze staie się bardzo delikatnem, chociaż w  
cgole niemoże być lak łagodnem, iak ostrzone na \  
pasku, dla tego trzeba go zawsze po ukończonem 
ostrzeniu na m arm urku , pociągnąć ze dwa razy 
po pasku rzemiennym.

W  razie długiego wecowania dostaie brzytwa 
cienki krawendzik, który się na obie strony zagi
na. Gdyby w czasie ostrzenia ukruszył się tako
wy na kamieniu, ostrze brzytwy posuwaiąc się po 
nim, dostałoby scżerbow: dla tego przez osobne 
p ciągnięcie zdeymowac s;ę powinien. Brzytwa 
trzym a się do kamienia więcey prostopadle, niż 
horyzontalnie i tak pociągnie się z iedney, a p o - * 
tćm z drugićy strony. Tym sposobem zdeymie się 
nitka i ostrze będzie wprawdzie zupełnie ró>vne 
ale niebardzo ostroboczne, czemu iednak przez po-

V



ciągnienie, o którem się wyźey namieniło, zaradzić 
można.

Chcąc mieć ostrą brzytwę ymetrzeba iey trzy
mać podczas wecowania płasko na kamieniu, lecz 
ty ł iey podnieść od kamienia przynaymniey na pół 

zerokości klingi.
Brzytwa w czasie golenia w gorącey namaeza- 

sna wodzie, lepiey chwytać zwykła. Przyczynę te 
go tłómaczorio tak: że ciepło rozpręża delikatne 
karbki ostrza i nowe odsłania: lecz te rozprężanie 
ledwie żasługiwać może na uwagę zwazywszy, iż 
sama nawet wrząca woda ledwo iedną dzie- 
sięciotysiączną część stali rozprężyć zdoła. Inni 
mniemaią, źe gdy ciepło rozmiękpza róg, włosy  
etc. wiec ciepłe ostrze łatwiey przechodzi przez 
włosy, niżeli zimne: lecz iak mało znaczące iest 
to ciepło, iak momentalne działanie brzytwy na 
włos. Przecież mówią także, a może i słusznie* 
że ten sam fkutek zoftanie, chociażby brzytwa przed 
goleniem i ostygnąć miała. Może więc woda cie
pła uwalnia brzytwę od lipkiey tłustości i przez 
to pomaga do gładkiego zsuwania się narzędzia 
po przeciętych włosach.

Jakim sposobem mydło przy goleniu nayłe- 
piey używane być może, rozmaite są w  tey rme- 
rze zdania. Jedni używaią mydła na zimno, gę- 
K'o rozprowadzaiąe go penzlem; drudzy używaią 
go gorąco, a iescze insi używaią gorącey piany, 
albo mydlin* któremi rąpeno nacieraią, póki alkąl
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jnydła Ikóry nierozmiękczy i nieprzygotuie ią do 
przyjęcia wody.

Pan  John Charclin u trzynm ie, że na tey zrę
czności polega zawołana um ieietność golarzów 
persfkich; z którymi tylko porównać można C hiń
czyków, z wielką golących zręcznością; lubo ci 
używaią tylko puszki z m ydłem  i zimney wody.

Czyli działanie m ydła zasadza się na 
tem, że takowe przez rozpoczynaiące się połącze
nie alkali z włosem rozmiękcza iego powierzchnią, 
•czyli też, źe ślifką czyni fkóre i przez to sprawia, 
że się mniey zacina? są to  py tan ia , które tylko 
przez doświadczenia dochodzone być mogą.

Gdy iednak tyle wiemy: źe rozczyn z same
go alkali, iako i sani oley lub tłustość mniey fku t- ( 
kuią niż mydło, zdaie się wiec, że m ydło dwoia- >,
kim działa sposobem; raz, źe przez alkali rozpu- 
scza się materya ewaporacyi, i zm ywa się; p o - 
wtóre^ że iey tłustość czyni fkórę oślizłą. Przez 
ciepło pomnażała się zapewne te  własności, i włos 
w wyźszey tem peraturze wiecey mięknie: iednalc- 
źe różnica niezdaie się być wielką.

Podczas golenia przykładąią iedni brzytwę ną 
płask do twarzy, drudzy zaś tak ią prowadzą , iź 
ty ł wzniesiony od twarzy znaczny kąt formuie.
<Q)ba sposoby zręcznie wykonane być mogą.

Naygorszy zas sposob iest; gdy się brzytw a * 
pąciska do Ikory, przy fałszywem bowiem pocia- 
gmeniu nieuidzie to bezkarnie. Niezręczni gola
rze naymniey skórę zacinać będą, na płask trzy-
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m aiąc b rzy tw ę / wszelako włos się naykrociey ści
na, kiedy pochyłość brzytwy cło twarzy w tey sa -  
m ey zostaie m ie rze ,  lak przy oftrzeniu na m ai — 
m urku.

Z tego wszyflkiego zdaie się, iz dobra b rzy 
tw a  iest naypierwszym w  goleniu warunkiem: in
ne okoliczności mogą rozmaitych dozwolić odmian, 
wyjąwszy mechanicznego poftępowania,

Naywiększa sztuka w  goleniu zawisła na u -  
kośnem pociągnieniu, to  iest: na  takim k ierunku  
brzytwy, ażeby liniia poruszenia brzytwy ku sa
m em u  oftrzowi m ocno pochylona była  i z tako
w ym  prostego kąta n ieform ow ała, iak się to  za- 
zwyczay dziać z w y k ło :  W  tym razie działa narzę
dzie iak piła i z większą nierównie m o c ą ; lecz 
przeczyć n iem ożna, iż sposób takowy wymaga 
wprawy i ostrożności, których nabywszy, golenie 
zwiększą odbywa się łatwością i szybkością,

Do tego co się tu  powiedziało, można iescze 
n a s tę p u ją c e  dołączyć  uwagi: wybieraiąc brzy tw ę 
dobrze, iest pociągnąć ią  ostrzem po jo g u  lub 
paznokciu dwa lub trzy razy, a dobrym ) będzie 
znakiem, ieźli się nie stępi lub niezagnie.

Przy pociąganiu na  pasku uważać potrzeba,, 
aby ostatnie sztrychy działy  się tym  samym  spo
sobem, iakim przy goleniu brzytwa trzymać się bę
dzie ; to iest: że kto przyzwyczaiony od ty łu  ku  
końcowi posuwać b rzy tew , to razem  pow inien  % 

do łu  do góry pociągać i  tak przeciwnie,.
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D la bardzo twardey brody potrzeba zaokrąglać 
nieco ostrza przez pociąganie na wolnym bardzo 
paskuj twardy rzem ień umocowany na czem tw a r-  
dem wydaie lepszze i dłużey trwaiące ostrze.

Piana z mydła zdaie się oprócz własności 
przy działaniu mydła okazanych iescze i te posia
dać, iż czyni brodę twardszą: połączą ona n ie ia - 
ko w iedno większą liczbę włosów przez co tako
we daią iednoftayny opór brzytwie z mnieyszaią t  
elastyczność i naturalną ich gładkość.

Goląc się bez m ydła, broda niewszędzie zdey- 
muie się równo, sczególniey, ie ieli ostrze nie iest 
naylepsze. Skoro piana z m ydła ma należytą swo- 
ią  gęstość, to wszystko iest iedno, czy będżie na 
zimno czyli na ciepło użyta: podług wszelkiego 
bowiem podobienftwa do prawdy wnosić wypadaj 
że bardzo prędko działa na polerow ną włosa po
wierzchnią.

Ciężkość brzytw y, naylepiey kiedy do ręki 
każdego zastosowaną być może. K ształt zaś iey 
nieiest bez wpływu na golenie.- Młodzi golarze 
niewprawni iescze do regularnego sztrychu, po
winni szablastych używać brzytew, które na koń
cu .okrągło są ścięte, .gdyż inaczey nie iest wy
godnie pociągać w ty ł końcem.

się tycze działania ciepła na ostre narze-T 
dz*a, dodać tu  iescze należy, że w zimnym klim a
cie północney Ameryki, siekiera czeflokroć pęka 
|ak szkło w  czasie cięcia, i że dobrze to znaią ko-r- 

w ale, iż s ta l, żelazo , i inne m etąlle, gdy iclą



tem peratura cokolwiek się podwyższy, na c iągło
ści znacznie zyfkuią: korzystaiąc z tego doświad
czenia kiedy przyrządzaią na zimno instrument 
iaki, rozgrzewaią go pierwey, aby się niekruszył, 
Zdaie się przeto, iż co do ostrza brzytwy, ta  sa
ma okoliczność zachodzić będzie; używana wiec 
na zimno łatwo się rysuie i sczerbi; ztąd się t e 
dy wykazuie, o ile lepiey być może rozmiękczać 
ostrze przez ciepło.

Go do piany z mydła przekonano się, że le
pimy takow ą zarabiać gęściey niż zwyczaynie, a l -  
boteż po na mydleniu wytrzymać przez kilka se
kund, aby na brodzie stężała cokolwiek. N ie -  
mniey iest pożytecznie wetrzeć ia palcami lub 
nieco suchym pęzlem, gdyż tym sposobem daią 
włosy mierny i stosowny odpór brzytwie, która 
ikuteczniey działać może.

Oflrzenie brzytwy na palku przed goleniem 
iest szkodliwe. Długie przekonało doświadcze
nie, iż naylepiey iest po Ikończonem goleniu po
ciągnąć po palku brzytwę i tak ią zoflawić do na -  
ftępnego golenia przed którym pociągnąć tylko 
ną dłoni cokolwiek, umoczyć w ciepłey wodzie, 
ą iuź iefl do -użytku gotowa.

Przyiazny ten Ikutek zdaie się ztąd pocho
dzić, że cokolwiek oleiu albo tłuftości, którą pa
sek iest powleczony, zoflaie na brzytwie i zacho- 

'  wuie iey polor od rdzy, którahy ią znisczyła.
Pociąganie po dłoni odcymuie brzytwie te 

tłuftą powłokę i nadaie nitce ostrzą przy weco-



waniu wynikłey, pewny ftopień modyfikacyi, iakx 
ciepło udziela.

XI.
W ypalona glina w zastępstwie pilników 

stalowych.

en, który pierwszy przyszedł na te myśl wy
rabiania pilników zgliny paloney ( p. Annales des 
A rts  et manufactures. Tom X LIII pag. 9 1 ) u - 
żywał takowych narzędzi przez dosyć długi czas, 
a przekonawszy się o użyteczności takowych na
dzielił tey wiadomości Lońdyńlkim dziennikom W 

zamiarze upowszechnienia tak pożytecznego spo
sobu.

Rzecz ta śmieszną może na pozór zdawać się 
będzie,gdyż nieierlno co dla nieczynnych iestprzed- 
miotein śmieszności, dla ludzi myślących staie się 
rzeczą w ażną; Wynalazca wyraża się w tych sło
wach:

„  Znalazłszy pilniki za kosztowne do wielu 
robot, myślałem o wynalezieniu innego Środka, 
któryby ich mieysce zaftąpić potrafił. Przypadek 
zrządził, iż musiałem piłować na palonćy glinie, 
która nadzwyczaynie psuła raoie pilniki, co po-̂  
łtrzegłszy, przyszło mi na myśl, czyliby tego same-r 
go materyąłu do zagapienia pilników użyć nie-^
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można. Pierwsze iakie uczyniłem doświadczenie 
zasadzało się na tern, iż wziąwszy kawałek gliny, 
gdyiądo wyrobienia, przyrządziłem,podzieliłem ną 
kilka części i każdą zawinąłem to w  płótno, to 
wmuszlin, to  w batyst, a wygniótłszy przez wy
tłoczenie nitki tych tkanin pozdeymowałem ta 
kowe, glinę wysuszyłem a potem wypaliłem.

Używszy tych kawałków wypaloney gliny do 
roboty, przekonałem się, iż chwytaią stal i zamiast 
pilników użyte być mogły, czy to do obrabiania 
wszelkiego gatunku szkła, czy to do drzewa, ko
ści pospolitey i słoniowey, tudzież do piłowania
wszelkich metalów-

Od lat dwóch, iak ze zwyczaiu takowych u -  
żywałem narzędzi, niepomyslawszy, ażeby moy 
wynalazek mógł się stac użytecznym publiczno
ści, zważywszy iednak, źe szlulirze i polerownicy 
zwierciadeł i szkieł optycznych kosztownych do 
svvev roboty sprowadzać muszą kamieni, tudzież 
że do gładzenia i polerowania metahowych zwier
ciadeł, niemniey do robienia gruntu w mezzo łinto  
na blachach miedzianych, rozmaitych używać trze
ba mieszanin, które przez móy sposób zastąpmne 
być mogą, poftanowiłem do powszechnego uży t
ku oznaymieć to, z czego sam odnosiłem korzyść.

Chcąc więc do swoiego użytku stosowne wy
rabiać narzędzia, naylepiey czynić to za pomocą 
prassy; robota takowa idzie łatwo i z wielkim po
spiechem, śmiało zaś ręczyć można, że żaden in-
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ny środek niezastąpi pilnika z większym fkutkiem 
i z taką osczędnością.

XII.
Sztuka przenoszenia kopersztychów z pa

pieru na drzewo, ku ozdobie poko- 
iowych sprzętów.

C i-ęfto  zdarza się widzieć na sprzętach i me
blach z zagranicy przychodzących , piękne koper- 
sztychy lak gdyby na dzrewie wytłaczane były, 
co tem  więcey wprawia w zadziwienie, im mniey «
wiadomy ieft sposób tego poftępowania. Tym  
czasem sztuka ta, w wykonaniu n ie trudna, może 
dla trudniącego się nią prźyiemną sprawić rozry
w kę, i przy dobrym doborze zabawić oko każde
go przyiaciela sztuki. Posiadacze pięknych zbio
rów  kopersztychówyeh, maiąc czasem nadpsute 
lub zbutw iałe exemplarze, byle tylko sztych był 
w całości, mogą ie tym sposobem odnowić prze
nosząc sztych z papieru na drzewo.

Lecz i dla rzemieślników z proffessyi iako to  
dla O rgarm istrzów, fabrykantów inflrum entów 
muzycznych, dla ftolarzów, tokarzów, m oże być 
ta sztuku wielce korzyftną, albowiem przez nay- 
wyźsze upiększenie swych robot, mogą podw yż- 
szyć wartość takowych,
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Do tey  robo ty  niekażde drzew o przydatne 
być m oźe^ N aylepsze iell; b ia łe , gęfto w łókn iste , 
iiiedzinrliow ate iako to : l i p o w e ,  i a w o r o w e ,  
g r a b o w e ,  n iezdatne zaś d ę b o w e ,  o r z e c h o 
w e ,  m a c h o n i o w e ,  b u k o w e ,  s o s n o w e ,  j o 
d ł o w e ,  i e  s i o n o w e .

Skoro tylko d z re w o , na k tó re  kopersztycli 
m a być przeniesiony , należycie iefl przyrządzo
ne , szlufuie się takow e pum exem , z oleiem  ln ia 
nym , iak pospolicie czynią ftolarze do p o litu ry ; 
a gdy się trocinam i ftolarlkiem i wytrze należycie 
do su c h a , potrzym a się cokolw iek nad w ęglam i 
dla ogrzania i obetrze p o w tó rn ie , ażeby ile tylko 
być m o że , uw olnić drzewo od wsiękłego oleiu. 
Co gdy naftąp iło  iuż iest drzew o do dalszey p rzy 
gotow ane roboty.

T ak  przygotow any b la t d rew niany  nim  do 
przyjęcia kopersztychu przysposobionym  zostanie, 
m usi być pierw ey powleczony lak ierem . N ay le— 
pszy do tego zam iaru  lakier iest s p i r y t u s o w y ,  
k tóry  się zowie l a k i e r e m  d o  g r u n t o w a n i a ;  

/  robi się zaś sposobem naflępuiącym .
Cztery łu ty  S a n d r a k u ,  2 łu ty  przedniego 

S z e l l a k u  i ieden ł u t  nayczyścieyszey t e r p e n 
t y n y  w e n e c k i e y  rozpuszczą się w 24  łu ta c h  
n a y t ę z s z e g o  w y s k o k u  (  sp iry tu su )  w  szkla- 
ney kolbie , k tóra się poty w gorącey  u trzym uie 
wodzie, póki się wszystko nierozpusci.

K to  nie um ie daw ać po litu ry , ( iak a  się zw y- 
czaynie na lepszych znayduie m eblach d może te -
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go samego lakieru użyć i na wierzchnią powłokę , 
gdyż takowy bardzo dobrze szluwować się daie. 
Kto iednak obeznany iest z politurą , ten może 
następuiącego uzyc, które ęię zowie lakierem d o — 
p o l i t u r y .

Cztery łu ty  przedniego Szellaku , 2 łu ty  ży
wicy anim e, rozpuszczą syę w 16 łu tach w ylko- 
ku, a po naftąpionym rozpUsczeniu zleie się czy
sty lakier albo przecedzi do czysta.—  Kto by chciał 
ten pólerowny lakier mieć żó łty , może przydać 
do wyfkoku kurkumy , a ieżeli czerwonym , tak 
zwaney żywicy krwi sraoczey.

K operśztychy  takie Wybierane być powinny, 
które są wyraźne i dobrze wyciśnięte. Ryciny li
tograficzne użyte tu być niemogą.—  Zresztą iefl 
zarowno czyli koperśztychy są rylcem ry te ,  czy 
igiełką, ńćzegolniey zas dobrze się wycląią te, któ
re iak tuszowane wygladaią , albo na gruncie pia- 
ikowym, lecz wszyftkie czarne być powinny.

Sposbb do przeniesienia. Gdyby któ chehał 
przyozdobić kopersztychami ftolik toaletowy np. 
żeby na środku był landszaft lub co innego we
dług upodobania.—  Rozumie się źe blat tego sto
lika ieft fornirowany drzewem białćm wyżey o -  
pisanem, zhyblowany gładko, wyszlufowany po
dług powyższego opisu i dobrze wytarty z oleiu.—  
Tak przyrządzony blat pociąga się trzy razy ró 
wno l a k i e r e m  do g r u n t o w a n i a  (lepiey przy 
grubo niż za cienko) Tym czasem zaś mażący się 
odbić kupersztych, namoczy się av wodzie w k tó-
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fćy  się pierwey t ro c h e  soli rozpuściło. Jm  w ię -  
cey moknie ty m  lepiey.

Gdy trzecie powleczenie lakierem g ru n tu ią -  
cym wyschnie należycie , wymuie się kopersztych 
ze słoney wody, kładzie się na bibule aby zbyte
czna odeszła woda i aby przesechł cokolwiek. W  
tym samym czasie przygotuie się faierka z r a z z a -  
rzonem i węglami i mocna gładka nieco większa od 
blatu desczułka , tudzież teyże samey wielkości 
m u ltanu  lub f lanelli , nakoniec 4 do 8 szrub f to -  
larlkich.

P o  przygotowaniu tego wszyftkiego, nayp ier-  
wey rozgrzewa się nad  węglami delka iak tylko 
być m oże naygoręeey. Poczerń daie się czwarte po
wleczenie na blacie, g run tu iącym  lakierem  soczy- 
fto i rów ną. N im  zas to powleczenie w yschn ie , 
posmaruie się tym  samym lakierem kopersztych zę. 
ftrony sztychowancy iak m oże być nayrów niey , i 
dopiero z wielką oflrożnością p rzy łoży  się s troną  
nasm arow aną  do blatu, zwaźaiąc aby żadne za
gięcie, żaden niepow sta ł zmarsczek. Na tak  p rzy
lepiony, do blatu drewnianego kopersztych, k ła 
dzie się m ultan  lub flanella, a na  tak o w e  owa 
rozgrzana delka, k tóra  się szrubami naymocniey 
przym ocuie  do blatu.

W  całey tey robocie pow inna być zacho- 
w7ana wszelka dokładność, i iak naywiększy po
spiech. Gdyby bowiem  przez opóźnienie przesechł 
lakier na blacie, i niewszyftkie punkta  sztychu za



pomocą nacifku przez szruby znim się połączyły*' 
cala  nieudałaby się robota.

P o  upłynieniu dw uch  lub 5 godzin wysycha 
wszyflko, a szruby odeymuią się. Niepozoftaie 
w ięc tylko odzielenie papieru od sztychu, co na- 
ftępuiącym robi się sposobem.

Bierze się kawałek tkaniny w ełn ianey  w ie l
kości łlosowney, maoza się w wodzie i ściera się 
nim ty ł  przylepionego kopersztyohu. bcieranie po
winno się dziać zwolna ; papier będzie złaził w 
drobnych wałeczkach, Ikoro tylko przeyrzy drze
wo i tylko cienka plewka papieru na lakierze zo- 
ftały, na ten czas z większą iuź należy połlępo-
\vać ostrożnością*

N a ten koniec, osuszywszy 'p ierwey koper- 
sztych przykleiony, z wody, bierze się trochę o le- 
iu , smaruie się niem cała powierzchnia, a potem 
wyciera się reszta białego pozostałego papieru, pal
cem nacilkaiąc nieco z przycilkiem. Gdy się iuź 
Wszyftek papier zetrze i tylko goły sztych na la
kierze zoftanie, macza się w tymże samym lnia
nym oleiu kawałek cienkiego ftarego p łó tna, i po - 
leruie się nim przez minut kilka, potem do sucha 
z pozoftałego oczyści się o le iu /a  tym sposobem 
wszyflko iest gotowe, i tylko pozołłaie pokry ć po
wierz chu lakierem.

Lakierowanie iak się iuź wyżey rzekło może 
być tym samym lakierem iaki by ł do gruntu d - 
żyty przedsięwzięte, powleka się nim cienko i ro - 

■ wno, 10 lub 12 razy, a potem szlufuie się.—  M o-

/
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I n a  także i kopalowym  polakierować lakierem, 
Naylepiey wszelako , kto umie po lerow ać , użyć  
lak ieru  do politury, i takowym  polerow ać n ie ty l-  
ko to m ie y s c e ,  gdzie wyciśniony kopersztych, ale 
razem i ca łą  pow ierzchnią .

XIII.
W yrabianie tureckiego safianu i marpki- 

nu w Lewancie.

ieiató P a n  F ridhem  umieścił W dzieniku kun
sztów i p rzem ysłu  w Bawaryi wychodzącym, w ro 
ku  przeszłym a r ty k u ł  o wyrabianiu Salianu tu re 
ckiego ; źe zaś ten  przedm iot iest równie w ażn y m  
i dla kraiu naszego, przeto  udzielamy takow ego 
czytelnikom naszym w  dosłownem  tłomaczeniu.

„ Sposoh iakim T u rc y  safian czyli marokin 
w L ew ancie  i po w ielu  innych mieyscach m ałey  
Azyi wyrabiaią, iest unas dotąd  niewiadomy. Lecz 
w samey 1’zeczy dokładney wiadomości w tey mie
rze bardzo iest powziąść t ru d n o ,  albowiem Safi— 
anniki w Turecczyznie  fo rm uią  pewne stowarzy
szenie, w którem  wszy ftkie członki są przysięgą z 
obowiązane do zachowania nayściśley szego sekretu. 
Sam nawet B e a u i o u r  który ani pracy  ani ko
sztów niesęzędził dla odkrycia taiemnicy, ledwo
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zd o ła ł zebrać niedokładne w tey  m ierze w ia d o m .-  
ś c i ;  pom im o bowiem  znaczenia iakiego m u  m iey - 
sce konsula udzielało  , n ie u d a ło  m u się w żad en  
sposób zwiedzić fabryk ; m usia ł więc poprzestać , 
n a  tern, co m ógł w yczerpnąć od T u rk ó w  z rz e 
m iosłem  tera obeznanych. T ym czasem  i te , a c z , 
kolwiek niezupełnie dostateczne wiadom ości, mo 
ga znawgom tego przedm iotu  w lkazać p raw dziw ą

drogę. I ' .
T urcy  celuią szczególniey w  w yrabian iu  czer

wonego safianu. Bierą do tego  Ikóry kozie lub

kozłow e, a dla oszczędzenia czasu roboty , i  m a- 
te ry a łu  fa rb o w n eg o , w yrabia się na ra z  po trz y 

dzieści sześć sztuk.
D aw no utrzym yw ano w E u ro p ie , iż do zdey - 

m ow ania włosów ze Ik ó r, używ aią  w L ew ancie  
tylko soli i  gall a su lecz to  iest fałszem . Chociaż 
wprawdzie do tey  roboty  w k ra iu  ow ym , w k tó
rym  powietrze tak nadzwyczaynie iest suche, lek„ 
kich  tylko potrzebaby środków ; przecież żadnćy 
niepodlega w ątpliw ości, iż we wszystkich tu reck ich  
garbarn iach  do oczysczenia Ikór z włosów w apna

używ aią. r,
Skóry pow iązane w wiązki po szesc sztuh,

k ład ą  się do wapiennego dołu , potem w yim uią się,
w  ceystey w ypłokuią wodzie i suszą w cieniu.
D aley  Ik ładaią iedne na drugie, i dopóty zo s taw u -
ą  w  kupie póki się niezagrzeią, a p r z e z  t o  ł a t  wie y
Jpuszczaia w łosy, które albo wy fkubuią r ę k ą , albo
nożem  w yryw aią; to  iednak z wielką pow inno się
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dziać zręcznością, albowiem nie tylko że piękność 
fkóry od tego zależy, lecz razem i włosy z wię
kszą korzyścią przedane być mogą iez- h  są do
brze wyrywane i długie. —  Po tern oczysczeniu z 
włosów, k ładą się ikóry powtórnie do wapien
nego dołu dla oczysczenia ich od ftrony mięsney, 
podobnież iak ze strony wierzchney oczysczone 
Zoftały.

Tym  sposobem tureccy garbarze o^krobuią 
fkóry po obydwóch ftrb n ach , niepotrzebuiąc 
tych rozwlekłych sposobów, iakich nasi używaią.
I  po tern pow tórnem  namoczeniu w wapnie, w y- 
płókuią się Ikóry w  bieżącey w odzie, poczem 
kładą się w iuchę z rozgotowanego łayna psiego, 
Do zrobienia tey iuchy, bierze się trzydzieści fu n 
tów łayna psiego i sześdziesiąt funtów wody w 
wielki kocio ł, a gdy się gotować zacznie miesza sie 
pilnie kiiami. Po rozgotowaniu maczaią się Ikóry 
lecz z wielka oftrożnością, i to z wolna. R obo
tn ik  bierze każdą fkórę poiedynczo za obadwa 
końce i lekko nią po wierzchu iuchy przesuwa. 
Gdy tym  sposobem wszyftkie się Ikóry zanurzały, 
wrzucaią się nareszcie wszyftkie do kotła, w któ
rym  przez 12 godzin zoftawać muszą. Potem  w y- 
płókuią się z nieczyftości na bieżącćy wodzie, i 
dopiero dla lepszego iescze oczysczenia k ładą się 
w wywary z otrąb, w których przez 3 dni zoftaią. 
Przez te  polewkę z wygotowanych otrąb nabie- 
raią Ikóry miękkości i giętkości, a tym  sposobem

6*



naprawia się to  nadzw yczajne ściągnienie czyli 
zbiegnienie Ikór z psiego łayna pochodzące.

W ydobyte ikóry z kąpieli otrębowey , prze- 
p łókuią się w czyftey wodzie , wykręcaią się mo
cno dla zmiękczenia, a potem nasalaią się. To ieft 
pośypuie się cienka w arstw a soli na tey ftronie 
fkóry, która ieft do farbow ania przeznaczona, a 
potem układaią się w k u p ę ; im dłużey w tym  lia
nie zostaią, tern lepiey się w yprawiaią, gdyż sól 
wzmacnia Ikórę i czyni ią  elastycznieyszą. O pe- 
racya ta  iest istotnie ważną i dobrzy garbarze, k tó 
rzy niepędzą ostatnim groszem, częllokroć zosta- 
w uią Ikóry w tym sosie solnym , naw et po dwa 
miesiące.

Nakoniec przychodzą Ikóry w dekokt fig su
chych. W  kocioł obszerny , rachuiąc po pó łto ra 
funta fig na iednę Ikórę bierze się na całą massę, 
54 funtów7 i w dostateczney ilości wrody gotuia się 
a wygotowany syrop wylewa się na Ikóry, w któ
rym tak długo zollaią, aż póki do farbownnia nie- 
pfzeydą.

Sok figowy przenikaiący Ikóry, czyni ie nie 
tylko miększemi i giętszemi, ale oraz zdatnieysze- 
mi do przyięcia koszenilli i innych illo t fa rb u ią - 
cych,

Po wydobyciu Ikór z kąpieli figowey, n u rza- 
ią się ieszcze takowe w ałunie, a potem rozciąga- 
ią się. T a ieft olłatnia zaprawa po którey nic im 
więcey nie brakuie iak farby.



Piękny czerwony kolor który tureckiemu safi- 
ianowi naywiekszą nadaie wartość, (kłada się z mie
szaniny rozmaitych ingredyencyi, z których na 56 
fkór nafiępuiące biorą się proporcye.

Konszenilli -  -  -  -  100. Kwintlów
kurkumy albo żółtego korzenia 44. —
gumy gutty -  -  -  -  i 5. —
gumy arabikiey -  -  -  iO; —
białego tartego ałunu -  -  10. —
kory granatowey -  10. —
soku cytrynowego -  -  -  4. —
wrody 120. funtów

Ałun niebierze się na raz do tey mieszaniny , 
ale kładzie się cząftkami, to ieft naypierwey trzy 
albo cztery kwintle, potem pomnaża się dozys do 
io  lub 12 kwintlów. W szyflkie inne farby podług 
wymienioney propórcyi wsypuią się do kociołka i 
gotuia się mocno do dwóch godzin, póki się woda 
do dziesiątey części niewygotuie. Poczem zaczyna 
się właściwa operacya farbowania, przyczem pa
miętać potrzeba osczędzać wrody farbowaney, aże
by na wszyflkie fkóry wyflarczyła. Wyczerpuie 
się w tym celu woda z kotła w małych porcy- 
ach i w lewa się do obszernego blilko floiącego 
naczynia, w którym się ma przedsiewziąść farbo
wanie. Naprzód kładzie robotnik fkórę poiedyn- 
czo trzymaiąc po obu Aronach, macza ią lekko w 
farbie ze flrony gdzie były w ło sy ; potem wycią
ga ią na koźle kręcąc niocno rękami. Tym cza-
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sem naleie się pow tórnie w o d y  do naczynia i {ku
ra  m acza się na nowo. O peracya ta  pow tarza się 
ty le k ro tn ie , poki się Ikóra doftatecnie n ieufarbm e, 
czyli iak T u r c y  nazyw ać zw y k i: poki się {kory 
farbą  nienapóią. Po tem  gdy śc iekną, k ład ą  się do 
kadzi w w odę, w k tó rey  znayduią się liście suma
ku  farbierlkiego i tłuczony  gaiłaś.

N a dwie {kór bierze się dw a fu n ty  s u m a 
k u ,  p ó ł fun ta  gallasu i trzy  funty  w ody. Z tem i 
w  ęc zaparzaią się w  ftanie w rzącym  i zollaw iaią 
s ię , poki się fa rb a  z sum aku i z gallasu m ew y cią
gnie; po Iług wszelkiego podobienftw a operacya ta , 
s łuży  do um ocnienia farby  i podw yższenia iey 

koloru.
Gdy łkóry doftatecznie tą  w odą czyli d eko - 

k tem  p rzesiąkną, rozciągaią s ię , i nacieraią gąb
k ą  w  czyfley wodzie m aczaną. P o tem  poleru ie  
się Safiian i zapom ocą drew nianych bardzo g ła
dkich narzędzi , nabiera  należytego l u f t r u ; przy  
tem  razem  oczysczaią się zbyteczne cząftki z S u 
m aku i gallasu. Nakoniec rozk łdaią  się Ikóry n a  
g ładkim  m arm urze i szlufuią się od ftrony  tylncy 
pm nexem . T o  ieft cały sposob używ any przy wy
rabian iu  i farbow aniu Safiianu. C hlubią się w p ra 
w dzie niektórzy farbiarze, iż ieszcze sczególne po
siadają taiem nice, lecz te  ograniczaią się tylko na 
tern, iż przez przvmieszanie niektórych roślinnych 
soków , w cieniow aniu koloru  uczynić m ogą ró 
żnice n. p. ieźeli kolor czerwony ieft za s ła b y , 
to  dodaią do farby kurkum y dla w zm ocnienia iey ,
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ieźeli zaś ieft kolor za ciemny, to czynią go ia - 
śnieyszym przez dodanie boraxu. W  farbierftw ie 
iako i w malarftwie iefŁ ta  korzyść, iż przed roz
poczęciem roboty, larb  próbować można.

Safiian żó łty  podobnież się tak wyrabia iak i 
czerwony; tylko że zamiafl koszenilli biorą się 
na główną farbę iagody szakłakowe ( Rham nus
całharticus').

T urcy  farbuią Safiian i w innych kolorach , 
lecz tylko w żółtym  i czerwonym celuią.—  Jeh kolor 
czarny m ało ma luftru , ich kolor zielony iest nie
trw ały , a niebie (ki iescze predzey blakuie.

G łów ną farbą źołtego koloru są iagody sza
kłakow e, a łu n , kurkum a, sok cytrynowy i kora 
a granatowego drzewa. Turcy zapewniaią że obie- 
dwie oftatnie ingredyencyie nadaią tey farbie w ła
ściwą ićy piękność.

Z opisu ninieyszego o Wyrabianiu safiianu w 
L ew aneie okazuie s ie ,ż e  naygłównieysze opera- 
cye przedsiębrane przy tćy fabrykacyi, zasadzaią 
się na dołach wapiennych, na wywarach psiego łay - 
na: na kąpieli otrębowey i pgowey, tudzież na za
prawie ałunow ey, przez k tórą oflatnią przyspo— 
sobiaią się Ikóry bezpośrednie do dobrego przy ię- 
cia farby. Należy tu  dodać: iż T urcy  przy wy
rabianiu Safiianu daleko wiecey' od Europeyczy- 
ków są osczednemi, co do używania wodyr, mocze
nia w niey i zbytniego płókania, co w tey robocie 
iest iflotnie nader w ażną rzeczą, i podług wszel 
kiego podobieńftwa ta okoliczność ieił przyczyną
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tey wielkiey giętkości ich Ikórek. W o d a  bowiem 
posiada własność ftęźania Ikóry , i udzielania iey 
ty gości pargaminowey. D la  tego T u rcy  w prow a
dzili zamiafł zw yczajnego wyplókiwania  Ikór w 
wodzie, maczanie ich w oleynym  płynie, przez to 
więc saliian ich, tak nadzwyczayney nabywa mięk
kości i delikatności.”

'XIV.
O szłufowannin i polerowaniu szkła, kamieni, 

metalów, a mianowicie żelaza i stali z opi
sem używanych do tego środków.

rzez szlufowanie rozum iem y właściwie ściera
nie powierzchni każdego tw ardego c ia ła ,  za < po
m ocą ostrey.- iąkiey materyi: np: piasku, kamienia 
piątkowego , i podobnych iflot. Przez polerowa
nie zsś, oznaczamy zgładzenie każdey tw ardey 
powierzchni do takiego stopnia, iż trw ały  lu str  
czyli połysk w ydaie . Tylko metale mieksze da -  
ią  się polerować przez zgładzenie, czyli to  ha rto 
w na  stalnica, czyli też gładkiem kamiennem  na
rzędziem. Ciała zaś twarde, iako to: szkło, kannenie, 
s ta l ,  p la ty n a ,  nabieraią połysku przez użycie do 
szlufow’ania drobno ziarniftych kamieni, lub nie— 
dokwasow metalowych. Jm  wiecey m iałka iest 
m a!erya do szlufowania użyta, tym pięknieyszy 
polor iest rzeczy szlufo svaney.



Lubo w ięc  t rudno  iest pociągnąć pewną li- 
niię miedzy szlufowaniem a polerowaniem, gdyż 
iak sie iuź rzek ło , czeftokroć polerowną powierz
chnią tylko zapomocą szlufowania otrzymać mo
żna, idąc wszelako za przyiętem znaczeniem w y- 
rażu, rozróżn iam y tu  iedno od drugiego. M ożna 
bowiem szlufować niepoleruiąc, niem ożna zaś po
lerować, aby choć w m ałym  stopniu nięszlufo- 
wać.

Jedno  iak drugie ma rozległy uży tek  w kun
sz tach ;  niema bowiem żadnych lepszego gatunku 
wyrobków kamiennych, szklannych, lub m etalo
wych, aby szlufowane . i polerowane niebyły.

R obo ta  t a ,  aczkolwiek czasem uciążliwą i 
pracowita, zawsze iednak wdzięczna, bo udziela 
przedm iotem  nadobney powierzchowności, k tóra  
się oku podoba.

Częstokroć depczemy po rozmaitych kamie
niach, a żaden nie zwróci uwagi nasze,y, bo isto
tna p iękność oiwgo, 'wstanie naturalnym  wydać 
się niemoże. W yszlufow any  i wypolerowany, od - 
k ryw a  dopiero te piękności, k tóre  częstokroć s łu 
sznie oko zachwycaią.

W y rob iony  sprzęt iaki żelazny lub stalowy, 
w lianie, w iakira wyszedł z pod m łota  lub nie
zgrabnego pilnika, możesz się tak podobać iak sprzęt 
z tego samego k ru szcu , umieiętnie wyszlufowany 
i wypolerowany, noszący cechę dolkonele  ukoń- 
czoney robo ty?
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Środki do szlufowania, przerzynania i polero
wania służące, są pilniki, piły gładkie i zębate, 
stalowe i miedziane, kamienie, piasek, szmergel, 
tripla, niedokwasy metalowe z żelaza, cyny etc i 
węgle zwierzęce i roślinne, oliwa, Ikóra i t. d.

Wszelkie szlufowanie i polerowanie , odby
wa się nierównie lepiey za pomocą machin, a w ła 
ściwie toczydeł, niźeliby takowe rękami uskute
cznione być mogło, a mianowicie tam , gdzie się 
większe i równe płasezyzny szlufować i polero
wać maią. Rzeczy drobne, o k rąg łe ,  g ię te , krę
cone , tylko rękami dofkonale wyszlufowane i 
wypolerowane być mogą. —  Anglicy, którzy wszy- 
ftko za pomocą machin wyrabiać zwykli, drobne 
Halowe rzeczy wyrabiaią rękami. Przedziwny ich 
robot ftalowych polor, iest tworem  pracy r ę -  
czney, która gdy ich wiele kosztuie, drogo też wy- 
robki stalowe przedawać im każe. Z tego wiec 
względu fabrykata ftalowe angielfkie, niemogą na 
ftałym ladzie wytrzymać konkurencyi, z tegoż sa
mego rodzaiu wyrobkami francuzkiemi i niemie- 
ckiemi.

Toczydła do szlufowania są albo w umyślnio- 
na to  urządzonych m łynach , czyli szlulierniach, 
których kręgi kamienne lub drewniane za pomo
cą siły wodney obracane byw aią , albo też po 
mnieyśzych zakładach, odbywa się toczenie za po
mocą siły ludzkiey; kręgi do szlufowania bywaią 
zrozm aitey  twardości i zierniftości kamieni pia-



fkow ych  i ło p ien ió w , tu d z ież  z d rzew a  i b lach  cy

now ych . . ,
D o p o le ro w an ia  kam ien i i m e ta ló w  s łu ż ą c e

Środki celnieysze są:
T r i p  la ,  ies t pew ny  g a tu n ek  ziem i z n a y d u -  

iącey się w  g ó rach  w ulkanicznych . N azw ilk o  swo 
ie  b ierze  od  T r ip o li  gdzie n iegdyś znaydow ano 
w y b o rn y  ga tunek . Jed n ak że  te ra z  ty le  g a tu n k ó w  
rzeczy  k o p a ln y ch  s łu ż ą c y c h  do polerow ania^ n a -  
zy w aią  tr ip lą , iż  t ru d n o  ieś t if to tn ą  naznaczyć r ó 
żn icę , P e w n y  ro d z ay  po lero w an eg o  szy fru , n a z y -  
w a ią  tak że  tr ip lą . Z daie  się, iż  ów  łu p e k  z ło ż o 
ny ies t z b a rd zo  delikatnego  piasku  i n iek tó ry ch  
ła tw o  ro z sy p u ją cy ch  się g łazów . Z n ay d u ie  się  w  
w ielk ich  p o k ła d a c h  na kam ien iu  w ap iennym  w A n
glii w  D e rb y sh ire . T o ż  sam o w C zech ach  i w e  
F ran cy i zn ay d u ie  się te n  p o le ro w an y  sz ife r p o m ie
szany z p o k ład am i opalu , z k tó reg o  m oże p o w fta -  
ie. P o sp o lity  b o w iem  opal, m o że  być p rzez k a l-  
cynacye w d o b rą  tr ip le  zam ien iony . D o sz lu fo w a- 
n ia  ie s t te n  opalow y  p iasek  czyli p iasczyfta  t r ip la  
n ien a \lep sza , gdyż iey  b ra k u ie  tw ard o śc i, lecz za to  
iest z d a tn ą  do p o le ro w an ia  szk ła , m a rm u ru  i ro z 
m aitych  k ruszców . G d y  zaś często  z  g rubszym i 
z iarnam i p ialku pom ieszaną b y w a , trz e b a  ią  p rz e 
to  p ław ić , lecz zam iast teg o  ro z c ie ra ią  ią  m ia łk o  
i p rzez  ied w a b n e  p rzesiew aią  sita. N aylepsze ga  ̂
tunk i tr ip li iu ż  w stan ie  n a tu ra ln y m , zda ią  s ię b y c  
p ła w io n e  i tak  p u lch n e  , iż  p rz ez  n ieiaki czas po 
w ierzchu yyody p ły  w aią , nim  nasiąknąw szy  n a  spo
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opadną, — W ątp ić  niemożna, aby i w k ra iu  na
szym, a mianowicie w W oiewództwie Sandomir- 
fkiem nieznalazł się dobry gatunek tripli.

S z m e r g e l  iest właściwie kamieniem trzy- 
raaiącym środek między iaspisem a kwarcem czy
li przeyściem z iaspisu do kwarcu. Bywa czasem 
czariiy, brunatny, niebieskawy, a nawet i czerwo
nawy, a w tym razie zowią go pirytem żelaznym 
albo siarczykiem żelaza. Oba gatunki są nieprze- 
zrotczyfle, kruche, ziarnifte i bardzo twarde. Czar
ny przechodzi w twardości granat. Dwa gatunki 
szmerglu znayduią nayczęściey się w handlu,, ie— 
den saski ze Sehneebergu, a drugi lewancki. Le
wancki przenoszą nad inne, znaki iego powierz
chownie są: kolor niebieskawy , albo czarnosiwy, 
wielka ciężkość , o stal tarty mnogie sypie iskry. 
Oba gatunki szmerglu rzadko bywaią czyfle, ale 
z miększerui połączone częściami, które przez t łu 
czenie i płóćzenie od ciężkiego oddzielała się szmer
glu. —  Zły szmergel ma wiele białawych i rdza
wych świecących się okruszyn. Sławny szmergel 
angielski iest szmerglem lewanckim przez pławie
nie na kilka stopni podzielony. Pierwszy K o n i 
E m ery  drugi / ein kom , trzeci przedni pławiony 
szmergel, czwarty nayprzednieyszy pławiony szmer
gel. Wszy liki e sorty można sobie samemu zrobić 
naftepuiącym sposobem: wsypawszy szmergiel do 
polewanego głębokiego naczynia, nalewa się wodą 
a zakłuciwszy należycie, zlewa się mętna woda 
z Wierzchu, a to co zostanie na spodzie iest gatun—



kiem grubym  N ro  i . Po  dwóch sekundach zle
wa się nieco osiadła woda do trzeciego naczynia, 
a pozoftały osad iest N er 2, i tak daley aź do 4 ch 
num erów. Szmergiel sczególniey bywa używ any  
do szlufowania szkła, żelaza i stali, tudzież inny ch 
metalów, niemniey do politury  tw ardszych  kam ie
ni, iako i do przepiłowania i szlufowania miększych. 
Oprócz tego są w handlu  rozm aite gatunki ka
mieni pod  nazwiskiem szmergla: tar te  na proch, 
granaty, topazy, proch z czarno palonego siarczy- 
ku żelaza (  gatunek rudy  )  błysćz żelazny i t. d.

O s ł y ,  o s e ł k i ,  o s t r z y  d ł  a, brusy, są to  dwo- 
iakie kam ienie , iedne są piaskowe: grubo i d ro 
bno ziarniste, drugie zaś są ł o p i e n i e .  Kam ieni 
piufkowych grubo ziarnistych uźyw aią  powszech
nie do grubego oftrzenia i szlufowania, z których 
toczydła  po wszyftkich prawie kowalach widzieć 
można. Kamienie te, im są w ziarnie drobn iey-  
sze, tern gładziey ostrzą  i gładziey szlufuią. Dla 
tego szlufirze m aią  kręgi do toczenia rozm aitey  
zierniflości; do naygrubszey roboty  uźywaią  g ru 
bo ziarnistych, k tóre  prędko ale oraz i ostro ście- 
ra ią ; do większego zgładzenia b io rą  drobnieyszych, 
poftępuiąe do naydrobnieyszych. K am ień  tego 
rodzaiu używ any na toczyd ła ,  osełki do kos, n o -  
ŻÓW, i t. d . znayduie się w różnych ftronach pol-  
Iki w cyrkule Z łoczow skim , Stanisław ow lkim , 11 
nas w Sandomirfldm koło K unow 'a , W ąchocka  i 
Łagowa i zapewne niezbywałoby na nayprzedniey- 
szych gatunkach , które do tąd  z zagranicy sprowa-
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d zan ebyWaią. —  M a r m u r k i ,  os  t r z o - ł o  p i e„
n l  e do wecowania uży wane, są przeyśaem  szare
go iło -łop ien ia  w drobno ziarnifty gneis. Ł am ie 
1  w sporych łupkach, k tóre w rozm aite j długo
ści kawałki przerzynane i do ostrz ma i szlufow a- 
„ia  żelaznych i stalowych narzędzi używane by
w ała. Dla złotników kraią cienkie podłużne sztyf 
ty. któremi swoie ciągnione roboty chędozą D o
bry ostrzołopień powinien być delikatno, ale ra 
zem twardo i ostro ziarnifty. Lecz ftosowme o 
potrzeby biorą się kamienie rozma.tey gruoosci
Kunstmistrz wybiera takie, lakie mu przy atne yc
mogą, probuiąc ich ostro^ó palcami lub pocią- 
gnieniem po licach. Grubszych używa do pierw - 
szey roboty , do zebrania rdzy i chropowatości 
* w odą; miałkszycli do odchędożema z oliwą. 
Okruszyny tego kamienia tłu k ą  się na proch, i za
miast szmerglu używ aią się; częfto przez nada 
życie przedaią proch takowy pod nazwdkiem 
szmerglu. Dobre oftrzo łopienie znayduią się w 
Czechach i w  dalekie rozchodzą się ftrony. N ay- 
przednieysze zaś są lewanckie, które iuż w sta
rożytności dobrze znaiome były.

P i e r w s z y  n i e d o k w a s  c y n y ,  (pop io ł cy
nowy. Zim asche. C ineres-stanni) iest głównym 
środkiem do polerowania metalów, szkła i rożnych 
gatunków kamieni, którym ostatni daie się po
łysk. —  Niedokwas ten  otrzymuie się przez to 
pienie cyny w płaskiem otwartym naczyniu 
przy napływ ie powietrza. Szara form uiąća s.e
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fia eynie pow łoka zgartuie się i zaraz druga po  
niey naftępuie ; tak zdeymuiąc iedną po drugiey, 
cała cyna zamieni się w szary popiół, który ie -  
dnak maiąc wiele odrobin cyny całkowitey, g y -  
by  z takowych oczysczonym niebył, podczas po
lerowania porobiłby fkazy,dla tego trzeba go [ rzez 
nalanie kwasem saletrowym i utrzym anie w cie
ple z niedokwasió należycie. — Może być także 
iescze w większym stanie czyftości wyrobiony na
stępującym sposobem : ,, Rozpuscza się cyna w
kw asie solowym iuż przy pomocy ciep ła , iuż za 
przydaniem raałey ilości kwasu saletrow ego, co 
gdy nastąpi, leie się aż do przesycenia, rozpusczo- 
ny w wodzie niedokwas drugi potażu. Pow ftaią- 
cy w  takowy sposób osad biały rozpuscza w czę
ści, lecz pozoftałość iest niedokwasem pierwszym 
cy n y .” (*)

N i e d o k w a s  c z e r w o n y  z e l a z a  ( Okra 
ezerwona żelazna, crocus m urłis adstringcns sza
fran żelazny E isen sa fra n )  iest głównym m atery- 
ałem  do polerowania szk ła , metalów a m ianow i- 
cia żelaza i ftali. M ożna go doftać u  m ateryali- 
ftów, lub zrobić samemu biorąc opiłki żelazne lub 
ftalowe, albo czarny niedokwas zelaza i prażąc na 
patelni tak długo, poki się w czerwony niezam ie- 
ni proszek.

)*) Palrz T om  II Chem ii A lexandra Hr: Chodkiewicza strow» 
nica 219.



T ak  zwany K o l  k o l  a r  czyli znaioma w  han
dlu te rra  j in g l ic a , m asna ordynaryina czerwona 
farba, żywszego koloru od lubryki, iest wielce uży
teczny do polerowania szklą a mianowicie zwier
ciadeł i niektórych m eta lów .—  K olko lar  left po
spolicie pozoltalością w re to rc ie  z siarczanu żelaza 
użytego na wyrobienie kwasu siarczanego ; ieft za
tem niedowkasem żelaza, który po fabrykach k w a 
su siarczanego wypalany do czerw onośc i , przeua 
w any bywa. Użycie iego w polerowaniu szklą i 
metalów, iest bardzo ko rzy ltne ;  iednakże w r o 
botach ftalowych, k tóre piękny m aią  miec po lo r ,  
trzeba zachować oftroźność, aby kolkolar m eza-  
w ie g d  kw asu , przez co m ó g łb y  m ieć szkodliwy 
wpływ na po litu rę ;  trzeba  go więc tak w y p ł o u  
w ać , aby żadnego nie zaw ierał kwasu, który w ci

stach rozpoznać m ożna.
R u d a  c z e r w o n o  b r u n a t n a  ( B lu ts te m ,

B ra u n er  glasJcopf H em a tites , żelazo zniedokwaszo- 
ne) ruda  ta  niema luftru  metalowego; w przełom ie 
mniey wiecey czerwonego koloru, ieft bardzo krucha. 
Rozmaitość zawartey w niey ilości żelaza, zawi
sła  nietylko od ilości kwasorodu , ale także od ob
cego przywieszania,'gliny, wapna, piryty, M anga- 
nezu. Czyścieysze gatunki są w przełom ie czer
wone. R u d a  ta bywa ciemno czerw ona, także  
czarna, b runa tna  i siwo ftalowego koloru. Do u -  
ży tku  na nayprzednieyszą p o l i t u r ę  s t a l i ,  trzeba 
ią  t łu c  na m iałki proszek, i pławiąc podzielić na 
rożne  ftopnie m ia łkośc i; naydelikatnieyszy g a tu -
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nek naylepszy wyriaie po lo r ;  m oże być z w odą  
albo z wyfkokiem i na sucho używany.

P u r n e x  produkt wulkaniczny, znaiomy iest 
povvszechnie stolarzom, i tokarzom do szlufowania. 
d rzew a ,  rogu, kości, lecz naw et i do szlufowa
nia miększych m etalów używany bywa. N a  g rub
sze obrobienie może być w całkowitości z Wodą 
użyty, do delikatnieyszego zaś szlufowania i poli
tu ry  początkowey , trzeba go przepalić w ogniu , 
u t łu c  m iałko, przesiać , a potem na płycie ftalo- 
wey u trzeć  delikanie i potem przepławić.

W  a p n o  niegaszone w odą, ale w  powietrzu 
w  proch obrocone, do polerowania mosiądzu Ik u -  
tecznie użyte  być może.

K r e d a ,  ale wprzód  z piafku i kamieni przez 
p ław ienie  oczysczona, iest g łów nym  środkiem do 
polerowania cyny;  lecz i do srebra Ikutecznie u -  
ży tą  być może.

W ę g i e l  z grabowego i lipowego drzewa, u -  
żywany bywa do polerowania miększych m eta
lów.

W szystkie  te  wymienione środki m uszą być 
za pomocą po Iługow atyeh drewienek czy to z drze
wa l ipow ego, w ierzbow ego , lub gruszkowego po 
rzeczy, która się ma polerować, pocierane albo też  
horyzontalne toczydła czyli krążki kamienne, dre
wniane lub metalowe, posypuią się wybranym ieT- 
dnym z powyższych prcszków i na  takowych od
bywa sie politura.

7



Do szkła i kamieni uźywaią nayczęściey blacli 
cynowych lecz R  i e ra a n n  radzi następuiącą kom- 
pozycye: 8 części mosiądzu 2 części cyny 5 czę
ści stali razem stopione, daią dobry materyał do 
krążków szlufirlkich. Niemniey i druga kompozy- 
cya przez tegoż podana ma być użyteczna. Czte
ry części cyny, iedna częśc żelaza, 16 części mie
dzi, i 4 części bismutu.

( Ciąg da lszy  nastąpi )

XV.
ISiektóre uwagi nad skutkiem trocin drze

wnych zmieszanych z prochem ruśniczym 
przy wysadzaiu kamieni i t. p. robot.

[p r ze z  Kroi. B a w a r . Inspektora  V o ig t . )

J P o  dług twierdzenia Maiora Varnhagen w Bra
zylii, dzielność prochu ruśniczego ma się wielce 
wzmagać przez domieszanie trocin czyli opiłek z 
drzewa. Ponieważ przez ten środek w  górni
ctwie, iako i we wszy ft kich robotach gdzie roz
sadzanie prochem ma mieysce, wielka wynika o- 
szczędność, odtąd więc wiele w tym ważnym pi
sano predmiocie, tudzież czyniono wiele doświad-? 
czeń z rozonaitemi gatunkami kamieni, uźywaiąc



do rozsadzania takowych trocin z rozmaiych ga
tunków drzew. Chociaż wszvftkie prawie doświad
czenia pomyślny miały' Ikuiek, przecież iak się zda
j e ,  niezgodzono sie ieszcze W tev mierze na iedno.7 0  «- j
Z tego więc względu nie sądzę być zbytecną rze
czą udzielić wiadomych mnie w tey mierze d o 
niesień i wiadomości nad cZynionemi w tym przed
miocie doświadczeniami.

W  Dzienniku der Allgeineine A nzeiger der 
D eutschen  z roku 1817 Nr. 272 umieszczone ieft 
w tym przedmiocie obwieszczenie , które JP. 
B l n m h o f ,  w Ebelshausen ( nateraz Profesora w 
Giesen) spowodowało do czynienia własnych do
świadczeń i podania uwiadomienia do rzeczone
go dziennika Nru. i 5 o z r. 1819 iż doświadcze
nia iego naylepiey się powiodły, ile że wr wywier
conych dziurach na i 5  cali głębokich, naboiem 
złożonym z iednego łu ta  prochu i iednego łu ta  
miałkich opiłek drzewnych, równie tyle>uikutecz-
nił co zwykle działał 4  łu tam i prochu. Podo-

/

bnicż i w Nrze. 126 des allgemeinen A nzeigers  z 
9 Maia 1820 roku ,  znayduie się uwiadomienie 
zalecaiące ten sposób rozsadzenia, w którem ra 
zem zwraca sie uwaga na szacowne dzieło P. Dr. 
Karften Radcy górniczego pod tytułem: A rch iv  j u r  ' 
Bergbau und JTuitenwesen , w którem to dziele, 
ieft kilka wybornych artykułów w tym samym 

"przedmiocie.
W  gty/n  Numerze roczników' fizyki i chemii 

fizyczm'y Gilberta z roku 1819, umiesczone iest
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objaśnienie professora P aro t  w jumpacie o rozsa-*- 
dzaniu kamieni z przymieszaniempialku.

Pan Blesson Kapitan Jnżynierów czyni w rze
czonych rocznikach Gilberta, w im  Numerze z r  
1820 uwagi nad rozsadzaniem kamieni z przymie— 
szamem pialku i nad wzmocnieniem siły prochu 
przez trociny; uwagi te są z niepospolitą znajo
mością rzeczy kreślone.

'VV Hesperusie ^ w piśmie pervodycznom w 
1 radze wycliodzacem znayrduie się raport .Inspe
ktora Hrabiego Salra, Pana Tauber z Błońlka w 
Morawie, z czynionych różnych doświadczeń z 
mieszaniną prochu [z trocinami czyli opiłkami 
drzewnemi przy rozsadzaniu. Nakomec i w trzecim 
tudziez czwartym łom ie des deutschen gewerbs— 
freundes  umieszczone są doświadczenia z nowym 
sposobem rozsadzania kamieni; sposob ten zasadza- 
się na powyźszey mieszaninie , która po czynio
nych z dokładnością doświadczeniach, okazała się 
wielce użyteczna.

1 o dług raportu P . Kapitana Blesson nieznay- 
duią się po rozsadzeniu nigdzie opiłki. Zappwne 
zwęglaią się, co poznać można z powftaiącego
dymu przy wysadzaniu prochem z trocinami.__
Skoro więc przy explozyi trociny uległy zwęgle
niu, przeto rozwiia się znaczna ilość gazu iako pro
dukt zwęglenia , która przy wybuchnieniu działa 
w spólnie, i ta ilość gazu zastępuie siłę brakuiące- 
go prochu.
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N iech  mi będzie wolno, dołączyć tu  iesezo 
doświadczenie, k tó re  acz kolwiek dawniey iuż nie
co znane, przecież na własciwem zolłame nney’,— 
scu. —

Gdy na proch wsypany do wyw ierconey dziu
ry  przyidzie zatyczka z drobno t łuczoney  cegły i 
z gliny proflo wykopaney z do łu , mocna ubita, tak 
dalece iż proch przez to przyciśnibny zofta ie ; na 
tenczas naftępuie explozya w dwóch szybko po 
sobie następuiących uderzen iach , z których ofta-  
tnie całkowitey iuż nieokazuie dzielności. E x p lo -  
zya dla tego nie dzieie się razem, gdyż ściśniony 
p roch , naraz zapalić się niernoże. Gdy iednakże 
w w y w ie rc o n ą  dziurę nasypie się z lekka potrze
bna  ilość prochu , a wreszte długości wywierco
ney dziury wetknie się mocne słomiane albo trzci
nowe żd iob ło ,  zapuszczaiąc go troehy w  proch  , 
pozoftałe zaś na około w dziurze próżne mieysce, 
nape łn i  się drobnym  pialkiem, środek zaś zdzio- 
b ła  prochem i zapali się ła d u n e k ,  sposobem zw y- 
czaynym, natenczas od Jednego razu  nagła  p o — 
wstaie exp lozya , albowiem proch  naraz się za
pali.

- Lekko nasypany proch zayrnuie się od razu, 
a do większego iego nastorczenia czyli napulchnie- 
nia przyczyniaią się opiłki. P a n  T e u b n e r  m ow i 
w swoim pomienionym ra p o rc ie , źe suszenie t ro 
cin czyli opiłek nieprzydługo trw ać  powinno, aże
by ni flraciły  swolego ksz ta łtu  i elastyczności. 
Jstotnie bowiem kszałt  trocin , i ich elastyczna
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strzębkowatość są przyczyna nastorczehia p ro c h u , 
i źe więcey powietrza pomię Izy ziarkarai iegó się 
zaw iera ; co też  sprawia, iż ca ły  ładunek  zapala 
się od razu ,  a przez to naywiększy iaki tylko być 
może następnie fkutek. Podobnie  i powstaiący gaz 
ze zwęglenia trocin, przyczynia się do wzmocnie
nia prochu. Z tąd się więc okazuie , źe przez ten  
sposób przy rozsadzaniu, w ynika znaczna oszczę
dność prochu.

Ze  lekko nasypany piasek lepszy czyni fku
tek, iuz mnie oddawna nauczyło doświaczenie, lecz 
tego samego dopiołem  zamiaru , gdy powyżey 
prochu nasypanego w wywiercóney d z iu rze , mocna 
założy się zatyczka, tak iednak , aliy się n iedoty- 
hafa prochu. Robiłem  te  próbę w przekonaniu że 
proch znayduiącey się w dziurze n iepowinien być 
ściśniony, ieżeli się ma zaiąó szybko i na raz. D ł u 
go włoknifte  i w tym. kształcie dobrze wysuszone 
opiłki, z miękkiego drzewa, są na wszelki wypadek 
naylepsze; warstwa piafku nad prochem, powinna 
byc tak wysoka, iak warsztwa prochu, ieżeli wy
strza ł  samym prochem ma się dofkonale udać. P o 
nieważ zaś zmieszane z prochem trociny , większe
go wymagaią mieysca, niż gdyby nabóy b y ł  z sa
mego prochu, dla tego należałoby dziury głębsze 
wywiercać, kiedy się trocin używa.
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xvi
O biaw ien ie  p a te n tu  udzie lonego  J P .  H e a rd , 

ch em ik o w i w B rig h to n  w  H ra b s tw ie  S us
sex  d n ia  1 2  L u te g o  1819  ró k u ,  n a  p e w n e  
sp o so b y  i p rz y rz ą d z e n ia , za p o m o cą  k tó 
ry c h  łó y ,  sad ło  i in n e  zw ierzęce  tłu s to śc i 
ta k  sie w y p raw ia ią  i  tw a rd n ie ią , iz  z ta 
k o w y c h  św ice lepszego  iak  d o tą d  g a tu n k u  

w y rab ian e  b y c  m ogą.
( Z  p is m a  R e p e r to r y  o f  a r ts  m a n u fa c tu re s , e t A g r ic u l tu r e .

S econd  series N . C C X X  Sep tem ber  1820 s ir .  209 )

S p o s ó b  móy zasadza się na następm ąoyeh dzia
łan iach: pierw szego zam iarem  ie s t, łó y  lub inną  
jaką zw ierzęcą tłu stość  uczynić zdatną do w ytrzy
m ania w yiszey  tem pera tu ry  bez ftopiem a się. Z a 
m iar ten  osiągnie się przez dodanie do roztopio
nego ło iu , sadła, lub  inney tłu f to śc i, albo kwasu, 
albo podkw asu sa le trow ego , albo saletry l kv;'asu 
soli kuchenney w stosowney ilości. N a ilości i la -  
kowości tych kw asów  zasadza się Ikutek tey  ope- 
racyi iak dalece te n ż e ,  dotyczy działan ia u ż y 
tych  kwasów. G dy iednak ło ie  , smalce i in
ne tłu s to śc i rozm aitego byw aią g a tu n k u , zatem  
i ilość m aiących się używ ać kw asów  z tego sam e
go względu do takow ych zastosow yw aną byc m u r  
si, n iem ożna p rze to  na  rozm aite  wypadki pew *ey 
oznaczyć ilości. R ostropny  fabrykan t żadnych  ̂
tey  m ierze nieznaydzie trudności, skoi o w iedz” 
bidzie, źe ilość potrzebnego lcwaśu saletrow ego oci



1 ,boo gatunkowey ciężkości (*) waży się między 
połową drachmą i trzema ćwierciami uncyi (po
dług m iary) (**) na funt avoir da po ids wagi) 
(***) łoin, tłustos’ci, albo oleiu. K ażda, pomię
dzy WYŹey oznaczonemi granicami zawarta ilość 
kwasu saletrowego, na wszelki wypadek będzie 
doftateczrtą. P ó ł  drachmy według miary podług 
mego doświadczenia iest tą  ilością, z którą łóy 
nerkowy czysty naylepiey zaprawiony być może; 
łóy pospolity potrzebnie iedney drachmy ; tłustość 
więcey oleyna, albo tłustość rzadsza io le ie ,  sto
sownie do swych gęstości potrzebować będą do 
trzech czwartych uncyi podług wagi na ieden funt 
avoir da poids. Biorąc podkwas saletrowy, albo 
kwas soli kuchenney lub saletrowy, potrzeba go 
mieć w znaczney ilości, w lecie zaś gdzie wszelka 
tłuftość więcey iest oleyna i mniey gęsta, potrze
bny iescze będzie mały dodatek do powyżey wy- 
mienioney, ilości, tak do nerkowego iako i zwy- 
czaynego łoiu. Łóy, tłustość, lub oley musi być

*) P odług Areom elru Beka 56', a podług Baume 5a stopni.

.**)' W y  rażona tu miara na drachmę, t r z y  ć w i e r c i e  u n c y i  
p u d ł u g m i a r y  ( a drachm by measure an ounce by mea~ 
su re) zapewne będzie oznaczona podług ittaszećzęfe aptecznych? 
l v :  l i o n a c z a.

*w j F u n t avoir du po ids  zawiera w Anglij iG uncyi, które mają 
być ley samey wagi co dawne rzymfltie uncyc. F unt avoir
du po ids  ma 6 2 2 1  granów aptecznych wiedeńfltich — A lbo  
9 0 6 2  assow Iiollendertkicb; fuiit zas nowy Polski m a 845-5 i
y4 assdw holi: U w: Tłom:



p ie rw ey  topiony, a dopiero  kw as dodaw any , a i e -  
źeli ło iu  lub  t łu s to śc i  p o t rze b o w ać  się będzie , 
n a  w olnem  g o rą c u  tak  d łu g o  u t rz y m y w a ć  się m u 
si, póki p o m arań czo w eg o  n ienab ie rze  ko lo ru .  Co 
gdy  naftapi,  p o trzeb a  wziąść w prassę łóy lub  t ł u -  
łlość, k tó re  przez d z ia łan ie  k w a su  iu ż  pon ios ły  
zm ianę , a przez  p rasow an ie  od łączy  się p ły n  o ley -  
ny. O p p racy a  ta  iednak  m oże  b y ć  p rzedsięw zię
t ą  czy p ierw ey, czyli te ż  p o te m , kiedy t łu f te  lub  
o leyne istoty w y ftaw io n e  zos ta ły  n a  d z ia łan ie  k w a
su sa le t ro w eg o ,  albo p o d k w a su  sale trow ego lub  
kw asu  soli k u ch en n ey  i sa le trow ego razem . W s z e 
lako zawsze i>st lep iey  po uczyn ionem  p rz e m a -  
cę ro w a n iu  z kw asam i,  a lbow iem  tak o w e  d z ia ła ią  
ra zem  na o ley  z t łu s to śc ią  po łączony . T y m  spo
sobem  p rzy rządzony  łóy  , doftanie podobnież  iak 
w \ ż e y  p rz y rzą d zo n a  t łu s to ś ć  żó ł teg o  koloru , lecz 
przez  sam o ty lk o  w ystaw ienie na św ia t ło  i p o 
w ietrze  dofkonale w y b l ieh o w a n y  być m oże. G d y 
by się u ż y ło  słabszego k w asu  od w yźey  wskaza
nego , natenczas potrzeba go b ra ć  w  w iększey  ilo
ści, gdyby się zaś u ż y ło  mocnieyszego, na tenczas  
w s to su n k u  m nieyszaby  ilość b y ła  p o trze b n ą .  T o ż  
samo m o żn a  do tego  użyć  k ażd ą  m ieszan inę  za 
w ie ra jącą  kwas sa le trow y , czy to  wstanie w o ln y m ,  
czyli n ie u w o ln io n v m > g dyż  tu  iedyn ie  dz ia łan ie  
kwasu sa le trow ego  iest tern, od  czego yvszyflko 
zawisło. C hociaż  sku tek  zam ie rzo n y  p rz ez  kwas 
i pod kwas sale trow y, tudz ież  przez m ieszan inę  z 
kw asu s a le t ro w e g o ,i solnego osiągniony być  może?



wszelako kwas saletrowy ocl i ,5oo gatunkowey 
ciężkości, w wyż oznaczonych ilościach iest podług 
mnie naystosownieySzym. Podkwas saletrowy i 
mieszanina z kwasu saletrow ego i solnego są przy
datne o ile oboie zawieraią kwas saletrow y; po
nieważ zaś ilość zawartego w nich kwasu saletro
wego ieśt bardzo rozm aita , więc nietyle do za
mierzonego celu są przydatne. ^Chociaż używ am  
prassy, przecież nieźądam wyłącznego prawa do 
użycia takowćy, gdyż ta  iuż pierw ey do uwolnie
nia tłustości od oleiu używ aną była: iednakźe co 
do zastosowania kwasu i podkwasu saletrowego, 
tudzież mieszaniny z kwasu soletrowego i solne
go wyżćy oznaczonym sposobem, niemniey podług 
wyż oznaczoney ilości takowych, z którym  sposo
bem łączę razem używanie prassy przed albo po 
moieni obiawionęm zastosowaniu kwasu, i przez któ
re  oba środki otrzymuię m ateryę sczególnieyszey 
dobroci przydatną do wyrabiania świeć, o w y łą
czenie proszę. W  moc czego i t. d.
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XVII.
poświadczenia nad kom pozycyą stali pod. 

względem iey ulepszenia przez J. S t o -  
d a r t .  Esq. i Taraday a s s y stentów przy  

Instytucie^Królewskim (-■')

( z  p ism a; p h ilosop łiikal m agazyne b y  T illo ch  Ju l i  1820.)

rzedsiębiorąc szereg doświadczeń nad kompo— 
zy cyą żelaza i stali z innemi kruszcami, mieliśmy 
dwoiaki zamiar: raz chcieliśmy dociec, czyli za po
m ocą sztuki da się uskutecznić mieszanina, k tó ra— 
hy sie do wyrobienia ostrych narzędzi i instru
m entów lepiey przydać mogl'a niż stal #  nayćzy- 
ścieyszym stanie; .powtóre: czyli takow a mieszani
na w rów nych  okolicznościach mnieyby się oka
zała u leg łą  oxydacyi; oprócz tego kruszcowe po
łączenia naodbiiaiące z w i e r c i a d ł a  b y ły  także p rzed 
miotem doświadczeń.

Taki szereg doświadczeń niernógł zapewne 
bez usunięcia wszelkich trudności hyc przedsię
wziętym; iednakźe labo ra to r ium  królewfkie, w  k to -  
rern te doświadczenia -czynionebyły, poda ło  środ
ki do należytego ich pokonania. P rzedm io t  b y ł  z u 
pełnie nowy, i o tw o rzy ł  wielkie i interessuiące

(*) T en  -wielce in te resso w n y  a r ty k u ł  zasługuic  na  uw agę la b ry -  
kanto'w  s ta li. O gdyby p r z y n h s ł  iakow ą korzyść k ra io - 
wem u przem ysłowi-!
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pole. M ożna prawie nieprzeliczone rozm aitych 
kruszców czynić połączenia. —  W e d łu g  na tu ry  i 
wzajemnych między sobą stosunków xozm aitych  
kruszców , które tylko zdatne są do kompozycyi- 
Nieokazano zaś ieseze przez doświadczenia , czy i 
czyste Żelazo złączone z m a łą  po rcyą  węglorodu, 
może wydać naylepszy m ate rya ł  do ostrych na 
rzędzi,  albo czyli przydatek np. ziem albo ich za
sad, albo też inna iaka ifto ta  metaliczna, m ogłaby 
być korzystnie ze stalą połączona ; i gdyby tak  by
ło , iakie mogą być m eteryały , i iaka onych p r o -  
porcya  do osiągnienia tak pożądanego i w aż 
nego zamiaru. Jak  wiadomo, iest to  p rzy trudne  
zadanie, wymagaiące równie tyle czasu c o . c i e r 
pliwości przy doświadczeniach, z tego więc wzglę
du  nie tak  znaczne w tey  mierze postępy, u sp ra 
wiedliwione być mogą.

, P rzy  rozbiorze W  o o t  z czyli stali indyilkiey
znalazła się tylko m ała  cząstka glinki i krzemionki, 
k tó re  ziemie (czy li  ich zasady) stanowią istotnie 
znamię teyże  stali indyiskiey. Maiąc dostateczne 
obiaśnicnie co do pierwiastków tey wyborney sta
li, doświadczano takie połączenie przywieść do 
skutku, i tym celem rozmaite czyniono expery -  
m en ta ;  wiele spełzło na niczera; odpowiedział zaś 
następuiący sposób. Rozpalono stal czystą W m a
ły c h  kaw ałkach , a kilka razy i dobre żelazo, w 
zmieszaniu z prochem węgli drzewnych; ro zg rze 
wanie to t rw a ło  przez czas dosyć spory i poś li
nione było  do wysokiego stopuia. T y m  sposo-



bera nastąpiło połączenie kruszcu z węglorodem, 
które było  ciernno-siwego metalicznego koloru, 
na  pozór do czarney samorodney rudy  podobne, 
zresztą mocno skryltalone. W  przełom ie  poka
zyw a ły  się łuski przy m ałych ziarkach, które n ie-  
ważyły  nad  5 oo granów, częftokroć ósmą częśc 
cala szerokości maiące. Rezultata ' dalszyeh e x -  
perym entów nad tą  zawsze iednako wą w ypada— 
iącą kompozycyą wydały g i ’56 żelaza, 5 -6 4 w ę -  
glorodu. Pokruszono to wszyftko, w  moździerzu 
na  proch u tłuczono, z czyftą glinką ^z iem ią  a łu 
n o w ą )  zmieszano i w dobrze zamkniętym tyglu 
przez długi czas w gwałtow nem  gorącu prażono. 
Po odftawieniu tygla z ogn ia , g iy go otwo
rzono , pokazała się kompozycyą białego koloru, 
zierniftey spoyności, i bardzo k rucha ; przy ro z 
bieraniu  okazało się 6 ’ a procentu g l ink i , i częsc 
niedokładnie oznaczona węglorodu. Pioztopiono 
7 0 0  części dobrey stali z 4o częściami mieszaniny 
glinki (  alloy )  i u tworzono z tego kruszec na p ró 
bę, który się da ł  wykować. G dy zaś w istocie m a
ł ą  wykuto sztabke i powierzchnią iey wypolero
wano, po użyciu rozlanego kwasu siarczanego, o -  
kazało się naypjęknieysze zwierowanie czyli d a -  
maskowanie, które obecnie przypisuią Wtootzu. 
Czyniono i drugi experym ent z 5oo częściami te y -  
że sainey stali i 6 7  częściami mieszaniny g link i; 
i ten rezu lta t  w ypadł dobrze i by ł  damaskowany. 
T a  próba ma wszystkie szacowne własności nay -  
lepszego Tf'ootz  z Bombay.
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Czynione w prost doświadczenia niezołdawi- 
ły  zadney wątpliwość!, Że W ootz  i po powtarza- 
nem przetopieniu zatrzyrauie swoią własnosc tla- 
maskowaney powierzchni, skoro się tylko wyklepie^ 
wypoleruie i potćm z rozcięczonym kwasem zapra
wi. Powierzchowna ta okazałość, wynika z wy
gryzienia krzyształów za pomocą kwasu; bo cho
ciaż przez klepanie zaginaią się krzyształy okrą
gło, wszelako ich kształty przez krzywe liniie, 
które połączenie i klepanie sprawiło rozpoznane 
być mogą. Z tey zawsze iednakowey powierzcho- 
w ney okazałości W ootzu  z naywiększą pewnością 
wnosić można, że owe przepyszne szable z D a m a— 
s k u  z tey samey stali są wyrabiane; co ieżeli tak 
iest, wątpić niemożna, że damaskowanie samo ieśt 
tylko wyobraź niem kryłtalizacyi.—  Ze u  W o o -  
tzu  niemoźe to być działaniem mechanicznego 
dwóch istot połączenia, iako to  żelaza i stali, na 
których kwas odmiennie skutkuie, okazuie się prze 
to, iż można kilkakrotnie przetapiać bez utracenia 
tey właściwości. Prawda, iż przez sklepienie że
laznego i stalowego drutu pokaże się dąmaflcowa- 
iia powierzchnia, lecz to ziawienie znika napowrót, 
gdy damaskowany kruszec przetopi się. D opu- 
szezaiąc, że dam a fl< owa na powierzchnia od wyka
zania się kształtu krystalicznego zawisła, można 
łatwo wyższość W ootzu  w utrzymaniu t  go effek- 
tu  obiaśnić, iako Ikutek krystalizacyiney iego m o
cy, Ikoro z hartuie się dokładniey i w wyrażniey- 
szych formacli od stali zwyczayney. Można to ty 1—



ko nieiakiey odmienności w złozeniu ciał oby
dwóch przypisać. Gdy wreszcie okazało się, iż w 
takowem ziemie tylko w małych znayduią się ilo
ściach, można przeto także z pewnością wnosić, 
ze ziemie w połączenia z żelazem i węglorodem 
wiecey Ikrzystalaią massę, i że pod młotem roz- 
ciągniony i przestoiczony (chociaż nie znisczony) 
kształt, iest istotną przyczyną damalkowania. Jest 
wielkiem do prawdy podobieństwem, iż TVootz 
iest stalą przypadkowie z kruszcami ziemnemi po
łączoną; sama w rozmaitych kruszcowych płytach, 
nawet w iedney i teyże samey płycie spostrzega
na nieregularność. mówi za tern zdaniem, źe czyli 
ziemie będą w rudach, czyli pochodzą z tygla, w 
którym się przetopienie odbywało.

Przy robieniu mieszaniny glinki celem utwo
rzenia TVootzu , mieliśmy, sposobność uważania 
sztucznego się tworzenia materyiołówkowćy (plum 
bago). Gdy się z wyźey pomienionego karbure-  
tu  żelaza cześć m ała  u tłu k ła ,  zmieszała ze świe
żym węglem drzewnym, a potem llopiła, okaza
ła  się takowa zamieniona w dolkonały grafit. Nie
stało sie to z całą massą; metal stopił się w krot
ce i osiadł na spodzie; po znacznie długiem wy
trzymaniu w piecu szmelcerfkim otrzymała po
wierzchnia w próbie będącego kruszcu przyrost 
weglorodu i zamieniła się w ołówkową masse. 1  a 
była miękka, dzieląca się , lskniąca; papier farbu 
iąca, zgoła maiąca wszystkie własności tego cia
ła  tak dalece, iż w żaden sposób od onego rozróżnio-
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n ą  być niem ogła. W e w n ę trzn a  ziarnistość tego 
G rafitu  by i skrzy stalony kar b u re t; cześć takow e
go u tłuczona  na p roch  i po kilka razy z węglem 
drzew nym  przetopiona, n ieda ła  się w końcu w ża 
den sposób p rzetap iać; pokazafo się także, iz gdy 
za pomocą wolnego w ęglorodu p rzy  m iernym  go
rącu  spaloną z o s ta ła , wszystka stal w  o łów ek się 
zam ieniła: doświadczenie przetopienia tego p rosz
ku niepow iodio się.

N aftępuiąca okaże okoliczność, że przez sz tu 
kę zdiałany W o o tz  otrzym aliśm y podtenczas, kiedy
śmy bynaymniey przy naszych dośw iadczeniach 
o nim niemy śleli.

P rzy  dośw adczeniu , redukow ania T y tan u  i 
połączenia go ze fta lą , rozgrzano z w ęglem  d rze
w n y m  porcyą M e n  alt a n  i t  u , a otrzym ano roz
topiony kruszec. Część takow ego roztopiono z n ie
co dobrey fta li", stosunek był 96 stali a 4 m ena- 
Ikanitu. Z tego w ynikła m ieszanina, k tó ra  się do 
brze w yrabiała pod m ło tem ; wykuty zmey p rę t 
ró żn ił się widocznie od s ta li , i isto tn ie  ią prze
w yższał. Przepisywano to by tności T ytana , 1 cz 
niem ożna go było tam  znaliść, w samym naw et 
m enakanicie niem ożna go było odkryć. P roduk tem  
b y ło  żelazo i w ęgloród połączone z ziem iam i i ich 
zasadam i i w istocie by ł to  w yborny TFootz. N a 
tey próbie zdziałano piękne damalko anie zapo— 
m oca rozcięczonego kwasu. O dtąd czyniono wie— 
cey doświadczeń, z redukcyą niedokwasu T  tan a ; 
rozgrzew ano go mocno z węglem  drzew nym , o le -
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iam i t. d. lecz wszystkie dotąd niepowiodły sie 
doświadczenia ; niedokwas zamienił sie w czarny 
proszek; iednak się nietopił. Lecz gdy nieco nie- 
dokwasu z opiłkami ftalowemi zmieszano, f węgla 
drzewnego cokolwiek przydano, przy mocnein roz
paleniu roztopiła się stal do płynności i u form o
wała piękną kulkę okrytą eiemn'm przezroczy-^ 
ftem szkliwem, która była mocno przyczepiona do 
boku tygla. Stal niezawierała T y ta n u , szkliwo ie
dnak pokazywało niedokwas t\ tanu  i nieco nie- 
dokwasu żelaza. Doświadczenia te zrobiły nam 
wątpliwość, czyli Tytan doprowadzony by ł kie
dy do flanu metalicznego. Niemieiiśmy powodu 
sądzić z działania gorąca na tygle szmelcartki , któ
re się flały miękkie i ledwo niepłynne czasem w 
pietnaftu m inutach , ażeby stopień gorąca był 
mnieyszy od owego, któryśmy pierwey za pomocą 
ciepła otrzymali.—  Przy późnieyszych doświad
czeniach użyty piec był z cugiem ( a  blast fur
nace ), który m iał wciąż mocny przeciąg powie
trza; palono dobremi czysczonemi węglami ziem- 
nemi z cokolwiek węgli drzewnych ; użyto hefkich 
i kornwalikich ty  głów w lutowanych ieden w dru
giego;—  co więcey nawet, po trzy łączono razem 
a przecież niemogfy wytrzymać mocy ognia.

(  dalszy Ciąg potem ')

8
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XVIII.
Rzecz krótka o użyteczności pary wodney we 

względzie oszczędzenia materyału palnego.

j ty jjędzy  rozlicznemi wynalazkam i iakie w iek nasz 
szczególniey z n a m ien u ią , celuie sztuka użycia pa
ry. wodney, czy to we względzie m echanicznym  
do zastąpienia s it  do tąd  nam  znaiómych, czy to  
do mniey kosztownego ogrzewania i gotowania pa
r ą  za pomocą ognia z wody wydobytą.

W szystk im  zapewne czytelnikom naszym 
wiadomo będzie, do iak wysokiego stopnia posu 
n a ł  się dowcip i przem ysł ludzki w zastosowaniu 
pary  wodney w rozlicznych m echanicznych kun  
sztach. Gdyby nienaoczne wielu osob przekonanie, 
gdyby niecodzienne p raw ie  doniesienia o Ikut-  
kach pary wodney, gdyby nareszcie nie nauka fizy
ki p rzekonyw ała  nas o tern co czytamy i s łysze- 
m y ,  ledwieby podobno kto uwierzył, że tam  bez 
pomocy rąk  ludzkich z mieysca na mieysce ogro
m ne przenoszą się ciężary, owdzie po tężne  m ło 
ty  tw arde  rozpłalkuią kruszce, tam  same p iły  
żelazne przerzynaią bloki, gdzie indziey n iezm ier
ne massy wody winduią s ię  w  górę , tam  iak cza- 
rodziey Iką sztuką same przez się warczą k o łow ro 
ty , iedne p rzędą , drugie snu ią , trzecie kunszto
w ne  wyrabiaią tkaniny; tam  drobniuehne igiełki 
lecą same na  wyścigi do zaostrzenia swych k o ń -
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ców i równie tak są posłuszne parze iak te t rz e 
wiki, które będąc winne iey swe ukształeenie nie- 
widziały śzewckiego w arszta tu .—  Lecz te wszy- 
ftkie dziwy chociaż mniey u nas znane, niesą przed
miotem uwag naszych, chcemy tu  iedynie, zasta
nowić się nad parą wodną, używaną teraz zag ra 
nicą do gotowania i ogrzewania z wielką oszczę
dnością materyału palnego.

Już po rozmaitych zakładach fabrycznych, po 
browarach, gorzelniach, pracowniach farmaceuty
cznych, w łaźniach, farbierniach, i tym podobnych 
zakładach w  Anglii we Francyi i w wielu stronach 
północnychi południowych Niemiec,uźywaia pary 
do gotowania z niemałem oszczędzeniem czasu i 
m ateryału  palnego. W ynikaiące rezultata z za
stosowania pary wodney ku pomienionemu celowi 
niezostawuią żadney w tey mierze wątpliwości.

U nas gdzie baczne oko Rządu niezaniedbu- 
ie z pożytecznych korzystać wynalazków, zapro
wadzone iu i  zostały po koszarach woylkowych 
kuchnie parowe. Korzyści z tą d  wynikaiące iako 
to wyższe w gotowaniu ochedóstwo , oszczędność 
drzewa, czasu i posługi kiichenney, są tu  aż nad
to iawne, aby prywatnych do naśladowania za
chęcić niemiały.

Szanowne Towarzystwo dolmoczynnośei w 
Warszawie wyszukuiąę trolkliwie ź ródeł ku po
pieraniu szlachetnych swoich zamiarów i razem o- 
graniczaiąc wedle moźnos'ci wydatki przez użycie 
odpowiednich środków, w domu swoim zarobko
wym, w którym do ooo ubogich od losu opuszczo-

8*
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nych osób przyftoynie w pierwsze życia potrzeby 
opatruie, zaprowadziło kuchnie  parowe.

Zw iedzaiąc  ten dobroczynny instytut nie bez 
hoidu poszanowania, iaki się autorom  onego na le 
ży , m iałem  sposobność p rzypatrzen ia  się nowo 
zaprowadzońey k u c h n i ; iest ona dobra i zamiaro
wi swoiemu odpowiednia, iednakze za m ałym  i 
nietak kosztow nym  przydatkiem, iak mi się zdaie , 
m oźnaby ią ieścze uźytecznieyszą uczynic.

W  kuchni rzeczoney, tak  iak iest obecnie, 
zbyteczna para, nie iest nigdzie osobną wyprowa
dzona r u r a , rozchodzi się więc w lokalu , w k tó
rym  uflawiona iest kuchn ia ,  przezco m ury  w nie— 
uflanney u trzym yw ane są wilgoci; wydobywaiąca 
się bowiem z pod kociołków para, n iem aiąc  ża
dnego odchodu , oproez wsiąkania  w ściany , za
ciemnia mieysce i u trudza  działanie kucharza ; 
gdyby więc para osobną r u r ą  do przyległego po
prow adzona była  refektarza i wzdłuż takowego 
p rzebiegała , dwoiaka wynikałaby korzyść: z a p o 
b i e ż e n i e  d z i ś  s z k o d l i w e y d l a  l o k a l u  w i l -  
g o c i ,  i o s z c z ę d z e n i e  o s o b n e g o  p i e c a  d o  
o g r z e w a n i a  r e f e k t a r z a  p o d c z a s  z i m o -  
w e y  p o r y .  W  porze letnicy, kiedy ogrzewanie 
izb byłoby zbyteeznem , przez wyprowadzenie  
osobney rury  po nad dach , tudzież zamknięcie 
kruczkiem kanału parowego do refektarza idące
go", móżnaby uniknąć niepotrzebnego ogrzewania.

Gdyby z tey pary wodney, k tóra dziś po za- 
.k ładach  fabrycznych, browarach, gorzelniach, m y -
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dlarniach/ farbierniach i t, d. korzyftać chciano, 
w sanny  jtvlko W arszaw ie  iak wielka w ynikłaby 
oszczędność drzewa ! Po  wszyftkich bowiem p o -  
dom ych  miejscach niepotrzebaby pieców do ogrze
wania na zime. R u ry  prowadzone popom ieszka-  
niach, z kotłów w których się gotuię,, udzielałyby 
za pom ocą pa ry  doftatecznego ciepła.

Oranźerye , traybhausy , ananasarnie, k tórych  
opalenie tak  wiele kosztuie m aterya łu  palnego, z 
wielką korzyścią i oszczędzeniem zapomocą pary 
ogrzew ane by być mogły.

Ju ż  po wuelu mieyscach k rai ów zagranicz
nych  domy p ią trow e  tak są urządzone, iż kanały 
parowe od dolnego piatra  rozchodzą się po wszy- 
flkich górnych  pomieszkaniach i ogrzewaią tak o 
we. W łaściciel domu wynaym uiący lokatorom  
pomieszkania, iuź wynaymuie razem z ogrzaniem ; 
iaka z tąd  dogodność wynika a ła tw o  sobie wyobra
zić można. U  nas w stolicy podobne urządzenia  z 
większą niżeli gdzie indziey ła tw ośc ią  dałyby się 
ulkutecznić, albowiem tanie blachy cynkowe n a y -  
stosownieyszy do tego celu podaią  m ete rya ł .

Od kilku , a mianowicie od dwóch l a t ,  daią 
się widzieć w W arszaw ie przenośne kuchnie p a 
rowe, których pierwsze m odele z Anglii sprowa
dzone zoftały. T o  ochędoftwo w  go tow an iu  , to  
zaięcie m ałe  mieysca, i  oszczędzenie opa łu  powdn-e 
n \b y  zachęcić każdego do sprawienia takowego a -  
paratu. P raw da  i e  koszt podięty naraz, może się 
zdawać za uciążliwym , wszelako policzywszy wy-
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nikłe ztąd oszczędzenie drew prze lat kilka na
gradza się z procentem.

JP. Adolf kotlarz tuteyszy, wyrabia podobne 
kuchnie parowe przenośne , które z pożytkiem 
użyte być mogą. Te same kuchnie mogłyby być 
tak urządzone iżby iedne lub dwie izb ogrzewać 
mogły.

Wydawca przekonany o potrzebie oszczędza
nia materyału palnego, tudzież o pożytkach wy- 
nikaiących z dobrey i potrzebie odpowiadaiącey bu
dowy pieców, kuchen i wszelkich innych zakła
dów , w których opalanie ieft potzebne, przedsie- 
wzioł cząstkowo w następuiących Numerach u - 
dzielac stosownych opisow' razem z potrzehnemi 
rycinami, któreby rzecz te lepiey obiaśniać mo-
gty

XIX.
Patenta na odkrycia i wynalazki.

D a l s z y  c i ą g  u d z i e l o n y c h  n i e k t ó r y c h  we 
F r a n c y i  p a t e n t ó w  n a  w y n a l a z k i  

w r o k u  i 8 i g.

J ) e s p i a u ś y n  wLewal z Departamentu Mayen- 
ne, otrzymał patent na lat 5 na wyrabianie p ro 
szku, który ma w zmacniac zęby i dziasła, i któ
ry on nazywa pondre de Ceylan.
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D u f  o r t  ( S. F .  )  z Paryża Departam: Sekwa
ny o t r z y m a ł  patent na lat 5 na wyrabianie te
ktury z okrawków fkór.

F r o m o n t  z Paryża Depart: Sekwany otrzy
m ał paten na lat 5 za pewne przyrządzenie w po- 
ftrzyganiu sukna, iż za obracaniem iedney korby 
na raz dwie sztuki sukna poltrzygane być mogą.

G a b r y  (Jacq u es) z Liancourt Depart: Oise, 
patentowany dnia 7 kwietnia na lat 5 za wyna
lazek lamp nowey koftrukcyi, które przez wy
palenie oleiu godziny wfkazuią.

G o u t  ( P .  V. )  i S i m o n  ( T , ) z Paryża De
part: Sekwany, patentowany na lat 10 za wyra
bianie tkaniny z włosów kruliczych, którą nazy- 
waia Cachemire de Paris.

J  a k s o n  ( J a m e s )  w St. Elene, Depart: Lo
ire otrzymał Patent na lat 10 za pewne sposoby 
w wyrabianiu laney i prażoney ftali.

D e J o a u n i s  ( S .  B. )  z Paryża Depart: Se
kwany otrzymał patent na lat 10 na wynalezione 
przez siebie sposoby w zwęglaniu drzewa i desty- 
lacyi.

J o s s a  S u r e d a  z Paryża Depart: Sekwany 
otrzymał Patent na lal 5 za mechaniczne wrzecio
no, za pomocą którego i prządzie się i zwiia na 
motowidło.

L a b e r t y  (  S. P. )  z Tarascon Depart: Arri- 
ege na lat 5 za pewne przyrządzenie hidrauli- 
czne , za pomocą którego osczędza się wody we 
młynach.

)
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M o r i  J! a (  S. L. )  z Paryża Dapart: Sekwa- 
nv, na lat 5 za wynalezienie imbryka flo kawy z 
podwoynym cedzidełkiem, w którym się kawa bez 
parowania gotuie.

P a i l l e t t e  (B.) w St. Zuentin, z Depart: A -  
isne uzylkał patent w dniu 12  marca r. b. na lat 
5 za maszynę do wytłaczania oleiu.

P e o a n t i  n (  G. ) w Orlean Depart. Loiret o -  
Jrzymał patent na Jat 5 za konftrukcyą żarn, czy- 
ti młynka ręcznego do mielenia zboża.

P e t i t b l e d  z Paryża Dopat: Sekwany, na 5 
łat za łyżwy, za pomocą których ślizgać się mo
żna na podłodze w pokoiu iak gdyby po lodzie.

P o g e t  (B e rn a rd )  z Paryża Depart: Sekwa- 
ńy, otrzymał patent na lat i5  za osobliwszą kon- 
ftrnkeyą żelaznych i drewnianych mostów.

P r a d i e r  (M . D. )  z Paryża D epart1 Sekwa- 
nv, na lat 5 za wynalezienie kompozycyi mineral- 
uey do szlufo Wania brzytew.

S a k a  w lki ( A )  w Paryżu Depart: Sekwany, 
patent na lat 5 za szczególnieysze buty, które zo
wie a la  chevaleresque.

W  A n g l i i  u d z i e l o n e  p a t e n t a  n a  n o w e  
w y n a l a z k i  w r o k u  1 8 2 0 ,

W i l h e l m  B r u n t o n  z Birminycham, I n 
żynier n i  poprawę i przydatki do drzwiczek ognio
wy .eh.

f  h o ni a s  JT a t i c o c k  z Goldensquarre w 
Middlesex fabrykant na użycie pewne-
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go materyafu do sukien i innych przedmiotów , 
przez co większey nabieraią elastyczności.

T o m a s  C o o k  z Brighton, Sussex, Jnżynier, 
na poprawny Aparat do gotowania, który on k u 
c h n i ą  f i l o z o f i c z n ą  nazywa.

Ja n  H a g u e  z wielkiey perłowey ulicy, Spi- 
talfielde, w Midlesex, na pewne poprawy w opala
niu łazien, szklarni, fabrycznych i innych gma
chów, tudzież przy warzeniu płynów.

J o s i a s  P a r k  es z Warwiku fabrykant przę
dzy wełnianey na nowy i poprawny sposób zmniey*’ 
śzenia kosztów w opalaniu machin parowych i 
pieców, tudzież, użytkowania z dymu.

J a k ó b  S c o t t  z ulicy Grafton w mieście 
Dublinie zegarmistrz, na nowo wynaleziony spo
sób kombinowania, regulowania r zastosowania 
znaiomych sif mechanicznych i ich modyfikacyi 
gdzie tylko sity i szybkości potrzeba, za pomocą 
pewnego mechanizmu.

J a n  Mal a rn  z Westminster, Jnżynier, 
na nieiakie poprawy u gazomiarów.

S a m u e l  K e n r i k  z Staffordshire fabrykant 
na poprawę sposobu pobielania cyną wielkich ob
szernych naczyń.

R o b e r t  W o r m u m  z ulicy Wigmore Ca- 
vendisch Squarre, w Middlesex, fabrykant For
tepianów , na poprawność fortepianów i innych 
inftrumentów ze (tronami.

R i c h a r d  W a t t s  z Crowneourt w Hrab- 
ftwie Middlesex, drukarz , na poprawny sposób
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czernienia liter (  drukarllcich )  za pomocą walców, 
tudzież przykładania papieru do złożonych liter, 

E d w a r d  M a s s e y  z Ecdefton w Hrabft .vie 
Lancafter zegarmistrz na pewne poprawy w ro 
bieniu chronometrów i zegarków kieszonkowych.

XX.
Ludność i produkcya rzeczy kopalnych Pań

stwa Austryackiego i Królestwa Pruskie
go*

j^fow e geograficzne dzieło podtytułem : Vollstan- 
diges Hctndbuch der neusten Erdbeschreiburtg 
von A d  C h r  G a s p a r i G .  Ha s s e l .  S.C. C a n n a -  
b e c h  u n d  S .C . 7 . G u t s m u t h s  W eim ar 1819. 
zawiera ciekawe ftatystyczne o różnych kraiach 
wiadomości , z naylepszych czerpane źródeł. II. 
Tom tego dzieła traktuie o Państwie austryackiem, 
którego rozległość przez Barona L i c ht e n s t e r  n a 
obliczona iest na 12,064 mil r j .  Ludność kraiów 
austryackich ma wynosić do 28,207,882. Liczba 
miast podług Lichtensterna podana na 899, mia -  
steczek 2,116: Wsi i wiosek 77,967. Cała ludność 
(kłada się z 4 głównych narodów. 5,200,000. Niem
ców , 0,800,000. Magyarów (Węgrów), 12,200,000, 
Sławianów (  Gallicya z Bukowiną liczy 5,716,692



m ieskańców )—  4,5oo,ooo. W łochow, i ,  600,000. 
W ołochów , 4 60,000 Żydów, 128,000. Cyganów, 
11,600. Ormianów, i 9,800. Greków.

Co do płodów kopalnych te wynosiły w  ro
ku 1819.
w złocie -  20 -  Cntr. wartość 1,749,222 zł:
w srebrze -  482
w miedzi -  54,765 —
w cynie -  5,5oo -
w O łow iu -  76,606
w  Żelazie -  1,688,458 -
Zyw: Sreb: -  5,24o -
Cynobru -  7,800 —
K obaltu -  9,415 —
Galm aiu -  6,960 -
Antimonu -  6,900 —
Bismutu -  700 —
Manganezu -  85o -
Arszeniku -  226 -
Berggriinu -  1260 —
Soli -  5,928,289 -
Koperwasu -  10,120 -
A łunu -  8, io 4
W ęgli ziem: 1,177,000 -
Reszta rzeczy kopalnych

2 ,5 l8 ,2 3 2  —  
2,629,556 —  

55o,ooo —  
918,172 —  

5,758,852 — 
875,080 —  

1,170,000 —  
174,178 —  
i 5 2 ,g o o  —  

82,000 —  
28,200 —  

8,800 —- 
60,626 —
6 8 ,4 7 6  —  

17,784,567— 
121,44o —• 
121,560 — 
392,354  —  

7,910,595 —

Ogólna wartość 45,859,255. zł:



K r ó l e s t w o  p r u s k i e .

L u d n o ś ć  K ró le s tw a  p ru fk ie g o  w y n o s i d o  
io ,.f)5 5 ,g 4 5  g ł ó w ;  z ty c h  r o d u  n ie m ie c k ie g o  m ie sz 
k a ń c ó w  8 ,6 2 1 ,6 0 0 : s ła w ia n ó w  1 ,7 7 7 ,0 0 0  F r a n c u 
zów  10,000 a ż y d ó w  1 2 7 ,5 4 5 .

P ło d y  g ó rn ic z e  p a ń s tw a  te g o  w y n o s i ły  p o 

d łu g  p ro d u k c y i r o k u  1819 .

S r e b r a  -  -  -  -  19 ,517 . g rz y w ie n
M ie d z i -  -  -  -  1 8 ,4 2 3 . c e tn a ró w
0 'o w iu  g le y ty  g la s u ry  5 9 ,2 0 8 . —

Ż e la z a  w sze lk ieg o  ro d z : 2 ,3 4 8 ,7 8 3 . —
K o b a l tu  -  -  -  -  2 ,9 8 8 . —
G a lm a iu  -  -  — — 6 8 , 5 2 5 . —

A ^ s z e n n ik u  -  -  -  2 ,7 12 , —

M a n g a n e z u  ( B r a u n s te in u )  7 0 0 . —
S o li -  -  -  i , 2o i , 5 6 3 . —

A łu n u  -  -  -  -  7 , ! 8 9 - —
K o p « rw a s u  -  -  -  4 ,4 4 7 . —
S a le try  -  -  -  2 ,0 1 0 . —
W ę g l i  z iem n y ch  -  9 ,5 i  8 ,0 9 2 . s z e ff ló w
S ia rk i  2 6 2 . c en t:
T o r f u  k o ło  -  -  7 6 ,0 0 0 ,0 0 0 . sz tu k .
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XXT.
Rozmaitości politechniczne.

i) Topione masło. C o e s s i o  doświadczył 
niedawno, iż masło roztopione w cieple 66° i rap
tem ostudzone, zamiast okazania własności smal
cu m aślanego, otrzyinuie napowrót te wszystkie 
om aki, które posiadało iako nietopione masło. 
Studzone zaś bardzo zwolna daie się podzielić, po
dobnie iak tłustość z gęsi, z kaczki, z wieprza, iia- 
rana, iędyka, albo iak na zimnie schrzepły migda
łowy lub rzepakowy oley , na dwie główne czę
ści, to ie s t: na płynny przez o.ił wanie mogący 
się oddzielać oley w  smaku i zapachu masła, i na 
okrągłą kulistą skrystaloną tłu stą  m asse.—  Sko
ro roztopione i prędko ostudzone masło od w pły
wu powietrza zab 'zpieczył, przez długi czas n ie- 
zmieniało się bynąymniey (  to iest niepsuło się); 
a g ly  do takowego domieszał przy roztapianiu 
oddzialaiącey się m a ś l a n k i ,  k tó rą  on ostrożnie 
oddzieliwszy przy ogniu rozgęścił —  nadał m u tym 
sposobem dolawszy troche wody —  wszystkie w ła
sności śwdeżo zrobionego masła. Toż samo do- 
doświadczył C o e s s i o ,  iż z mleka świeżo wydo- 
ionego można wyrabiać masło, które co do sma
ku i świeżości nierównie iest lepsze od wyrabia
nego ze śmietany. (W iadom o iest powszechnie, iż 
masło ze słodkiey śmietanki iest lepsze od wyro
bionego masła ze śmietany kw aśney.)
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a )  Przekształcenie zwyczaynego cynobru na  
■podobieństwo chińskiego. —  Chiński cynober ró 
żni się swoim ognistym i w karraazyn w padaią- 
cym kolorem od zwyczaynego.' M alarze, lakier
nicy i fabrykanci laków znaią icgo użytek. Robi 
się zaś następuiącym sposobem :

W eźm ie się cynobru preparowanego ilość 
podług upodobania, w szklanne lub porcellanowe 
naczynie i naleie wodą bardzo czystą , desczową 
lub destylowaną, która podług wagi ma 4 razy 
tyle wynosić ile cynober. Zmieszawszy dobrze 
rurką lub trzonkiem szklannyuu, przykryw a się 
lekko i stawia w ciepłem, ale cieniftem mieyscu. 
Przyczem uważać należy, ażeby przynaymniey dwa 
1’azy na dzień dobrze przemieszać.

Już po kilku dniach, poftrzega się przyiemna 
zmiana koloru, lecz w przeciągu 5 lub 4 niedziel 
dochodzi do naywyższey piękności, po tym czasie 
wysusza się w cieniu i iest zdatny do użycia.

Jescze się lepiey ta fabrykacya udaie, kiedy 
się cynober trze w szklannym moździerzu z 4tą 
częścią swey wagi kwasu saletrzanego tak długo, 
dopóki zupełnie nie wyschnie, poczein wypłókuie 
się wodą.

5) JBlichowanie tłustych oleibw czyli odiecie 
takow ym  wszelkiego koloru . — Go l i  e r  przeko
nał się z czynionych doświadczeń, iż do czyscze- 
nia oleiow niepotrzeba kwasu siarczanego, skoro
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takowe wyftawiane będą częfto na zetknięcie z po
wietrzem atmosferycznem i parą wody, w ytrzy- 
muiąc za każdern razem czas nieiaki. T en  sam 
chemik doświadczał tego z rzepakowym oleiem 
biorąc wiecey niż ośmioraką ilość podług obie- 
tości w wodzie rozpusczonego chloru ( gazu kw a- 
6U solowego ukwaszonego) zatem na iedną kw ar
tę oleiu 8 kwart w wodzie zimney rozpusczone
go gazu ; oley stracił swóy nieprzyiemny zapach, 
a nabrał za to innego cokolwiek do oleiu orze
chowego podobnego zapachu, s t a ł  s i ę  z u p e ł 
n i e  b i a ł y m ,  zgęstniał aż do schrzepłości i wy
dał białe do użytku m ydło, które iednak w k ró t
ce nabrało koloru mleczney kaw y i cuchło nieprzy- 
iemnie. Gdy zaś C o 1 i e r  przeciwnie do czyscze- 
nia oleiu tylko ósmą część według obiętości u ż y ł 
w wódzie rozpusczonego gazu chlorowego, m ydło 
niecuchneło bynaymniey, a co do koloru w yglą
dało iak świeże masło.

4 ) Dobre czerniało na buty i trzewiki. — 
W  mieysce dawnego Szwarcu z m y d ła , wosku i 
sadzy złożonego , naftało czernidło angielskie, 
które dla swoiey dogodności, iż sukien niesmoli, 
iest dziś w powszechnem używaniu. Mimo tey 
iednak zalecaiącey własności, potrzebaifi-dłuższey 
pracy w tarciu do wydani lu s tru , i nadto dla za
wartego w nim  kwasu siarczanego nadweręża i o~ 
8usza rzem ień.
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Pan F u n k e  z nad Renu znany chemik i 
technolog podał następujący przepis do dobrego 
ezernidła na buty lub skórę, które chociaż nieiest 
pięknieysze od szwarcu angielskiego, zaleca się ie- 
dnak prostotą swoiego składu i niewielkim kosz
tem. Na dobrą kw artę, bierze się pół iuta sadzy, 
4 łuty faryny, albo poślednieyszego cukru , lub sy
ropu, pół łu ta  mocney w ódki, i to wszystko ra
zem zmieszane w  puszcza się po trochu do dwóch 
funtów piwa albo octu. Po należytem roz
puszczeniu i zmieszaniu czerni Iło dó użytku go
tow e rozciera się szczotką na skórze lub butach, 
tak iak szwarc angielski. Tarcie iest i tu i dynym 
Środkiem do wydania połysku, iednakże takowy 
prędzey się pokazuie.

5) Nowo o d k r y ta  własność sza franu— C a
d e t który wiecie 1817 odprawił podroż do Lon
dynu, opowiada: iż w żegludze z Calais do Dower 
poznał pewnego Anglika, który paczkę z szafra
nem pewyźey brzucha miał zawieszoną. Pytają
cemu się o przyczynę tego Cadetowi odpowiedział 
ów Anglik, iż wiele razy odbywa podróż morską, 
zawsze to czyni dla uwolnienia się od zwyczayney 
morskiey słabości. Środek ten następuiącym przy
padkiem docieczony został: pewny kramarz, któ
ry częste odbywać musiał podróże morzem, i za-« 
wsźe od choroby morskiey był dręczony, kupił ie- 
dnego razu w dzień odiazdu funt szafranu; żtby
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zaś cła od niego niezapłacił, skrył paczkę pod ko
szule na gołem ciele. Z zadziwieniem dostrzegł 
iż"na ten raz wolnym był od swoich zwyczaynych 
cierpień; chociaż na morzu panowała nawałnośc; 
gdy zaś niemógł tego inney przypisać przyczynie, 
iak szafranowi, przeto odkrył ten środek niektó
rym swoim przyiacołom, którzy go potem często 
i prawie zawsze z dobrym skutkiem używali.

6) B ia ły  indyiski ogień przedawano dotąd 
iako taiemnicę w toczonych drewnianych puszkach. 
Maią one zazwyczay 4 cale wysokości 10 clow 
Średnicy. Gdy się puszka taka zapali, świa
tło  iey w odległości 6 mil ieograficznych wi
dziane być może, i pokazuie się oku w nayczy- 
czyścieyszey iasności. — Dla zrobienia tego 
indyilkiego ognia, bierze się podług wagi 24 czę
ści saletry, 7 części kwiatu siarczanego (flos sul- 
phuris )  i 2 części czerwonego arszenniku, tłukąc 
i rozcieraiąc każde dla siebie z osobna iak tylko 
być może naymieley, wszyftko potem razem zmie
szawszy. — Mieszaniną tą  napełniaią się pomie- 
nione drewniane puszki, które albo okrągłe albo 
czworoboczne być mogą.— Puszki okrągłe są z wy
kle wysoke na pół swoićy średnicy czworoboczne 
zaś maią podwóyną wysokość swoiey szerokości. 
-Puszki te przymykaią się przykrywką z tego same-

9
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go drzewa; na środku tey pokrywki w cięta iefł dziur
ka do zapalania prochu.—  Gdyby te puszki przewo
żone być miały,to okleiaią się papierem tak, iak i za-* 
pał w pokrywce, ażeby się proch niewytrząsł.

Chcąo puszkę takową zapalić, trzeba pierwey 
papier przykleiony na pokrywce ćrberznąć, ażeby po 
zapaleniu prochu łatwo (się zaniknąć m ogła; po- 

- dobnieź otworzy się zapał natkany prochem, i 
zapali się za pomocą rurki zapalnóy, czyli lontu fa- 
ierwerkerów.

Cała puszka zapala się w momencie , gdyż 
cały ładunek z tą samą, co proch zaymuie się, 
szybkością tylko bez explozyi.—  Puszka tego pro
chu maiąca 5 cale wysokości a 6 calów średni
cy pali się blilko 5 m inu t, światło zaś które wy- 
daie po ściemnieniu po zachodzie słońca może 
być widziane o 10 mil. W  blilkości biały ten o - 
g b ń  indyifki tak wielki blalk wydaie, iż ledwie 
go oczy znieść mogą.

7.) Zapalne rurki do powyższych puszek ; 
4 części miałko utartey saletry 2. części prochu 
ruszniczego, 2 części węgli tartych i 2 części kwia
tu  siarczan ego wszyftko według wagi, utrze się 
bardzo miałko i przez sitko przesieie. —  Gdy się 
na cienkim kiyku porobią' rurki grubości pióra z 
kleiowego papieru, na łokieć lub pół łokcia długo
ści, wsypuie się ów proszek i mocno ftosownym ubiia
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stęplem. Chcąc z pomienioney rurk i uczynić użytek, 
przy wiązuie się do długiego k iia ; koniec zaklejo
ny ucina się nożyczkami i przytyka się do rozpa- 
loney lunty, świcy lub żarzącego węgla. T e palne 
rurk i ńiezgasną ani podczas w iatru ani podczas de
szczu. Podobne palne ru rk i i z naflepniącey mie
szaniny zrobine być mogą. 8 części kwiatu s ia r- 
czanego 4 saletry i 2 części prochu na  m iałki u -  
tarte proszek.

Chemiczne krzesiwJca czyli tak zwane B r i
quet es oxigenes znane są powszechnie do zro
bienia na prędce ognia: Sposób przyrządzania tych 
siarniczek ieft naftępniący. W  pozdłuż łupane 
cienkie drzewienka maczaią się na końcach w ro -  
stopioney siarce, a powlekaią się po wierzchu u -  
k w a s z o n y m  s o l a n e m  p o t a ż u  nieco cyno
brem zafarbowanym. Tym  celem bierze się 2 czę
ści u k w a s z o n e g o  s o l a n u  potażu 1 część cy
nobru i § część gumy arablkiey, utrze się miałko i 
zmiesza z czyftą wodą na rzadkę massę. —  Drer- 
wienka na 2 liniie od końca w siarce nam aczane, 
po wyflygnieniu nurzają sie pow tórnie w owćy 
massie u k w a s z o n e g o  s o l a n u  p o t a ż u ;  lecz 
tylko na iednę liniie. Ponieważ zrobienie u k w a 
s z o n e g o  s o l a n u  potażu nie dla każdego ieśt 
ła tw e, można go przeto doflać w aptekach; iedna 
kwintla tey soli wyftarczy na 1000  drewienek.
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Do zupełnego przyrządzenia bierze się m a
leńka flaszeczka; wsypuie się w nią odrobinę m ia ł
ko utłuczonego A sbestu , i tyle się na niego wle
w a kwasu siarczanego, aby nim przesiąkł. F la 
szeczka powinna być dobrze zachodzącą zatyczką 
zatkana.

Chcąc wzniecić ogień, odetknie się flaszeczka, 
a wetknie się zaprawny koniec drew ienka, k tó 

r e  wyciągnąwszy napowrot zapala się płomieniem, 
a wtedy do zapalenia świecy użyte być może.

8) Pachnący do um yw ania proszek ,— który 
nie tylko do rąk, ale i do golenia służyć może, r o 
bi się następuiącym sposobem: francuzkie białe 
marsylfkie mydło postruźe się w cienkie trzasecz- 
ki i wysuszy się dobrze w blifkości pieca, poczem 
u trze się miałko i przesieie przez sito. —  524 łu ty  
tego mydlanego proszku zmieszaią się z 3 łutam i 
kalcynowaney i miałko tłuczoney sody, a do mie
szaniny takowey przydaie się a łu ty  florenckiego 
fiałkowego korzenia, i kw intel kardam onu, 5o 
kropel oleyku lewandowego, 3o bergam utowego, 
2 0  cytrynowego i 3 krople cynamonowego. K o 
rzeń  fiiałkowy, iako i kardamon pow inny być na 
naydelikatnieyszy proszek utłuczone. O leyki zaś 
roze trą  się z cukrem. Gdy się wszystko należy
cie przem iesza, proszek chowa się w dobrze za
tkanych fłaszeczkach.
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g) Pomada na popadane ręce w zimie, tu 
dziei do rozmiękczenia skbry na rękach. Dwa 
łuty S p e r m a c e t y  roztopi się w miseczce porcel- 
lanowey na bardzo wolnym ogniu, a po odftawie- 
niu od ognia, dodaie się i łut migdałowego oley- 
ku, 20 kropel olykulewandowego, lobergamutowe— 
go i dwie krople goździkowego, wszystko się utrze 
razem należycie i zachowa do użytku w dobrze 
zawiązanych słoikach. ^

'    _ / ,
io") Sposbb robienia mydlanego spirytusu. ~—

Ponieważ ten spiritus iest wielce użytecznym le
karstwem w stłuczeniach, kontuzyach, i wywich- 
nieniach, nawet i w lekkich roinatyzmach; przeto 
powirtienby w każdym domu znaydować się w za
pasie. Przepis, który się tu udziela postawi ka- ,
żdego w możności zrobienia sobie samemu tego 
użytecznego spirytusu.

W butelkę, która obiąć może 2 |  funt: wo
dy, daie się czystego białego mydła domowego łu 
tów 10, i dobrey raocney wódki i-| funta; przy- 
czera uważać trzeba, aby mydło nie w kawałkach, 
ale w cienkich trzaskach kraiane było. Otwór bu
telki zawiąże się mokrym pęcherzem, a we środek 
wetknie się szpilka. Tymczasem wysławszy ko
ciołek słomą i nalawszy go wodą, wstawia się bu
telka. Woda rozgrzewa się z wolna, a gdy ledwie 
iescze rękę w wodzie utrzymać można, zofławia
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się w tey temperaturze prze* całą godzinę, pó- 
trząsaiąc częflo flaszkę, aby się mydło rózpuściło 
co ieźeli nalłąpiło, otwiera się butelka, i przydaie 
się i łu t czysczonego potażu, a Ikłóciwszy dobrze 
wśzyflko razem , i zawiązawszy ia^ pierwey bu
telkę, ftawia się powtórnie w kociołek dla roz
grzania. Poczem gdy wszyftko ostygnie i ustoi się, 
odlewa się czyfty spirytus od mętów i zachowuie 
na użytek.

Ktoby sobie życzył mieć ten  spirytus pa- 
chniącym, może przydać do niego oleyku lewan 
dowego, bergamuttowego i cytrynowego, z każde
go po 8 kropel.

Można ieszcze mocnieyszy otrzymać spirytus, 
biorąc zamiafl 10 łutów  12^ łutów mydła, a do 
gotowego spirytusu dodać 8 łutów gryzącego spi
rytusu salmiiakowego tudzież 1 łu t rezmaryno- 
wego oleyku.

11) Sposbb robienia bardzo dobrey musz
tardy. Naywłaściwiey bierze się do tego żółta 
zwyczayna gorczyca, utłucze się w żelaznym mo
ździerzu, a potem rozgrzeie się z lekka na patelni, 
póki wziąwszy wpalce i ścisnąwszy niepokaźe się 
oley. Dopiero odftawi się od ognia i wyciśnie s ię 
mocno w prassie , aby oddzielić zawieraiący się 
\v niey oley. Poczem wyciśniona iuż gorczy ca t łu 
cze się na bardzo miałki proszek i przesiewa 
przez sito.



i3 5

Teraz przygotuie się ocet ile byc m oże nay— 
tęższy, naylepiey kiedy przez w ym roż.nie wzmo
cniony. Na iedne kw artę tego tęgiego octu, bie
rze  się drobno pokrai&nych, i suszonych naftę- 
puiących z ió ł: i  łó t  ra.aieranu, |  łu ta  dragunku, 
i  łu t  tym ianu, i  łu t  szałwii, tuzież 2 łu ty  rokam - 
bułu . T o  wszyflko powinno moknąć w pom ienio- 
nym occie albo na słońcu, albo w m iernem  cie
ple za piecem przez 3 do 4 d n i , a potem prze
cedza się przez płótno: —  Po odcedzeniu przyftę- 
puie się do iflotney zaprawy musztardy.

Bierze się tłuczoney gorczycy dwa funty, cu
kru  pó ł f u n t a ,  cynamonu £ łu ta ,  im biru £ łu ta ,  
gwoździków |  łu ta , kopru i  kw intle,a gdy się w szy- 
flko dobrze z sobą umiesza, weźmie się tyle z o -  
wego preparowanego octu, ile potrzeba do zrobie
nia na miękkie ciafto, k tóre w zam kniętem naczy
niu w suchey zachowuie się piwnicy.

K om u się podoba, może cukier wypuścić.
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